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P a rtii Robotniczej
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ZM P wzywa m łodzież 
do u d z ia łu  w  a k c ji siewnej

W  związku z rozpoczęciem przygotowań do siewów wio- 
sennych, Zarząd Główny Z M P  wydał odezwę, wzywającą 
młodzież do jak najczynniejszego udziału w  pracach rolnych 
"  eelu jak najpomyślniejszego wykonania państwowego pla-

Imponujące świadectwo zwartości 
mas pracujących ZSRR wokół partii 

bolszewickiej i Wielkiego Stalina
G łosowanie do Rady Najwyższej ZSRR odbyło  się w atm osferze

radości i  e n tu z ja zm u
Dzień wyborów do Rady Najwyższej ZSR R  przejdzie do 

historii Związku Radzieckiego, jako wspaniała manifestacja 
jedności moralno - politycznej narodu radzieckiego, jako im
ponujące świadectwo zwartości mas pracujących ZSR R  wo
kół partii bolszewickiej i wielkiego W odza mas pracujących —
Józefa Stalina — stwierdza w artykule wstępnym dziennik 
„Prawda“, pisząc o przebiegu wyborów do Rady Najwyższej 
ZSRR.

Robotnicy przekraczają swoje 
zobowiązania długofalowe

ZMP-owiec Czesław Grabowski, tokarz z Zakładów Wy
twórczych Aparatury Oświetleniowej A-51 w Warszawie 
zobowiązał się od lutego do lipca b. r. wykonywać stale 
150 proc. normy, zamiast dotychczasowej przeciętnej 135 
procent. Grabowski już teraz przekracza swoje zobo

wiązanie. Foto ATl

Delegacja polska 
w yjechała  na posiedzenie 
Stałego K o m ite tu  P o k o ju

siewów*

W  odezwie czytam y m. in .:
»Dzięki wspan ia łe j rozbudo- 

ł(’le naszego uspołecznionego 
Przemysłu, do tegorocznych ro- 
-oót wiosennych w ro ln ic tw ie  
Blanie dalszych 3.700 tra k to 
rów. Państwo Ludowe pomoże 
rhlopom m ilia rd ow ym i kredyta  
•m, chroniąc ich przed wyzys- 
" lem bogaczy i  spekulantów. 
Należyte w ykorzystan ie  te j po
mocy i term inow e wykonanie 
Slewów wym aga zm obilizow a
n a  wszystk ich s ił, wym aga 
*większonego w ys iłku  m łodzie
ży“ .

Zwracając się do m łodzieży 
r^ lopsk ie j Zarząd Główmy ZMP 
Pisze:

„B ie rzc ie  czynny udz ia ł w  ze 
Praniach grom adzkich. Przeko
najcie i  zachęcajcie rodzi- 
eo\v, sąsiadów i  znajom ych do 
Pełnego w ykonania zasiewów, 
stosowania nawozów sztucz
nych, nasion selekcyjnych, kon
traktow ania  trzody, zbóż ja da l
nych i  technicznych.

P ara liżu jc ie  próby bogaczy, 
którzy chcie liby uchylić się od 
obowiązku pomocy sąsiedzkiej, 
C2y spekulować na opłatach. 
^ ł'e pozwólcie bogaczom zosta
nie ani jednego hektara ziemi 
odłogiem“ .

Ponad 300 korespondentów 
robotniczych organu Zarządu 
Głównego Zw iązku Zaw. 
Prac. P rzem ysłu W łókiennicze
go „Życie W łókiennicze“  
i redaktorów  gazetek ścien
nych, wydawanych w  fa 
brykach przem ysłu w łók ienn i- 
czogo, obradowało w  Łodzi 13 
bm. nad zadaniam i korespon
dentów robotniczych oraz ro lą 
gazetek ściennych w walce o 
przedterm inowe wykonanie pla 
bu 6-letniego, usunięcie niedo
ciągnięć w  działa lności o rga
nów zw iązkowych i  adm in is tra  
o ji fab ryczne j oraz w  m ob iliza
c ji szerokich mas robotniczych 
bo w a lk i o trw a ły  pokój.

W  czasie dyskus ji wskazy
wano, że w  celu w łaściwego wy 
Pełniania zadań korespondenta 
robotniczego lub redaktora  ga- 
zetk i ściennej, konieczne jest 
atałe i  systematyczne pogłę
bianie w iedzy ideologicznej.

W ie lu  dyskutantów  k ry ty k o 
wało zdarzające się w ypadki 
słabego zainteresowania spra
wami gazetek ściennych i pra- 
c9 korespondentów robotn i-

W  m ają tkach kościelnych 
Polko i  M acie jów  w  pow. tczew 
skim  —  po przeprowadzeniu in 
wentaryzacji w  zw iązku z za
m ierzonym upaństwowieniem 
tych m a ją tków  —  robotnicy 
r ° ln i uchw a lili rezolucję, w  któ 
rej wy raża ją  głęboką wdzięcz
ność Rządowi Ludowemu za 
Przedstawienie Sejmowi U s ta 
wodawczemu ustawy o upań
stwowieniu dóbr m a rtw e j ręk i.

„Rząd Ludow y —  piszą m. 
*n. robotn icy — o tw o rzy ł przed 
bami perspektyw y nowego ży- 
rJa i  tw órcze j pracy. Docenia
n o  znaczenie współzawodnic-

Portament Stanu ogłosił komu- 
ni-kat g rupy dyplom atów ame
rykańskich, k tó rzy  w dniach 7 
~~ 9 marca odbyli konferencję 
w Rio de Janeiro (B ra z y lia ), 
kom un ika t ten świadczy, że na 
konferencji omawiano sprawę 
Wzmożenia eksploatacji pótko- 
[onialnych k ra jów  A m e ryk i Po 
‘Odniowej.

Jak stw ierdza kom unikat, 
J^dca Departam entu Stanu 
~®ttnan poruszył kwestię z_wiąz 
ku pomiędzy problemem pólku- 
k zachodniej a ogólnoświatową 
Polityką zagraniczną S tarów  
Zjednoczonych. K om unikat 
stwierdza m. in., że na konfe- 
rebeji omówiono dokładnie za
dudnienia ekonomiczne, w tej 
liczbie sprawę inw estyc ji kapi- 
talu am erykańskiego w A m ery 
Ce Południowej.

Dnia 9 bm. przed gmachem 
brazylijsk iego m in is te rs tw a

Następnie odezwa precyzuje 
zadania m łodych robotn ików  i 
pracowników PGR, członków 
spółdzielni produkcyjnych.

W  części odezwy, poświęco
nej zadaniom trak to rzys tów  
Ośrodków Maszynowych czyta
m y:

„O każcie się godni pow ierzo
nych W am  w ie lk ich  zadań. 
Dbajcie o Wasze maszyny, o- 
szczędzajcie drogocenne pa liw a 
i, sm ary. W alczcie o ■wykona
nie i  przekroczenie norm . O r
ganizujcie współzawodnictwo 
pracy. Twórzcie „b ryg ad y  do
kładnej o rk i“ . W alczcie o pełne 
w ykorzystan ie  pa rku  maszyno
wego. Bądźcie czu jn i na wszel
kie p rze jaw y sabotażu oraz o- 
pieszałości i  n iedbalstwa w  pra 
cy. Pam iętajcie, że od Waszej 
postawy w  dużym stopniu za
leży pom yślny przebieg siewów 
wiosennych“ .

W  zakończeniu odezwa stw ie r
dza:

„A k c ja  siewna —  to nasza 
sprawa, to bojowe zadanie m ło 
dzieży po lskie j. W ykona jm y je 
jako zaszczytny obowiązek, któ  
ry  na nas, m łodych, nakłada 
nasza Ludowa O jczyzna“ .

czych przez rady zakładowe i 
dyrekcje fa b ry k . Spotyka się 
także, na szczęście odosobnio
ne w ypadk i tłum ien ia  zdrowej 
k ry ty k i korespondentów i  ga
zetek ściennych.

Delegaci z zakładów w łókien 
niczych z W rocław ia , Łodzi, Ży 
rardowa i  in. podkreś lili, iż 
gazetki ścienne i koresponden
cje do prasy codziennej p rzy 
czyn iły  się do zwalczenia nad
m iernej i  nieuzasadnionej ab
sencji słabo uśw iadom ionych ro 
botn ików  oraz podniesienia ja 
kości p rodukcji.

W ie lu  uczestników narady, 
po obejrzeniu w ys taw y gaze
tek ściennych, zorganizowanej 
przez „Życie  W łókiennicze“ , 
zwróciło uwagę na stosowaną 
w n iek tó rych  zby t pobieżnie, 
względnie ogólnikowo, k ry ty k ę  
działalności w ładz zw iązko
wych, rad zakładowych, ja k  i 
czynn ików  ad m in is tra cy jn ych  
w fabrykach.

Narada wskazała również na 
konieczność rozszerzenia sieci 
korespondentów robotniczych i 
chłopskich.

twa pracy, w  odpowiedzi na a- 
' pel gó rn ika  M ark iew k i, podej
m ujem y długofa low e zobowią
zanie, postanaw ia jąc tegorocz
ny siew wiosenny wykonać w 
term in ie  i  z likw idow ać wszyst
kie od łog i“ .

„Ponadto zobow iązujemy się 
natychm iast po zakończeniu o r
ki, rozpocząć przygotow ywanie 
maszyn i  narzędzi ro ln iczych 
do kam panii żn iw ne j“ .

„W yre m on tu je m y również i 
oddamy do użytku  św ietlicę dla 
robotników  ro lnych w  Pólku i 

'M acie jow ie“ .

spraw zagranicznych w Rio de 
Janeiro odbyła się tłum na ma
nifestacja. na znak protestu 
przeciwko przybyciu  do B razy
lii radcy D epartam entu Stanu 
USA, Kennana.

M anifestanci pro testow ali 
przeciwko in tryg om  im peria liz  
mu am erykańskiego i p rzygo to 
waniom do nowej ag res ji. W ie
lu uczestników m an ifestac ji 
aresztowano. P o lic ja  wszczęła 
ogólną nagonkę przeciwko po
stępowym elementom stolicy 
B razy lii.

Dem onstracja protestacyjna 
odbyła się również w Sao P au
lo.

Podczas pobytu w ysłann ika 
Departam entu Stanu w  A rg e n 
tynie —  parlam ent a rgen tyń 
ski p rz y ją ł ustawę, przew idu ją 
cą zwolnienie z a rm ii wszyst
kich oficerów , należących do 
„zakazanych p a r t i i“ .

Jak w yn ika  z kom unikatów  na 
pływ ających ze wszystkich 
szesnastu repub lik  zw iązko
wych, ju ż  około godz. 12-ej 
dnia 12 m arca praw ie wszyscy 
wyborcy z ło ży li swe głosy. W  
ciągu pozostałych godzin gło 
sowali przeważnie ci, k tó rzy  
w godzinach rannych zajęci 
by li pracą.

W  L e n i n g r a d z i e  
do godz. 15 oddali swe głosy 
wszyscy wyborcy. Najwcześ
nie j, bo przed godz. 12 zakoń
czono głosowanie w  dzieln icy 
wyborczej n r  77, k tó re j loka l 
m ieścił się na pokładzie legen. 
darnego krążow n ika „A u ro ra “ , 
stojącego jako w ieczny pom
nik rew o luc ji u gran itow ych 
nadbrzeży Newy.
. W  sto licy U k ra in y  — . K  i- 

j  o w  i e do godz. 10 rano 
głosowało ju ż  92 proc. w y 
borców. W  M i ń s k u  g ło 
sowanie zakończono o godz. 
14-tej.

W  T a s z k i e n c i e  do 
godz. 10-te j wg. czasu m iejsco
wego głosowało 2/3 ogółu w y 
borców, a do godz. 14-te j po
nad 90 proc. wyborców. Im po
nujący przebieg m ia ło  głoso
wanie w  B a k u  —  sto licy 
Republiki Azerbejdżańskie j, 
gdzie frekw encja  wyborców do 
godz. 10-tej w ynosiła  99,8 proc.

3 pokolenia wyborców
Głosowanie odbyło się na 

terenie całego ZSRR w atm o
sferze radości i  entuzjazmu. 
W yborcy przychodzili do urn 
całym i rodzinam i, obejm ujący
mi częstokroć przedstaw icie li 
trzech pokoleń. W  ośrodkach

A ktyw  kobiecy 
zorganizował 
spółdzielnię  

produkcyjną
K o m ite t C entra lny PZPR o- 

trzym a ł od ak tyw u  kobiecego 
pow. sieradzkiego depeszę, w 
k tó re j kob ie ty  m eldu ją o wyko 
naniu swoich zobowiązań, pod
ję tych na kon fe renc ji ak tyw u 
wojewódzkiego PZPR, odbytej 
25 lu tego br.

W  ram ach tych  zobowiązań, 
z in ic ja ty w y  kob ie t w o js ław ic- 
kich założona została dla ucz
czenia św ięta 8 marca spół
dzielnia produkcyjna.

F IA P P  wita sesję 
Światowego Kom itetu  

Obrońców Pokoju  
w Sztokholm ie

S ekre ta ria t Generalny F IA P P  
wystosował do K om ite tu  św ia 
towego Kongresu Zwolenników 
Pokoju, odbywającego swoje 
posiedzenie w Sztokholm ie te 
legram , w  k tó ry m  m. in . czyta
m y:

„M y  wszyscy, bo jow nicy an
tyfaszystow scy oraz ci, k tó rzy  
ocaleli z kaźn i nazistowskich, 
robotnicy, chłopi, pracownicy u- 
m ysłow i, ludzie wszelkich prze 
konań i wyznań, pozostajemy 
w szeregach F IA P P  niezachwia 
nie w ie rn i ideałom an ty faszys
towskiego Ruchu Oporu.

Zapewniam y W as, że każda 
in ic ja tyw a , powzięta na Waszej 
sesji celem przyłączenia do Ru
chu Pokoju nowych zastępów 
bo jow ników  z m iast i  wsi, znaj 
dzie żyw y oddźwięk w  łonie 
F IA P P “ .

W zm aga się ruch  
partyzancki w K orei 

południowej
P E K IN  (P A P ). Agencja No 

wych Chin donosi z Penjanu, 
że w całej K ore i południowej 
wzmaga się ruch partyzancki.

W  re jon ie  Czendo w p row in  
c ji Kensan partyzanci rozb ili 
oddział p o lic ji reakcyjnego re 
żimu L i Syn Mana. Oddziały 
partyzanckie, działające w o- 
kolicy m iasta T iab iaksan za
atakow ały V I pu łk 20 dyw i- 

I z ji a rm ii południowo - koi-eań- 
sk ie j, zadając n iep rzy jac ie low i 

i poważne s tra ty .

przem ysłowych robotn icy  przy 
chodzili do urr. wyborczych ca
łym i brygadam i, m eldując jed
nocześnie o swych sukcesach 
produkcyjnych, osiągniętych 
we współzawodnictw ie podję
tym  ku czci wyborów  do Rady 
Najwyższe j ZSRR. Jak jedna 
zgodna rodzina szli do urn 
wyborczych radzieccy rob o tn i
cy, kołchoźnicy, in te ligenc i pra 
cujący, żołnierze i oficerow ie 
A rm ii Radzieckie j, ludzie 
wszystkich narodowości.

100 proc. frekwencji 
w okręgu stalinowskim
Praw dziw ie t r iu m fa ln y  prze 

bieg posiadał a k t głosowania 
w sta linow skim  okręgu w y 
borczym M oskw y, z którego 
kandydował do Rady N a jw yż 
szej ZSRR —  Józef S talin. W  
sta linowskim  Okręgu w ybór, 
czym głosowanie zakończono 
przed godz. 12 p rzy  100 p ro 
centowej fre kw e n c ji w yb o r
ców.

Na im ię przewodniczącego 
sta linow skie j okręgowej kom i
s ji wyborczej nadeszły setki 
depesz ze wszystkich krańców, 
Zw iązku Radzieckiego. Nadaw 
cy —  m ieszkańcy bohaterskie 
go S ta lingradu, robo tn icy  Le
ningradu, hu tn icy  U ra lu , k o ł
choźnicy U k ra in y  i  B ia ło rus i, 
by li pa rtyzanci, m ieszkańcy 
dalekich W ysp K u ry lsk ich , Sa- 
chalinu, słonecznej G ruz ji i 
A rm en ii, g ra tu lo w a li w yb o r
com okręgu stalinowskiego z 
powodu w ielk iego zaszczytu, 
ja k i p rzypad ł im  w  udziale —  
głosowania na Józefa Stalina.

Przedternrnowe 
wykonanie planów na 

cześć wyborów
M O S K W A  (P A P ). W  dniu 

12 m arca nap łynę ły  do M o
skwy ze w szystk ich  repub lik  
radzieckich m eldunki o prżed-

W  w ie lu  robotniczych ośrod
kach k ra ju  ja k  np. w  Łodzi, w 
W arszawie, w  w iększych sku
piskach robotniczych w oj. śląs 
kiego i  w o j. w rocławskiego ro 
boty rem ontowe przewidziane 
w plan ie FG M  na rok  bieżący 
już rozpoczęto.

W ykorzys tu jąc  doświadcze
nia akc ji rem ontów  kap ita lnych 
w roku ub., wprowadzono obec 
nie znaczne uproszczenia w  za
kresie zaopatrzenia m ate ria ło -

wanc przez komisje.

K ra jo w y  Z jazd B ojow ników  
o Wolność i Pokój —  głosi m. 
in. rezo lucja  —  stw ierdza ca ł
kow ite  bankructw o p o lity k i 
B id au lt —  Schumana wobeę 
N iem iec, po lityk i,, k tó ra  po
zwoliła  na utworzenie re a kcy j
nego rządu w  Bonn i zagroże
nie przez konkurencję niem iec
ką gospodarki francusk ie j.

Na szczęście is tn ie je  również 
Dem okratyczna Republika N ie 
miecka, k tó ra  zerw ała z n ik 
czemnym dziedzictwem prze
szłości i stanow i ważny czyn
nik u tw ierdzen ia  pokoju na 
świecie.

Rezolucja zaznacza, że roz
wiązanie problem u niem ieckie
go, a jednocześnie zapewnie
nie pokoju może nastąpić t y l 
ko w ram ach negocjacji między 
czterema w ie lk im i m ocarstwa
mi na podstawie układów pocz 
d .mskich i w  oparciu o demo-

term inow ym  w ykonaniu p la 
nów produkcyjnych powojennej 
5 - la tk i s ta linow sk ie j przez zało 
g i robotnicze i  zakłady przemy 
słowe.

W  sto licy  Kazachskie j SRR 
—  A łm a-A c ie  ponad 4.000 sta
chanowców uczciło dzień wybo
rów  wykonaniem  swych indyw i 
dualnych planów 5-letnich. Po
nad 20.000 stachanowców uczci 
ło dzień wyborów  wykonaniem 
z nadwyżką planów 5-letnich. 
Załoga zakładów budowy m a
szyn im . Kujbyszewa w  Buzu- 
łuku w ykona ła  plan 5 -le tn i pod 
względem ząkresu produkcji. 
O przedterm inow ym  w ykona
niu  p lanu 5-letniego m eldują 
również robo tn icy  T b ilis i, robot 
nicy zakładów budowy m oto
rów  „V o lta “  w  Estońskie j SRR, 
górn icy kopa ln i w  karagandy j- 
skim  zagłębiu węglowym , za
ło g i zakładów budowy maszyn 
drogowych w  B riańsku , Szczer- 
bakowie i  inne.

Delegaci Światowego 
Kongresu Pokoju w lokalu 

wyborczym
M O S K W A . Do Leningradu 

p rzyby ła  z M oskwy w  dro
dze do Sztokholmu _ delegacja 
Stałego K om ite tu  Światowego 
Kongresu Obrońców P oko ju  w 
składzie: Lau ren t Casanova, 
John P la tts -M ills , - P ie tro  A - 
madeo, Johannes Steel, Rock
well K en t, John Rogge i  Ja
mes E nd ico tt.

Członkowie delegacji zw ie
dz ili punk t wyborczy w  ok- 
t iab rsk ie j dzieln icy wyborczej. 
W w yw iadzie  udzielonym  przed 
staw icie low i TASS, John 
P la tts -M ills  oświadczył m. in .:

„W yborcy  radzieccy różnią 
się od wszystk ich innych w y 
borców św iata tym , że wiedzą 
na co głosu ją. N ie  można tego 
np. powiedzieć o wyborcach 
angielskich. Zaskoczyło nas 
szczególnie to, że w  dzieln icy 
wyborczej w  Leningradzie, k tó 
rą zw iedziliśm y, w  głosowaniu 
wzięło udz ia ł praw ie 100 proc. 
wyborców. W  A n g li i przed w o j
ną głosowało zaledwie 65 proc. 
wyborców, à w  osta tn ich wybo
rach bra ło  udzia ł 85 proc. w y 
borców.“

Jestem przekonany, że w y ra 
żę ogólny pogląd wszystkich 
członków K o m ite tu  —  oświad-

wego przedsiębiorstw , prow a
dzących robo ty  remontowe, ja k  
również wprowadzono os trze j
szą kontro lę  ich wykonania 
przez czynn ik społeczny.

W  celu uspraw nien ia w yko 
nawstwa robó t zobowiązano f i r  
my budowlane do wykończenia 
wszystkich zewnętrznych, prze 
w idzianych w  plan ie  na r.ok bie 
żący prac rem ontow ych do dnia 
1 października br.

N a dzień 1 stycznia b r. z

kratyczne s iły  na teren ie N ie 
miec.

O zakaz broni atomowej 
i przeciw wojnie 

w Indochinach
Rezolucja domaga się: zaka

zu broni atomowej i innych bro 
ni masowego niszczenia, zaka
zu ich fa b ryka c ji, zniszczenia 
ich zapasów, ustanow ienia kon 
tro li energ ii atomowej, wypo
wiedzenia paktu a tla n tyck ie 
go i  uchylenia drakońskie j u- 
stawy antyrobotn icze j.

Rezolucja domaga się natych 
miastowego zaprzestania dzia. 
łań wojennych w V ietnam ie, 

/co fan ia  korpusu ekspedy
cyjnego i wszczęcia bezpośred
nich rokowań z prezydentem 
Ho Szi M inem.

Rezolucja wyraża ca łkow itą  
solidarność z robo tn ikam i por-

czył La u re n t Casanova —  je 
żeli podkreślę, że najw iększe 
wrażenie w y w a rła  na nas w y 
soka aktywność radzieckich wy 
borców i  dojrzałość po lityczna 
narodu radzieckiego, decydują
cego swobodnie o swym  losie.

Delegację udającą się do 
Sztokholm u na posiedzenie Sta
łego K om ite tu  światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju że
gna li przedstaw icie le społeczeń 
stwa Leningradu.

Prasa radziecka 
o wyborach

M O S K W A . —  W  poniedzia
łek ukazuje się zazwyczaj t y l 
ko dziennik ‘„P raw da“ , tym  ra 
zem jednak w ysz ły  wszystkie 
dziennik i —  poświęcone prze
biegow i wyborów  do Rady N a j 
wyższej ZSRR.

Na pierwszych stronicach 
dziennik i zamieszczają fo to g ra 
fię  przedstaw iającą Józefa Sta
lina  w  ch w ili oddawania głosu 
w len inow skim  okręgu w ybor
czym Moskwy.

D zienn ik „P raw da “  s tw ie r
dza, że naród radziecki w yb ie
ra ł deputowanych do Rady N a j 
wyższej ZSRR w  atmosferze 
olbrzym iego entuzjazm u i  w y 
ją tko w e j jedności. Ludzie ra 
dzieccy g łosow ali na ojczyznę 
socjalistyczną, na pa rtię  bolsze 
w ików , na w ielk iego Wodza i 
Nauczyciela —- towarzysza Sta
lina. W ybory  do Rady N a jw y ż 
szej ZSRR p rzeksz ta łc iły  się w 
w ie lk ie  święto narodowe, b y ły  
nowym tr iu m fe m  radzieckie j 
dem okracji socja listycznej, po
tężną m anifestacją  bezgranicz
nej w ierności i oddania naro
du radzieckiego dla swej uko
chanej p a r t i i bolszewickiej. 12 
marca 1950 r. m ilio n y  ludzi ra 
dzieckich głosowało za daleko
wzroczną sta linowską po lityką  
zagraniczną, za trw a ły m  poko
jem  m iędzy narodam i, za tym , 
aby ro z w ija ł się i  k rzep ł m ię
dzynarodowy fro n t  pokoju, de
m okrac ji i  socjalizm u.

Potężny naród radziecki — 
pisze w  zakończeniu „P raw da“  
—-  zw a rty  w okó ł p a r t i i kom u
nistycznej, pod genia lnym  k ie 
row nictw em  Józefa S taiina spo 
gląda z w ia rą  w  przyszłość i 
zdecydowanie kroczy do ca łko
w itego zwycięstwa kom unizmu 
w naszym k ra ju .

planu FG M  na rok 1949 w yre 
montowano ogółem ok. 190 tys. 
izb, poważnie zaawansowano 
roboty w  ok. 134 tys. izb miesz 
kalnych, wydając na ten cel 
ok. 4.400 m ilionów  zł.

Prac rem ontowych nie prze
rywano również w  okresie z i
my, a całość p lanowanych ro 
bót w  roku  ub. na ogólną sumę 
6.358 m iln . z ł ukończona będzie 
w ciągu I  kw a rta łu  ro ku  bież.

W  w ie lu  ośrodkach p rzem y
słowych k ra ju , ja k  np. na Śląs 
ku, w  Częstochowie i w  Rado
m iu, znaczny w kład do akc ji 
rem ontów kap ita lnych  w n ios ły  
za łog i robotnicze fa b ry k  i  ko
pa ln i, k tó re  za pośrednictwem 
swoich rad zakładowych samo
rzutn ie  oddelegowywały do 
prac rem ontow ych w yk w a lifik o  
wanych m a js tró w  —• m urarzy, 
cieśli, zdunów i  in .

tow ym i, ko le jow ym i, m aryna
rzam i, kobietam i i młodzieżą, 
k tó rzy  walczą przeciwko w o j
nie w  Indochinach.

Potępienie kolonialnego 
wyzysku

Odrębna rezolucja potępia u- 
rcczyście ko lon ia lny  system 
wyzysku, opa rty  na rasizm ie, 
ucisku i samowoli. Am erykan ie  
pragną usadowić się w  kolo
niach francuskich , aby prze
kształcić je w bazy agresji, a 
francuska adm in is trac ja  ko lo
nialna faw o ryzu je  tę penetra
cję. Ruch oporu narodów ko
lon ia lnych przeciwko temu uc i
skowi stanowi ważny czynnik 
w walce o pokój. N aród fra n 
cuski so lida ryzu je  się ca łko
wicie z tym  ruchem, ja k  świad 
czy o tym  np. w a lka  dokerów 
przeciwko w o jn ie  w  Indoch i
nach.

O tw iera jąc drogę faszyzm o
wi, rząd i jego większość sta
ra się otworzyć drogę wojnie. 
' Zbrodnicze Ustawy rep resy j
ne, wym ierzone w  ruch poko-

.¿vf. ~  »... ..•* /
, Dokończenie .na *tr. 2 • *

W  dniu 13 bm. w yjecha ła  do 
Sztokholmu delegacja polska 
na obrady rozszerzonego ple
num Stałego K om ite tu  św ia to  
wego Kongresu Obrońców Po
koju.

W  skład delegacji wchodzą: 
Tadeusz Ćw ik —  wiceprzewo
dniczący CRZZ, członek Sta
łego K om ite tu  Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju, 
red. Ostap D łusk i —  członek 
Prezydium  Polskiego K om ite tu  
Obrońców Pokoju, red. W o j
ciech K ę trzyńsk i, Leon K rucz-

R Z Y M  (P A P ). P o lic ja  w ło
ska stosuje coraz częściej b ru 
talne represje wobec chłopów, 
zajm ujących leżące odłogiem 
ziemie obszarników.

W  P e tra lia  na S ycy lii pow
racająca z p racy  g rupa  chło
pów została zaatakowana przez 
karabin ierów . U s iłow a li oni 
wydrzeć chłopom sztandary. 
Podczas s ta rc ia  18 chłopów

H E L S IN K I. (P A P ). Zebrała 
się tu  V I  konferencja Rady za
rządu Kom unistycznej P a r t ii 
F in land ii.

O m awiając sytuację m iędzy
narodową, przewodniczący Ra
dy zarządu P a rkka ri, przypom 
n ia ł, że B iu ro  In fo rm acy jne  
P a rt ii K om un is tycznych . i  Ro
botniczych stw ie rdz iło , iż  u 
podstaw p o lity k i wszystkich 
tych p a r t i i w inna leżeć wa lka 
o pokój i  o wzmocnienie je d 
ności ruchu robotniczego.

„P a rt ia  nasza —- oświadczył 
mówca —  w ykaza ła  masom 
pracującym  F in la n d ii, że rząd 
Fagerholm a prow adzi antyde
m okratyczną, reakcyjną p o lity 
kę i  naraża in te resy narodu na 
poważne niebezpieczeństwo, po
stępując w brew  uk ładow i o 
p rzy jaźn i, współpracy i pomo
cy wzajem nej ze Z w. Radziec
kim , co spowodowało ju ż  zna-

T E L  A V IV . (P A P ). —  Do 
Tel A v ivu  zwołany został pierw 
szy ogó lnokra jow y kongres o- 
brońców pokoju w państwie 
Izrae l z udziałem  700 delega
tów.

Poseł kom unistyczny T ev fik  
T ub i ośw iadczył wśród okla
sków, że narody Iz rae la  nic 
pozwolą na przekształcenie 
swego k ra ju  w bazę wojenną 
im peria lis tów . N ie w yciągną o- 
ne d łon i do podżegaczy w o je n 
nych, nie będą b ra ły  udzia łu  w 
wojnie przeciwko Związkow i 
Radzieckiemu i  nie pozwolą na 
przyłączenie Izrae la  do agre
sywnych bloków.

W  im ien iu  l ig i przy jac ió ł 
Zw iązku Radzieckiego przema-

kowski —  pisarz, prezes Zw. 
L ite ra tó w  Polskich, p ro f. 
E ib isch —  re k to r Państwowej 
Wyższej Szkoły Sztuk P lasty
cznych, W ładysław  M a tw in  —  
przewodniczący ZM P, Lucyna 
W yrzykow ska —  w łókn ia rka , 
przodownica pracy, W acław 
Przybysz —  chłop.

Delegację żegnali na dworcu 
przedstaw iciele Polskiego K o
m ite tu  Obrońców Pokoju z w i
ceprzewodniczącym K om ite tu  
m in. Adam em  Rapackim  na 
czele.

zostało rannych , w  tym  70-let- 
ni inw a lida , k tórego stan je s t 
beznadziejny.

O sta tn io  aresztowano w  ca
łych Włoszech 160 chłopskich 
przywódców związkowych. M i
mo to  w a lka  o ziemię toczy się 
z niesłabnącą siłą w  K a la b r ii,  
na S ycy lii i  na S ardyn ii, gdzie 
chłopi za ję li 25 tys. hektarów  
ziemi obszarniczej, leżącej od
łogiem.

czne pogorszenie się stosun
ków radziecko-fińskich.“  P a rk 
k a r i s tw ie rdz ił, że w y n ik i ostat 
nich wyborów  do w ładz zw iąz
ków zawodowych, a także do 
koleg ium  e lektorów  prezyden
ta w yka za ły  w zrost w p ływ ów  
P a rt ii Kom unistycznej, oraz 
wzmocnienie jedności mas p ra 
cujących w  walce przeciwko 
wrogom dem okracji i  pokoju. 
Mówca podkreślił, że P a rtia  
Kom unistyczna F in la n d ii zna
cznie okrzepła organ izacyjn ie  
i ideologicznie.

Generalny sekretarz P a r t i i 
Pessi w y g ło s ił następnie re fe 
ra t o sy tuac ji m iędzynarodowej 
i wewnętrznej.

Przewodniczący P a r t ii Kom u 
nistycznej F in la n d ii Rimo R al- 
tenen w y g ło s ił re fe ra t o zada
niach organ izacyjnych i  p o lity 
cznych P a rt ii.

w ia ł je j sekretarz, poseł dr 
Sne. P rzy jaźń  ze Związkiem  
Radzieckim i wa ika o pokój — 
s tw ie rdz ił mówca —  są niero- 
zdzielne. K to  je s t wiernym- 
przyjacie lem  ZSRR, wzmacnia 
sprawę pokoju, ten zaś, k to  nic 
popiera ZSRR —  występuje 
przeciwko pokojow i.

D Z IŚ  W  N U M E R Z E

M A R IA N  P O D K O W lN S K I—
P aw ilo n  rad ziecki na T a r 
gach L ipskich  w zbudza po 
dziw  i zach w yt zw ied za
jących .

W IT O L D  K U C Z Y Ń S K I —
Skończy! się w yzysk  w  
m a ją tk u  koście lnym  N a- 
dziejow o.

O brady korespondentów  
ro b o tn iczych  i  re d a k to ró w  

gazetek ściennych 
p rzem ysłu  w łók ienn iczego

R o bo tn icy  b. m a ją tków  
kośc ie lnych  pode jm u ją  z radością 

d ługo fa low e zobowiązania

Lud  B ra zy lii dem onstru je  p rzeciw  
know an iom  dyp lom atów  USA

W a s z y n g t o n  ( p a d . d c -

11 miliardów zł preliminowano w br. 
na remonty mieszkań ludzi pracy

N a podstawie wniosków i opinii terenowych rad narodo
wych lokalne komitety Funduszu Gospodarki Mieszkaniowej 
wytypowały do remontów kapitalnych w  roku bież, około 600 
tysięcy izb w  domach zamieszkałych przez ludność pracującą.
N a akcję remontów kapitalnych w roku bież. preliminowano 
ze środków Funduszu Gospodarki Mieszkaniowej łączną su
mę 11 miliardów zł, co stanowi 196 proc, nakładów F G M  
w roku ub.

Francuscy bojownicy walki o pokój 
zapowiadają wzmożenie ofensywy

Żywiołowe manifestacje na cześć ZSRR i Polski 
na I I  Ogólnokrajowym  Zjeździe

G E N E W A  (P A P ). —  Z  Paryża donoszą, że zakończyły 
się tam obrady I I  Ogólnokrajowego Zjazdu Bojowników 
o Wolność i Pokój. W śród niezwykłego entuzjazmu 9.300 de
legatów, przybyłych z całej Francji, Zjazd uchwalił jednomyśl
nie odezwę narodu francuskiego oraz rezolucje zapropono-

P o lic ja  w łoska b ru ta ln ie  a taku je  
ch łopów  za jm ujących o d łog i

W  walce z re a kcy jn ym  rządem  
w zrosły w p ływ y K P  F in la n d ii

Kongres O brońców  P o ko ju  
w państwie Iz ra e l
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Glos Francji 
prawdziwej

W  Iv r y  pod P a ry że m  zako ń 
c zy ły  się ob rady  I I  Z ja z d u  
Z w ią z k u  B o jo w n ikó w  o W olność  
i P o k ó j w e F ra n c ji. Podczas gdy  
rząd fran cu sk i, d z ia ła jący  w  służ 
bie a m e rykań sk ich  m onopoli, 
prow ad zi p o lity k ę  w o jn y  i  faszy- 
z a c ji — 9.300 de legatów  z całe j 
F ra n c ji pow zię ło  u ch w ały  ś w ia d 
czące o ty m ,' że lu d  fran cu sk i 
w alczy przeciw ko  re a k c y jn e j po
lityc e  sw ych dzisiejszych w ład 
ców , w a lczy  o p o kó j i d em okra 
cję.

W  Iv r y  odezw ał się glos d ru 
g ie j F ra n c ji — F ra n c ji p ra w d z i
w e j. Zg ro m ad zen i delegaci rep re 
ze n tu jąc y  najszersze w a rs tw y  
fran cu sk ie j o p in ii p u b liczn e j do
m ag ali się zasadniczej zm iany  
p o lity k i rząd o w e j, n a tych m iasto 
wego ogran iczen ia  zb ro jeń , za
kazu  bom by a to m o w ej, zaprze
stan ia  zb rodn icze j w o jn y  w  V ie t-  
n am ie , podpisania p ak tu  m iędzy  
w ie lk im i m ocarstw am i, zaprze 
s tan ia  rep re s ji wobec zw o le n n i
ków  po ko ju , zaprzestania  a k ty w 
ne j w spó łpracy z od radza jącym  
się m ilita ry z m e m  ząch odn io -n ie - 
tn ieck im  i n a w iąza n ia  p rz y ja z 
nych  stosunków z N iem iecką  Re
p u b liką  D em o k ra tyc zn ą . Z g ro 
m adzen i w y s u n ę li p rog ram  p o li
ty k i k o n s tru k ty w n e j, dążącej do 
zb liżen ia  m iędzy  n arodam i, p o li
ty k i d iam e tra ln ie  różne j od te j, 
Jaką p row ad zi rząd B id a u lt.

Gorące p o w itan ie  de legatów  za
gran icznych  na K ongresie  było  
w idom ym  dow odem  tego z k im  
pragnie  p rz y ja ź n i i w spó łpracy  
naród fran cu sk i. E n tu zjastyczn ie  
w itan o  de legata  ZS R R , K o rn ie j-  
czuka. H u c zn y m i ok laskam i p rzy  
ję to  p rzedstaw ic ie la  P o lsk i, Iw a 
szkiew icza. P rzed staw ic ie lem  na 
rodu n iem ieck iego  b y ła  dla zgro 
m adzonych na K ongresie  F ra n 
cuzów  dem okra tyczna  p isarka, 
A nna Seghers. D eleg aci po b ra 
tersku  p rz y ję li p rzedstaw ic ie la  
dem okratycznego V ie tn a m u  i  de
putow anego m urzyń sk ieg o  z W y 
brzeża Kości S ło n io w e j, k tó ry  
s tw ie rd z ił, że lu d  A fr y k i  n igdy  
nie będzie w a lc zy ł p rzeciw ko  
ZS R R .

N a  K ongresie B o jo w n ik ó w  o 
W olność i  P o k ó j rep rezen to w a
ne b y ły  najróżn orodn ie jsze  w a r 
stw y społeczeństwa fran cu sk ie 
go. W szyscy delegaci je d n o m yś l
n ie  w y ra ż a li zdecydow aną w olę  
w a lk i o po kó j, w a lk i, k tó rą  ta k  
bohatersko p ro w ad z i lu d  fra n 
cuski, fran cu ska  k lasa ro b o tn i
cza pod w odzą sw ej p a r t ii  k o 
m un istyczne j. Hasło obrony po
k o ju  i  postaw ien ia  ta m y  przed  
zakusam i rodzim ego faszyzm u i 
am erykańsk iego  im p e ria lizm u  
rzucone przez K P F  zostało pod
ję te  przez m ilio n y  d em okra tów  
francuskich , n ieza leżn ie  od ich  
przekonań . Kongres w Iv r y  b y ł 
jeszcze je d n y m  tego dowodem .

J .L .

Rząd B idault 
zakazał kolportażu  
„Nowoje W rem ia“ 

we Francji
G E N E W A . (P A P ). Z P a ry 

ża donoszą, że władze francu 
skie odebrały debit pocztowy 
czasopismu radzieckiem u „N o 
woje W rem ia“  i  zakazały jego 
rozpowszechniania na obszarze 
F ranc ji.

W szyscy dem okraci —  pisze 
„ L ‘H um an ite “  —  wszyscy zwo
lennicy pokoju p ro te s tu ją  ja k  
na jenerg iczn ie j przeciw ko za
kazow i i  żądają jego na tych
m iastowego zniesienia.

2 5  rocznica zgonu 
Sun Jat-sena

P E K IN  (P A P ). Agencja N o
wych Chin donosi z N ankinu, 
że w  dniu 13 marca, w  25 rocz
nicę zgonu pierwszego P rezy
denta R epub lik i C h ińskie j dr. 
Sun Jat-sena na jego grobie 
z łoży ły  wieńce delegacje: Cen
tra lnego Rządu Ludowego, 
Chińskie j P a r t i i K om unistycz. 
nej, p a r t i i dem okratycznych o- 
raz w ładz wojskow ych N an
kinu.

Podczas uroczystości w y g ło 
szono przem ówienia, w k tó rych  
podkreślano w ie lk i w k ład  P re
zydenta Sun Jat-sena w  dzie
ło budowy R epub lik i Chińskie j.

W y n ik i referendum  
w Belgii

B R U K S E L A  (P A P ). Jak już
donosiliśm y, w  niedzielę odbyło 
się w B e lg ii referendum  w  spra 
wie ewentualnego pow ro tu  na 
tron  k ró la  Leopolda I I I .

Za powrotem  kró la  głosowa
ło, ja k  w yn ika  z o fic ja lnych  da 
nyeh, 57,6 proc. wyborców. N a j 
większą ilość głosów Leopold 
I I I  o trzym a ł w zacofanej ro ln i
czej F la n d rii, na tom iast w ro 
botniczej W a lo n ii zaledwie 35 
proc. głosów padło za pow ro
tem kró la . W  B rukse li przeciw 
ko Leopoldow i głosowało 52 
proc. wyborców.

Z  ostatniej c h w ili

CSR— Polska 5 :3  
w hokeju

K A T O W IC E . D ru g i m ecz re p re 
z e n ta c ji h o k e jo w y c h  P o ls k i i  Cze
c h o s ło w a c ji z a k o ń c z y ł s ię  p o n o w 
n y m  z w y c ię s tw e m  d ru ż y n y  CSR 
5:3 (3:1, 2:1, 0:1). B ra m k i d la  z w y 
c ię s k ie g o  zespo łu  z d o b y li.  H a ro u zd  
— 2, M iz e ra , R e jm a n  i  K u c e ra  — 
po  1; b ra m k i d la  P o ls k i:  — L e w a c 
k i ,  S k a rż y ń s k i i  B u rd a  — p o  1.

Energia atomowa służyć będzie 
dziełu budowy i obrony komunizmu

P rzem ów ien ie  to  w. Kagano wieża w T aszk ienc ie
M O S K W A  (P A P ). — N a  zebraniu wyborców w  Tasz

kiencie przemawiał Członek Biura Politycznego K C  W K P (b )  
tow. Łazarz Kaganowicz ~  kandydujący z tego okręgu do 
Rady Najwyższej ZSR R .

Znaczenie w yborów  w  ZSRR 
w yn ika z samej is to ty  państwa 
radzieckiego, z cha rakte ru  i 
treści ko n s ty tu c ji s ta linow 
skie j. W  przeciw ieństw ie do 
k ra jów  burżuazyjnych, gdzie 
system wyborczy ma jedynie 
wzmocnić panowanie w yzysk i- 
tv..czy, w ybory  w  państw ie ra . 
dzieekim stanow ią podsumo
wanie w yn ików  budownictwa 
socjalistycznego, poszczegól
nych w ie lk ich  etapów his torycz 
nych. C a ły naród radziecki u- 
czestniczy w  om awianiu zagad
nień ogólno - państwowych, w

k o n tro li dz ia ła lnośc i o rganów  
w ładzy radzieck ie j i  p a r t i i ko
m unistycznej.

Równocześnie w ybory  ozna
czają sąd wyborców nad dzia
ła lnością deputowanych. W y 
brańcy narodu, deputowani — 
ja k  uczy towarzysz S ta lin  —  
są s ługam i narodu, a kam pa
nia wyborcza stanow i spraw
dzian, ja k  dalece kandydaci na 
deputowanych są związani 
z narodem i  walczą o jego in 
teresy, je s t sprawdzianem, czy 
są dzia łaczam i ty p u  len inow
sko - sta linowskiego.

W KP(b) nie zawiodła zaufania 
wyborców

W  wyborach, k tó re  odbyły 
się w  g rudn iu  1937 r . naród 
radziecki podsumował w yn ik i 
s ta linow sk ich  planów  pięcio
le tn ich oraz zwycięstwa socja
lizm u w  mieście i  na wsi, pod 
sum ował w y n ik i wzmocnienia 
b ra tn ie j p rzy ja źn i narodów 
Zw iązku Radzieckiego, m ora l
no - po lityczne j jedności spo
łeczeństw a i  wzm ożenia 
obronności k ra ju .

W  następnych wyborach, w 
lu tym  1946 r . —  naród ra 
dziecki podsumował h is to rycz
ne zwycięstwo, w  w y n ik u  k tó 
rego ZSRR i  jego bohaterskie 
s iły  zbro jne ob ro n iły  w ie lk ie  
zdobycze R ew olucji Paździer
n ikow ej i  socja lizm u oraz u- 
ra to w a ły  św ia t ca ły  od  ̂g roź
by n iew o li h itle ro w sk ie j.

W  tych  w yborach naród ra 
dziecki wobec całego świata 
s tw ie rdz ił, że decydującym 
czynnikiem  tego zwycięstwa 
było k ie row n ictw o w ie lk ie j pa r
t i i  bolszewików, genialne k ie 
row nictw o najw iększego wodza 
mas ludowych i  s tra tega  wszy
stk ich  czasów, tow arzysza Sta
lina  —  oświadczył wśród bu
rz liw ych  ow acji Kaganowicz.

Oto dlaczego naród radziec
k i jednom yśln ie w y b ra ł w ów 
czas do Rady N a jw yższe j 
ZSRR kandydatów s ta linow 
skiego b loku kom unistów  i  bez
pa rty jnych , a jako pierwszego 
ogólnonarodowego deputowane
go— ukochanego Wodza i  N au
czyciela, towarzysza S talina.

Podsumowując w y n ik i zw y

cięstwa, odniesionego w  w ie l
k ie j w o jn ie  narodowej, tow a
rzysz S ta lin  wezwał naród i 
pa rtię  kom unistyczną, aby nie 
spoczęły na laurach, aby nie po 
pad ły w  zarozumiałość, lecz 
aby na zasadzie bolszewickiej 
k r y ty k i i  sam o kry tyk i skoncen 
tro w a ły  w szystk ie  swoje s iły  
na rozw iązan iu  nowych zadań 
odbudowy i  rozw oju  gospodarki 
narodowej oraz ważnych zadań 
długofa low ych .

Dotychczasowe sukcesy świad 
czą, że p a rtia  kom unistyczna 
nie zaw iod ła zaufania wybor- 
»ów. Są one tym  wspanialsze, 
że naród radzieck i m psia ł z li
kw idować ogromne zniszczenia, 
spowodowane przez wojnę. 0 - 
gromne s tra ty , poniesione przez 
Związek Radziecki, s ta ły  się 
źródłem  absurdalnych nadziei 
naszych w rogów  z obozu im pe
r ia liz m u  ■—  ośw iadczył K aga
nowicz —  że pó jdziem y do nich 
w  niewolę, p rzy jm u ją c  „p lan 
M arsha lla “ , k tó ry  oni us iłow a li 
i  nam narzucić. Jednakże rząd 
nasz odrzucił taką  „pomoc“  i 
pokrzyżow ał z łow rog ie  p lany i 
zakusy im perią lis tów .

Następnie tow. Kaganowicz  
omówił wspaniałe w y n ik i od
budowy ZSRR iv ram ach s ta li
nowskiej p ięc io la tk i powojen
nej i  podkreś lił radosny fa k t  
wzrostu zamożności mas ra 
dzieckich w  w yn iku  trz y k ro t
ne j obniżki cen detalicznych i  
całokształtu p o lity k i gospodar
czej rządu radzieckiego.

Rubel we współzawodnictwie 
z dolarem ma zapewnione zwycięstwo

Decyzja rządu radzieckiego 
w spraw ie rub la  —  s tw ie rdz ił 
tow. Kaganowicz —  posiada 
n iezwykle doniosłe znaczenie 
dla wzmocnienia potęg i i  m ię
dzynarodowego au to ry te tu  o-

raz w p ływ u  Zw iązku Radziec
kiego i  stanow i w ym ow ny do
wód ogrom nej wyższości sy
stemu socjalistycznego nad gni 
jącym  systemem kap ita lis tycz 
nym. Jesteśmy przeświadczeni

— ośw iadczył Kaganow icz —  
że rube l radz ieck i będzie nadal 
um acnia ł się i  że we w spó ł
zawodnictw ie z dolarem  ru 
bel ma zapewnione zwycięstwo. 
W jeszcze w iększym  stopniu 
odnosi się to do fu n ta  sz te rlin  
ga i  w a lu t innych k ra jó w  ka 
p ita lis tycznych. F unc ik  an
g ie lsk i —  ośw iadczył Kagano
wicz wśród powszechnej weso
łości —  s tra c ił na wadze, a 
po to, aby zw iększyć wagę, trze 
ba sadła. A  gdzie m ów ić o sa
dle, gdy trzeba ratow ać skó
rę i  kości?

Kaganow icz s tw ie rd z ił, że 
systematyczne obniżanie cen to 
warów masowego uży tku , idą 
ce w  parze ze wzrostem  ich 
p rodukc ji na gruncie  stałego 
rozw oju  przem ysłu i  wzrostu 
wydajności pracy, stanow i tę 
drogę, na k tó re j naród radziec
k i zdoła urzeczyw istn ić  p rz e j
ście od podzia łu w  m yś l zasa
dy „każd y  w ed ług zdolności, 
każdemu w edług jego p racy“  
do podzia łu w  m yś l zasady“  
„każdy  w ed ług zdolności, każ
demu w edług jego potrzeb“ .

Wspaniały sukces nauki radzieckiej
Następnie Kaganow icz wska

zał na pom yślną rea lizację  za
dań, postaw ionych przez 
S ta lina przed nauką radziecką, 
co znalazło swój w yraz m. in. 
w fakc ie  o ta k  doniosłym  zna
czeniu, ja k  opanowanie przez 
uczonych radzieckich ta je m n i
cy energ ii atom owej. „ A  skoro- 
śmy ju ż  tę ta jem nicę opano
w a li, to p o tra f im y  również 
zmusić energię atomową, aby 
s łuży ła  dzie łu  budowy i  obro
ny kom unizm u“  —  oświadczył 
wśród b u rz liw ych  ow acji K a 
ganowicz.

Kaganowicz szczegółowo na
stępnie om ów ił znaczenie socja 
listycznego systemu oszczęd
ności, jako n iezw ykle poważ
nego czynnika zwiększenia bo
gactwa narodowego ZSRR.

O m awiając decydujące zna
czenie rozw o ju  współzawodni
ctwa socjalistycznego w  celu 
zwiększenia w ydajności pracy, 
Kaganowicz wskazał na etapy, 
jak ie  przeszło współzawodni
ctwo pracy w  ZSRR od do ryw 
czych akc ji szturm ow ych do 
masowego i  systematycznego 
rozpowszechniania i  stosowa
nia metod p racy stachanow- 
skie j w  brygadach, oddziałach 
i  w  całych fab ryka ch  i  ga łę
ziach p rodukcji.

Dalszy rozw ó j ruchu staeha- 
nowskiego stanow i ręko jm ię  no 
wych zwycięstw , ja k ie  osiągnie 
ZSRR w  dziele budownictwa 
kom unizm u w  ram ach następ
nej p ięc io la tk i.

Bankructwo „proroków  
imperialistycznych

W  św ietle ogrom nych sukce
sów, osiągniętych przez Z w ią 
zek Radziecki, raz  jeszcze u- 
ja w n iło  się ca łkow ite  bankru 
ctwo różnych k rzykaczy  i  „p ro 
roków “  z obozu im peria lizm u, 
k tó rzy  przepow iada li, że
ZSRR, k tó ry  w  im ię  zwycięstw 
nad faszyzm em  poniósł o lb rzy
mie o fia ry , nie sprosta trudno
ściom odbudowy i  rozw oju  w 
okresie powojennym . Zaw io
d ły  rachuby na załamanie się 
Zw iązku Radzieckiego w  w y 
niku ag res ji h itle ro w sk ie j, o- 
becnie zaś jesteśm y św iadka
m i tego, ja k  p ry s ły  nadzieje i 
„p ro roc tw a “  w rogów  z obozu 
im peria lizm u, k tó rz y  zapowia
dali, że ZSRR w yjdz ie  z w o j
ny bezsilny i  n iezdolny do od
budowy.

S ta lin  z genialną p rz e n ik li
wością zdemaskował z łow ro
gie zakusy im peria lis tów , a 
naród radzieck i poszedł szla
kiem  leninowsko - s ta linow 
skim  i  przyszedł do wyborów  
z now ym i zwycięstwam i.

W skazując, że im peria liśc i 
u s iłu ją  szukać w y jśc ia  z k r y 
zysu w  rozpętyw aniu  nowej w o j 
ny, w  szczególności przeciwko 
ZSRR, Kaganow icz s tw ie r
dz ił:

Działalność trustów chemicznych 
świata kapitalistycznego 

stanowi groźbę dla pokoju
Przem ówienie tow. Bolesława Geberta w Budapeszcie

B U D A P E S Z T  (P A P ), — N a  otwarciu konferencji kon
stytucyjnej Międzynarodowego Zrzeszenia Zw iązków  Zaw o
dowych Pracowników Przemysłu Chemicznego wygłosił prze
mówienie sekretarz Światowej Federacji Zw iązków  Zawodo
wych tow. Bolesław Gebert.

P rzem ysł chem iczny— stw ie r
dz ił mówca —  m óg łby p rzyczy
nić się do popraw y stopy ży
ciowej na jszerszych mas na 
świecie. Jednakże w  warunkach 
kap ita lis tycznych  o p rodukcji 
przem ysłu chemicznego decydu
ją  monopole. Działa lność tru s 
tów  chemicznych je s t groźbą 
dla pokoju.

Tow. Gebert om ów ił w szcze 
gólności działa lność 3 najpotęż 
niejszych tru s tó w  chemicznych 
św iata kap ita lis tycznego, a m ia

now icie: „D u p o n t de Nem ours“  
w U S A , „ I .  G. Farben industrie “  
w Niemczech i  „U n ile v e r“  w 
A n g lii.

Koncern „ I .  G. Farbenindu
s trie “  ponosi odpowiedzialność 
za śm ierć setek tys ięcy ludzi. 
Jedynie drobnym  fragm entem  
jego dzia ła lności je s t fa k t  u jaw  
niony po znalezieniu przez a r 
mię radziecką korespondencji 
m iędzy głów ną kw a te rą  SS i 
I. G. Farben. Z korespondencji 
te j w yn ika , że I.  G. dw ukro tn ie

N enn i stw ierdza w zrost p a r t i i 
socja lis tycznej w  sojuszu 

z K P  W łoch
R Z Y M  (P A P ). N a posiedze

niu p lenarnym  K om ite tu  Cen
tra lnego W łosk ie j P a r t i i So
c ja lis tyczne j w yg łos ił przemó
wienie sekretarz p a r t i i,  P ię tro  
Nenni, k tó ry  zakom unikował, 
iż ostatn io przeprowadzona re
je s tra c ja  wykazała, że ilość 
członków wzrosła do 650 tys ię
cy osób, podczas gdy na po
czątku 1949 r . p a r t ia  liczy ła  
około 250 tysięcy członków.

Sukcesy osiągnięte przez 
W łoską P a rtię  Socjalistyczną

— pow iedzia ł Nenn i —  są w y  
nik iem  je j s łuszny  l in i i  p o li
tycznej, je j niepffie jednanego 
stanowiska wobec wszelkich 
prze jawów oportun izm u.

Nenni podkreś lił ca łkow itą  
solidarność i jedność a k c ji P a r 
t i i  Socja listycznej i  W łosk ie j 
P a r t ii K om unistycznej i  o- 
świadczył, że w a lka  przeciwko 
rządowi de Gasperi musi być 
zaostrzona na wszystkich od
cinkach.

Z likw id o w a n o  gniazdo 
szpiegowskie „B r it is h  C o u nc il44 

w  Budapeszcie
B U D A P E S ZT. (P A P ). W y 

dzia ł In fo rm a c ji M in is te rs tw a  
Spraw Zagranicznych W ęg ie r
skie j R epub lik i Ludowej og ło
s ił następujący kom un ika t: 

„J a k  wiadomo, rząd w ęg ie r
ski w ystosował do rządu b ry 
ty jsk iego  notę, domagającą się 
odwołania przez rząd b ry ty j
ski tych dyplom atów , k tórych 
zbrodniczy udz ia ł w  dz ia ła lno
ści szpiegowskiej dowiedziony 
został w  procesie Geigera i 
wspólników.

W  zw iązku z powyższym

rząd w ęgie rsk i dom agał się za
niechania działa lności „B r it is h  
Council“  na Węgrzech.

10 bm. poselstwo b ry ty js k ie  
zakom unikowało rządow i wę
gierskiem u, że rząd b ry ty js k i 
po lecił zastępcy attache w o j
skowego —  p łk . Percy Ch. Ca- 
pron oraz attache handlowemu 
— Edw ardow i F. Soutbey — na 
tychm iast powrócić do Londy
nu. Zarazem rząd b ry ty js k i w y 
dał zarządzenie dotyczące za
przestania dzia ła lności „B r it is h  
Council“  na W ęgrzech.

domagało się przydzie len ia  po 
200 kob ie t „d la  celów doświad
czalnych“ . T ru s t I .  G. Farben 
o trzym yw a ł podczas w o jny  
szczątki ludzkie, z k tó rych  fa 
brykowano m ydło i  nawozy 
sztuczne. Jednakże —  podkreś
l i ł  mówca —  potworne zbrod
nie I.  G. Farben usz ły  bezkar
nie. A n i jednego z rzeczyw is
tych w łaśc ic ie li czy dy re k to 
rów I. G. Farben nie postaw io
no w  stan oskarżenia, ponie
waż znaleźli oni możnych p ro 
tek to rów  w  Am eryce.

Z ko le i tow . Gebert przedsta
w ił n iezw ykle ciężkie w a ru n k i 
pracy robo tn ików  przem ysłu 
chemicznego w  świecie k a p ita 
lis tycznym .

P rzeciw staw ia jąc ty m  sto
sunkom nieustanną tro s k ę o  ro 
botn ików  przem ysłu  chemiczne
go ZSRR i  k ra jó w  dem okracji 
ludowej, mówca apelował do 
jedności a kc ji w  ska li k ra jow e j 
i m iędzynarodowej.

W  dalszym ciągu mówca na
p ię tnow ał ostro know ania p ra 
w icy socjaldem okratycznej.

„P row adz im y p o lity k ę  po
ko ju , ale nie boim y' się w o jny. 
W o jny nie chcemy, ale k ra j 
nasz je s t s iln y  i  potężny i  nie 
pozwolim y n ikom u, aby swój 
r y j im p e ria lis tyczn y  w suw ał do 
naszego ogrodu radzieckiego .

N aw iązu jąc do przedw ybor
czego orędzia K C  W K P (b ) , 
Kaganowicz ośw iadczył: „S to 
ją  przed nam i w ie lk ie  zadania. 
Chcemy dać naszemu narodo
w i kom unizm  i  dlatego zain
teresowani jesteśm y w  zacho
w aniu  pokoju. N a ród  aprobuje 
leninowsko - s ta linow ską p o li
tykę  zagraniczną, k tó ra  opar
ta  je s t na poczuciu pewności, 
słuszności naszej spraw y, na 
poczuciu naszej po tęg i“ .

Podkreślając ogrom ny wzrost 
m iędzynarodowego au to ry te tu  
ZSRR i  fa k t ,  że graniczą _ z 
nim  obecnie k ra je  zap rzy jaź
nione i  sojusznicze, Kagano
wicz s tw ie rdz ił, że nie należy 
zapominać, że dopóki is tn ie je  
w okół ZSRR i  k ra jó w  demo
k ra c ji ludowej otoczenie k a p i
ta lis tyczne, będzie is tn ia 
ło również. niebezpieczeń
stwo w o jn y  im p e ria lis tycz 
nej przeciwko ZSRR. Ca
ły  naród radziecki aprobuje po 
lity k ę  W K P (b ) i  rządu ra 
dzieckiego, zm ierzającą do u- 
m aeniania s ił zbro jnych ZSRR.

Kończąc swe przemówienie; 
Kaganowicz ośw iadczył: „M y , 
komuniści, w ysz liśm y z ludu, 
pracow aliśm y dla niego przez 
dz ies ią tk i la t  i  nie m am y oraz 
nie możemy mieć innego ży
cia, ja k  życie dla narodu. Oto 
dlaczego naród kocha p a rtię  i 
je j Wodzów —  Lenina i 
S ta lina. Oto dlaczego skupia 
się w okół p a r ti i,  oto, dlaczego 
rosną je j s iły . P a rtia  K om u
nistyczna zdobyła serca i  du
sze wszystk ich ludz i p racy na
szego k ra ju . Nasza p a rtia  z 
towarzyszem  Stalinem  na czele 
zdobyła ju ż  serca setek m ilio 
nów ludzi za g ran icam i nasze
go k ra ju . Zdobędzie ona serca 
wszystkich pracujących całego 
św ia ta !“ . (D łu g o trw a ła , bu
rz liw a  ow acja).

K R O N I K A  I

i p o i r m m j

Przyjęcie w poselstwie 
duńskim

W A R S Z A W A . (P A P ). Z  o k a z ji 
Ś w ię ta  N a ro d o w e g o  D a n i i  P ose ł 
N a d z w y c z a jn y  i  M in is te r  P e łn o 
m o c n y  D a n i i  p . J o h a n n  W . H . 
E ic k h o f f  w y d a ł w  d n iu  11 b n i. 
p rz y ję c ie , n a  k tó r y m  o b e c n i b y l i  
p rz e d s ta w ic ie le  R ząd u  R .P . o raz  
c z ło n k o w ie  K o rp u s u  D y p lo m a ty c z 
nego a k re d y to w a n e g o  w  W a rsza - 
w ie .

J ija  Erenburg

Pod ty tu łe m  „G łosu jem y“  na 
łamach dziennika „P raw da “  u- 
kazał się a r ty k u ł znakomitego 
pub licys ty  radzieckiego I. E ren 
burga. A r ty k u ł ten podajemy 
w obszernym skrócie.

P ię tnu jąc zakłam aną propa
gandę wyborczą, prowadzoną 
przez pa rtie  burżuazyjne w  kra  
jach kap ita lis tycznych  E ren 
burg pisze m. in .:

Przed w yboram i naw et Chur 
ch ill m ów ił ty lk o  o pokoju. Po 
wyborach on i  podobni jem u 
składa ją do arch iw um  ga łązk i 
oliwne i przechodzą do k o le j
nych spraw i' do nowych a fe r 1 
nowych bomb. Przed w ybora
m i roz lew a ją  oni tony łez nad 
niedolą ludzi pracy. Po wybo
rach m ają dla n ich coś innego 
— gazy łzawiące.

M y, pisze da le j E renburg, 
w iemy dobrze na co głosu jem y. 
Ludzie, k tó rzy  trz y m a ją  w  rę 
ku ster naszego państwa nie u- 
k ry w a ją  przed nam i prawdy.

Głosowanie
Gdy w  r .  1941 państwu i  na ro 
dowi naszemu zagrażało śm ier 
telne niebezpieczeństwo —  Sta 
lin  pow iedzia ł nam o tym . Gdy 
w r . 1946 m iasta  nasze leża ły  
jeszcze w  gruzach, a ra n y  za
dane wojną b y ły  jeszcze nieza- 
leczone, S ta lin  pow iedzia ł nam, 
że ty lk o  uporczywą pracą, t y l 
ko w ytęża jąc w szystkie  nasze 
s iły  zdołam y unorm ować życie. 
G łosujemy, zdając sobie dobrze 
sprawę z tego na kogo głosu
jem y.

G łosujem y za tym , by  dom 
nasz b y ł naszym domem, by 
nasze m ocarstwo radzieckie by 
io naszym radzieckim  m ocar
stwem. Jesteśmy przekonani, 
że socjalizm  góru je  nad, ka p ita 
lizmem, że b ra te rs tw o góruje 
nad w ilczą m oralnością, że ro 
zum je s t s iln ie jszy od zabobo
nów, że przy jaźń narodów jest 
s iln ie jsza od nienawiści raso
wej. M ów im y do n ich : Sądzi
cie, że nie ma nic lepszego po-

W odpowiedzi na wezwanie tow. Markiewki

Dźwigowy portu szczecińskiego 
tow. Dziereń przekracza o 80 proc. 

swoje zobowiązanie
Robotnicy dolnośląskich fabryk  bawełnianych przystępują 

‘ do rem ontów szybkościowych
Zobowiązania długofalowe, podjęte przez robotników 

wszystkich gałęzi naszej gospodarki, są nie tylko zwycięsko 
realizowane, ale i znacznie przekraczane. Dźwigowy portu 
szczecińskiego tow, Dziereń ładuje o 43 tony na godzinę 
więcej niż zadeklarował. Brygady remontowe Dolnośląskich 
Zakl. Przem, Bawełnianego przystąpiły do remontów szyb
kościowych, Z  całego kraju napływają dalsze meldunki o po
dejmowaniu nowych zobowiązań długofalowych.

O poważnych sukcesach mel
du je  załoga po rtów  szczeciń
skich. Doskonałe w y n ik i uzy
ska li dźw igow i —  tow. Dzie
reń, k tó ry  ładu je  95 i pół tony 
na godzinę, to znaczy o 43 to 
ny w ięcej, n iż  się zobowiązał; 
tow. tow . P io trow sk i, K a jakó w  
ski i  Rudkowski, k tó rzy  prze
kracza ją  swe zobowiązania o 
15 ton na godzinę i in n i.

Dzięki dobrej obsłudze dźw i
gów i w łaściw ej o rgan izac ji 
pracy, nie zanotowano w  m a r
cu an i jednego p rzesto ju  dźw i
gu.

*
W  Szczecińskich Zakładach 

Odzieżowych , zespół tow. L is , 
k tó ry  zobowiązał się w ykony-

jow y, są dziełem rządu, k tó ry  
pokrywa korupcję, k tó ry  pak
tu je  z bun tow n ikam i i u ła tw ia  
ich spiski i k tó ry  przygotow uje  
system wyborczy, zm ierzający 
do. wykluczen ia ze Zgrom adzę, 
nia Narodowego przedstaw i
cieli ludu francuskiego.

M y, delegaci z całej F ra n c ji, 
— g łos i rezo lucja  —  potępia
my obecny rząd wobec całego 
św iata i  nie uznajem y jego 
zbrodniczych ustaw. N ie  z ła 
m ią one w a lk i narodu o w o l
ność i  pokój.

Zjednoczeni bo jow nicy o w ol 
ność i  pokój p o tra fią  dopro
wadzić do powołania rządu wol 
ności i  dem okracji, k tó ry  od
zwierciedlać będzie rzeczyw iste 
dążenia narodu francuskiego.

Do nowoobranych w ładz na
czelnych w  O rgan izac ji B o jow 
n ików  o W olność i  Pokój w e
sz li: Yves Farge , ks. B ou lier, 
Fernand V igne,_ b. m in is te r
T illon , deputowany d‘A s tie r  de 
la V ig e rie  oraz 40 w yb itnych  
osobistości reprezentujących 
różne odcienie życia po litycz 
nego.

■ N a posiedzeniu popołudnio
wym deputowany m urzyńsk i z 
W ybrzeża Kości S łoniowej Fe. 
liks Houphouot zapewnił, że 
lud A f r y k i nie będzie n igdy 
prowadził w o jn y  przeciwko 
Zw iązkow i Radzieckiemu.

W  CRZZ odbyła się uroczy
stość wręczenia nagród i  dy
plomów św ietlicow ych zespołom 
artystycznym , w yróżn ionym  w 
Festiwa lu Sztuk Radzieckich, 

Do zebranych przem ów ił prze 
wodniozący CRZZ tow . A . Za
wadzki, k tó ry  pow iedzia ł m. in : 

„M asow y ruch am atorsk i 
s ta ł się poważną dźw ign ią u- 
powszechnienia k u ltu ry  w  na
szym państw ie ludowym . Jest 
to n iew ą tp liw ie  poważny doro
bek zw iązków  zawodowych, 
jest to dorobek setek i  tysięcy 
entuzjastów  —  ak tyw is tó w  pra 
cy k u ltu ra ln e j w  naszych świe
tlicach i  Domach K u ltu ry .

W prowadzenie sz tuk i ra 
dzieckiej do św ie tlic  podniosło 
na w yższy poziom ideologiczny 
te a tr am atorsk i i  w p łynę ło  na 
pogłębienie treśc i innych fo rm  
pracy św ietlicowej.

N a  gruncie doświadczeń F e
s tiw a lu  Sztuk Radzieckich w 
Polsce, na gruncie doświad
czeń w ie lk ie j li te ra tu ry  ra 
dzieckiej w in n y  powstawać na
sze własne sztuk i tea tra lne , 
przeniknię te w ie lką  ideą bu
downictwa socjalistycznego w

wać 130 proc. norm y, a- w y
konuje 133,3 proc. postanow ił 
dla uczczenia 1-go M a ja  pod
nieść zobowiązanie do 135 proc. 
Sekcja przodownicy tow . M a
r i i  Rodzonek postanow iła ucz
cić dzień 1 M a ja  podniesie
niem dotychczasowego zobowią 
zania ze 110 do 120 proc. Po
dobne zobowiązania pod ję ły  i  
inne zespoły fa b ry k i.

*
W R O C ŁA W . G rupy  rem on

towe Dolnośląskich Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego w  K u  
dowie-Zakrzu i  Pieszycach, od
powiadając na apel załog i To
maszowskiej F a b ry k i Sztuczne 
go Jedwabiu, postanow iły przy  
stąpić do rem ontów szybkościo-

W ita n y  burzą oklasków za
b ra ł głos Jaros ław  Iw aszkie
wicz, poruszając m. in. sprawę 
stosunków polsko - francus
kich. „M im o  sztucznie w yw o
ływ anych zadrażnień —  powie
dzia ł mówca —  k tó ry m i się 
chce poróżnić naród po lsk i i 
naród francusk i, is to tą  stosun
ków tych dwóch narodów jest 
p rzy jaźń i  życzliwość“ .

.Przemówienie
Korniejczuka

N a uroczystym  zam knięciu 
krajowego Z jazdu przem aw ia ł 
znany pisarz radzieck i, A le k 
sander K orn ie jczuk. —  W śród 
n iem ilknącej bu rzy  oklasków 
mówca przekaza ł Z jazdow i po
zdrowienia od m ilionów  zwo
lenn ików  "pokojń w  Zw iązku 
Radzieckim. K o rn ie jczuk  żacy. 
tow a ł następujące zdanie z o- 
statniego przem ówienia M oło- 
towa: „T rw a ły  pokój, pokój na 
całym świecie —  oto sztandar, 
pod k tó ry m  kroczą naprzód 
Związek Radziecki i  k ra je  de
m okrac ji ludow ej“ .

Po przem ówieniu K o rn ie j
czuka, Em anuel d‘A s tie r de la 
V ig e rie  ośw iadczył: „W y tyczn ą  
naszej akc ji będzie nie ty lk o  
obrona, ale i  kon tra tak . Gdzie
ko lw iek f ro n t  pokoju będzie za
grożony, kom ite ty  bo jow ników  
o wolność i  pokój prze jdą do 
ofensywy“ .

Polsce. W y, towarzysze, w in il i
ście pomóc lite ra tom , reżyse
rom i  aktorom  wciągnąć się do 
społecznej pracy w  naszych 
św ietlicach i  Domach K u ltu ry , 
związać się n ierozerw a lnym i 
w ięzami p rzy jaźn i i  wzajem ne
go zrozum ienia z k lasą rob o t
niczą, śm iało czerpać z je j 
twórczego entuzjazm u.“  

W ręczenia nagród i dyp lo
mów k ie row n ikom  100 zespo
łów  św ietlicow ych dokonał w i
ceprzewodniczący CRZZ tow . 
T. Ćwik. Cztery nagrody pań
stwowe o trzym a ły : I-ą  nagrodę 
w wysokości 500.000 zł. —  ze
spół w łó kn ia rzy  z B ie law y za 
inscenizację „M ło d e j G w ard ii“  
Fadiejewa, nagrody po 100.000 
zł zespoły: ko le ja rzy  z M a łk i
ni („Jub ileusz“  Czechowa), 
pracowników „D a lm o ru “  z Gdy
ni („O św iadczyny“  Czechowa) 
oraz pracow ników  Państwo
wych Zakładów  Koksochemicz
nych ż Zabrza („N iedźw iedź" 
Czechowa). Pozostałe zespoły z 
terenu całej P o lsk i o trzym a ły  
nagrody ufundowane przez 
CRZZ, w  wysokości 40.000 zl 
każda.

wych. Podejm ując zobowiąza
nia d ługofalowe, brygadziści 
Szalej i  Szczepara pod ję li się 
skrócić czas rem ontu krosna z 
32 godzin do 14 godzin.

G rupa rem ontów zapobiegaw 
czych zobowiązała się skrócić 
cyk l rem ontu krosna z 9 do 6 
godzin.

*
W A R S Z A W A . Zespoły Za

kładów G raficznych Sp. W yd. 
„K s iążka  i  W iedza“ , zobowią
zały się wykonać p lan roczny 
do dn ia 30 lis topada br. Przo
dujące zakłady łódzkie posta
now iły  zakończyć p lan roczny 
już  15 lis topada br.

Również gazownicy warszaw 
scy, podejm ując zobowiązania 
długofalowe, zadeklarow ali wy 
konanie planu^ rocznego w  za
kresie prac w ydzia łu  sieci do 
28 lis topada br., w ydz ia łu  in 
s ta la c ji do 30 lis topada, oraz 
poważne oszczędności opału.

*
ŁÓDŹ. W łókn ia rze  łódzcy z 

PZPB im . S ta lina  podejm ują 
dalsze zobowiązania d ługofalo
we. Tkaczka tych zakładów 
tow. G rzelak podjęła się wyko
nać w  roku  bież. 2.036 m. tka 
n iny  ponad plan.

Tow. M a jew sk i —  przodow
n ik  p racy i  o rgan iza tor zespo
łów najwyższe j jakości —  zo
bowiązał się wykonać p lan ro
czny o 51 dni przed te rm i
nem, uzysku jąc p rzy  tym  co 
na jm n ie j 80 proc. towarów  
najwyższej jakości.

*
K R A K Ó W . N ada l podejmu

ją  masowe zobowiązania robot 
n icy budow lani. Załoga PPB 
N r 3, zatrudn iona p rzy  budo- . 
wie żelbetonowego zb iorn ika 
dla osiedla robotniczego, posta
now iła oddać go do uży tku  już  
24 m arca b r. Zespół blacharzy 
W PB zobowiązał się osiągać 
przez ca ły ro k  300 proc., zes
pół k a fla rz y  —  150 proc., # 
m urarze 250 proc. norm y.

*
POZNAŃ. W  okręgu poznań 

skim  poważne długofalowe zo
bowiązania nada l podejm ują 
w łókniarze. W śród załogi zakła 
dów „P o lska W ełna“  wysunął 
się na czoło 4 -k ro tn y  przodo
w n ik  p racy —  tow . W acław 
Strzelec, k tó ry  w raz ze swym 
5-osobowym zespołem postano
w ił wykonać p lan roczny do 
dn ia 1 lis topada rb. Ponadto 
Jadw iga B re itm a n  zobowiązała 
się wykonać plan roczny do SŃ 
października rb . Liczne zespo 
ły  postanow iły uzyskiwać 9® ’’ 
proc. p ro d u kc ji pierwszego ga* ’ 
tunku.

Nowy ambasador 
ZSRR w Szwecji

M O S K W A  (P A P ). Agencja 
TASS ogłosiła  następujący ko
m un ika t o fic ja ln y : ,

P rezydium  Rady Najwyższej 
ZSRR m ianowało Konstantyna 
Rodionowa ambasadorem nad" 
zwyczajnymi i pełnomocnym W 
Szwecji.

Prezydium  Rady Najwyższej 
ZSRR zwolniło dotychczasowe
go ambasadora nadzwyczajne
go i  pełnomocnego ZSRR ^  
Szwecji —  A leksandra Abrani® 
wa —  z zajmowanego stanowi
ska, z uw ag i na jego chorobę.

Zgon
H einricha M anna

N . JO R K  (P A P ). W  dniu 12 
marca zm a rł w  mieście Santa 
Monica (s tan K a lifo rn ia ) ,  W 
wieku 78 la t, znany pisarz ni® 
m iecki H e in rich  Mann.

Pismo „Nowe Czasy“
omawia zagadnienia p o lity 
k i zagranicznej Zw iązku Ra 
dzieckiego i  innych państw, 
a także aktua lne w ydarze
nia życia m iędzynarodowego’

_ Od 1 kw ie tn ia  ukazywać 
się będzie ono w  języku  poi 
skim .

----- ---------------------h

O brady I I  Z jazdu B o jo w n ikó w  
o W olność i  P o kó j we F ra n c ji

Dokończenie ze str. 1

Rozdanie nagród zespołom 
św ie tlicow ym  w yró żn io n ym  

na Festiw a lu  S ztuk R adzieck ich

nad waszą gospodarkę, b lu ff ,
k ryzysy, gorączki giełdowe i 
bankructw a. Cóż, je ś li się to 
wam podoba, żyjc ie  sobie tak. 
Nadejdzie dzień, gdy zmądrze
jecie. Lecz nadejdzie ón nie dla 
tego, że zam ierzam y was pou
czać, lecz dlatego, że czas idzie 
naprzód i w iek  X X  nie będzie 
w iekiem  X .

Zam ierzam y uczyć nie was, 
lecz nasze dzieci —  uczyć je  
pracy tw órcze j i  solidarności 
ludzkie j. Możecie organizować 
produkcję w edług swego syste
mu, wychowywać dzieci swoją 
metodą, pisać ks iążk i o detek
tywach i  m iladies, fab rykow ać 
g łup ie  f ilm y , możecie k łaść na
wet« nogi na stó ł —  ty lk o  pod 
jednym  w arunk iem : że będziecie 
je kłaść na w łasny s tó ł a nie 
na cudzy. W ie rzym y zdecydowa 
nie w  słuszność naszych idei i 
nie m am y zam iaru wspierać 
ich bombami. B ron im y pokoju 
od pierwszego dnia is tn ien ia  
naszej re p u b lik i i  nadal b ro n i

my go zdecydowanie. G łosuje
my za pokojem  i  czyniąc to, 
bronim y w szystk ich  narodów, 
w te j liczb ie  narodu amerybań 
skiego, przed zgubnym  roz le 
wem k rw i.

Czy należy przypom inać, że 
z nam i są w szystkie  narody 
s tare j E uropy, robotn icy  P a ry 
ża i  P rag i, uczeni A n g li i i  F rań 
c ji, ch łop i Polski i  W łoch. Z na 
mi są wszystkie narody ohudzo 
nej A z ji a przede wszystk im  
zaś nasz w ie lk i b ra t —  Chiny.

Przed k ilk u  dn iam i w  pałacu 
K rem low skim  w raz z innym i 
przedstaw icie lam i Światowego 
K om ite tu  Obrońców Pokoju 
stanął M urzyn  —  delegat A f r y  
ki. Z nam i są rów nież i  je j u- 
ciskane narody. Jest nas b a r
dzo w ie lu , z każdym  dniem jest 
nas coraz w ięcej. Dopóki pano 
wie z B ia łego i  Żółtego Domu 
za jm ow a li się „cza tam i“  i  w y 
m achiwali bombami, s tra c ili o- 
ni 500 m ilionów  ludzi. Jeśli bę
dą nadal upraw iać „c z a ry “  i 
hodować zadżumione pch ły, 
stracą w ięcej niż 500 m ilio 
nów: w  te j spraw ie— ja k  zresz 
tą w  każdej inne j —  trudny  
je s t ty lk o  początek.

M ów ią on i w ie le —  pisze 4ai 
le j E renburg  —  o rządzie świ®. 
towym . N a raz ie  zaś nie mog^. 
się dogadać nawet m iędzy s° . 
bą: F ranc ja  nie może porozU' 
mieć się z W łocham i, A n g lia  * 
F ranc ją , nawet stan Tennesse® 
nie może porozumieć się ze st® 
nem Illin o is . Żyw ią oni uczuci® 
zwierzęcej nienaw iści do lud®1 
innej narodowości. Jedni paki 
M urzynów  i szczują Żydów, i n'  
n i znieważają mieszkańców 
Porto Rico i  prześladują tych* 
co pochodzą z Polski i  Włoch- ; 
Żyw im y pogardę dla ich niena
wiści, dla ich przegród kasto
wych.

G łosujem y za b ra te rs tw e i11 
wszystkich obyw ate li radziec- 
kich, za wielkość ojczyzny, kt® 
re j chwałę głoszą nasi łudź1® , 
w w ie lu  językach. M am y wiel® 
kandydatów, w iem y na kog0 
g łosujem y. Lecz bez wzglęjW 
na to, gdzie g łosu jem y, oddiaj®' 
my g łosy na w ielk iego i wsp®' 
niałego człow ieka, k tó ry  prze” 
prow adził nasz okrę t przez bu
rzę, k tó ry  sto i u steru i Pr<?" 
wadzi nas do wybrzeży szczęś
cia —  głosu jem y na Stalina. ■
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Pawilon radziecki na Targach Lipskich

ra9raent frontowej części paicilonu radzieckiego na Targach Wiosennych w Lipsku
._____  Foto  Il lu s -B e r lin

O współzawodnictwo długofalowe 
personelu inżyniery jno- 

technicznego w budownictwie
wezwanie m ura rzy  warszawskich do 

sejmowania zobowiązań długofa low ych —  
O rz y s z y  R e lig i, M arkow a i  Poręckiego, 

^Pow iedziały i  odpowiadają coraz to  nowe 
q robotników  budowlanych całego k ra ju . 
- Przodowni cy dek la ru ją  w  w ielu w y- 
dw' acf1 w ykonanie no rm y dwóch, a nawet 

°ch i pół la t  w ciągu jednego roku . Dekla- 
te oszczędniejsze, niż dotąd, zużywanie ma- 

.latów, dek la ru ją  podniesienie wydajności 
pLz?tu mechanicznego..

'" le lk i ruch współzawodnictwa d ługofalo- 
So robotników  w budownictw ie zatacza sze- 

t0k7ie kręg i.
^obowiązania długofalowe pod ję ły  również 

^erownictwa trzech robót budowlanych w 
warszawie; p rzy  osiedlu m ieszkaniowym na 
* t° r  ° w ' e’ p rzy  budowie jednej z fa b ry k  w 
,, 0 lcy, i p rzy osiedlu m ieszkaniowym  na M u- 

nowie „B “  — zobowiązując się ta k  uspraw- 
jvc organizację placu budowy, aby załogi mog- 

p.od'vyższyć wydajność pracy o 20 proc. Zo- 
B;_1‘Vlązania te precyzują różne w skaźniki po- 
t^ fS ó ln y c h  rodzajów  prac, nie obejm ują fia - 
bót te rm inów  zakończenia wszystkich ro- 

j l .  1:erm inów oddania budynków do użytku , 
j  v ‘ei’ownicy tych robót wezwali jednocześnie 

Pcia zobowiązań d ługofalowych kierow - 
ni "t!'V wszystkich działów usługowych budow- 
n,c7Va —  co w ydatn ie  u ła tw iło  by im  wyko- 

-Sie zobowiązań i  przyśpieszyło by wykoń- 
ep,e budynków.

-Pel ten jednak pozostał bez echa. A n i per- 
n , B iu r  P rojektow ych, ani k ie row n ictw a 

-uzb zaopatrzenia budownictwa, ani wreszcie 
nzynierowie i technicy apara tu  sprzętowo - 
^ansportowego nie w łączyli się do współza
wodnictwa długofalowego, nie podję li zobo- 
. [p a ń , m ających na celu tak ie  usprawnienie 

“  pracy, aby zapewnić ja k  najwyższy efekt 
Gospodarczy rea liza c ji zobowiązań robotników  

kierownictwa budów.
Jest przecież rzeczą zrozum iałą, że m ożli- 
°ści poszczególnych budów są ograniczone, 

chodzi o stałe zwiększanie mocy przero
bów - -i '?ej .  o stal'aji0j.
tn Bo jeż

podnoszenie p rodukc ji budow
l i  w  szybszym tempie rosnąć

-. ją  budynki — to  w  szybszym również tem- 
Powstawać m usi ich dokum entacja tech- 

i»CZna’ szYbciei  t spraw n ie j działać musi 
^opatrzenie budów, to  lep ie j i  rac jona ln ie j 
kot-' kyć przeprowadzana konserwacja i  wy-
Ofzystanie
. 1 o _

sprzętu mechanicznego.
t3j . ------słowem —  szybciej, opera tyw nie j i  le-

Pracować muszą wszystkie bez w y ją tku  
ustugowe budownictwa, a przede wszy- 

B iu ra  P ro jektow ania , służby zaopa- 
ePia i  apara t sprzętowo-transportowy.

N ie  wystarczą tu  ty lk o  zobowiązania ro 
botników, ja k  towarzyszy O fia rsk iego i  Osiaka 
z C e n tra li Sprzętu Budowlanego o podniesie
niu wydajności obsługiwanej przez nich ko
park i o 50 proc. itd ., —  potrzebne tu  są zobo
wiązania całych zespołów —  łącznie z inży
nieram i i  technikam i, łącznie z k ie row n ic
twem. W ym aga tego bowiem konieczność ja k  
najściślejszej w spółpracy wszystkich ogniw  
wykonawstwa budowlanego, konieczność ja k  
największego skoordynowania prac i  wzajem 
nego stałego, systematycznego podciągania 
się tych ogniw.

W ym aga tego w ie lk i, n iespotykany dotąd 
w Polsce rozw ój naszego budownictw a, a 
szczególnie —  w span ia ły, dynam iczny roz
mach prac m urarsk ich .

Żywiołowość, spontaniczność współzawod
n ic tw a długofalowego wśród mas robotniczych 
budownictwa, trzeba u jąć  w  ram y organiza
cyjne, trzeba ją  m aksym alnie wykorzystać. 
W  tym  celu —  należy stworzyć robotnikom  
budowlanym wszelkie możliwości, aby m ogli 
oni —  bez zahamowań, bez niespodzianek —  
realizować swoje zobowiązania.

Można to  osiągnąć ty lk o  przez włączenie się 
do współzawodnictwa długofalowego persone
lu inżynieryjno-technicznego, personelu k ie 
rowniczego.

To rozw inięcie, umasowienie współzawod
nictwa długofalowego wśród inżyn ie rów  i  tech
ników  wszystkich działów usługowych budow
nictw a —  je s t poważnym zadaniem Polskiego 
Związku Inżyn ie rów  i  Techników Budow la
nych, k tó ry  w  samej ty lk o  W arszaw ie zrzesza 
ponad 1.000 członków.

Z in ic ja ty w y  P Z IT B  zobowiązania d ługofa
lowe pow inni podjąć k ie row n icy  robót budow
lanych, służb zaopatrzenia, apara tu sprzęto- 
wo-transportowego, personel B iu r  P ro jek to 
wych.

Rozwinięcie i  umasowienie współzawodnic
tw a długofalowego wśród inżyn ie rów  i  techni
ków budowlanych —  pozwoli na dokładne sko
ordynowanie rea lizac ji tych  zobowiązań, u ja w 
ni nienadążanie czy b ra k i danego działu, u ła t
w i przezwyciężenie tych  brakó w  i  uspraw ni 
zaopatrzenie, dokumentację techniczną i  w y 
korzystan ie sprzętu.

Rozwinięcie i  umasowienie współzawodnic
tw a długofalowego wśród personelu inżyn ie
ryjno-technicznego w  budownictw ie powinno 
spowodować —  przez uspraw nienie pracy 
wszystkich ogniw  —  i  n iew ą tp liw ie  spowodu
je szybsze i  bardziej planowe wykonywanie 
całości robót budowlanych —  szybsze oddawa
nie budynków do użytku .

Na właściwej drodze do zapewnienia 
zdrow ia klasie robotniczej

Jednym  z na jpoważniejszych 
odcinków w a lk i o zdrow ie spo
łeczne je s t zapobieganie nie
szczęśliwym wypadkom przy 
pracy oraz zapobieganie tzw. 
chorobom zawodowym.

A k c ja  ta  biegnie dwoma, 
rów no leg łym i to ra m i: poprzez 
stwarzanie ja k  najlepszych 
w arunków  bezpieczeństwa i h i
g ieny w  zakładach pracy oraz 
przez odpowiednie zorganizo
wanie pomocy lekarsk ie j.

Do niesienia pomocy le ka r
sk ie j w zakładach pracy zo
s ta li powołani w kró tce po w y
zwoleniu tzw . lekarze przem y
słowi, do obowiązków których 
należała pomoc w nagłych w y
padkach p rzy  pracy, zapobie
ganie chorobom zawodowym, 
(zwłaszcza w tych fabrykach, 
gdzie procesy produkcyjne źle 
w p ływ a ją  na organizm  ludz
k i)  i wreszcie czuwanie nad 
stanem san ita rnym  pomie
szczeń fabrycznych.

Dotychczasowe braki 
w pracy lekarzy 
przemysłowych

Odpowiedzialna praca leka
rzy  przem ysłowych do nieda
wna nie posiadała u  nas jed
nak odpowiednich fo rm  orga
nizacyjnych. Lekarze podlegali 
różnym zarządom przem ysło
wym, zależnie od zakładu p rą 
cy, w  k tó rym  b y li za trudn ie
ni. W skutek tego działalność 
ich nie była skoordynowana l 
nie była dostatecznie kon tro lo 
wana.

B ra k  k o n tro li w p ły w a ł cza
sami dem oralizująco na leka
rzy. Można tu  przytoczyć d ra 
styczny wypadek w  jedne j z 
fa b ry k  pod Łodzią, w  k tó re j 
lekarz, lekceważąc życie i  zdro 
w ie robotników , pozostaw iał 
na dyżury nocne s iły  n iew y
kw a lifikow ane. W  rezultacie 
zdarzył się w te j fab ryce  w 
nocy wypadek, k tó ry  pociągnął 
za sobą bardzo poważne na
stępstwa m. in. z powodu b ra 
ku um ie ję tne j pomocy.

Jednocześnie należy s tw ie r
dzić, że niektóre ad m in is tra 
cje zakładów pracy u tru d n ia 
ły  czasami lekarzom w ykony
wanie ich obowiązków, lekcewa 
żąc doniosłe znaczenie ich  p ra 
cy. Ponadto lekarze b y li zalewa 
n i w prost powodzią sprzecz
nych nieraz okólników, pocho
dzących z różnych ośrodków 
dyspozycyjnych.

Zbliżenie opieki lekarskiej 
do warsztatu pracy

Przeprowadzana od 1 stycz
n ia  b r. reorganizacja  Służby 
Zdrow ia  u jm u je  działalność le
ka rzy  przem ysłowych we w ła 
ściwe, ścisłe ram y organiza
cyjne i  usta la  nad ich pracą 
kontro lę  fachową i  społeczną.

Lekarze przem ysłow i podle
ga ją  obecnie M in is te rs tw u  
Zdrow ia w  ram ach Zakładu 
Lecznictwa Pracowniczego —  
o trzym u ją  zatem jeden ośro
dek dyspozycyjny.

Podstawową zasadą przepro 
wadzanej re fo rm y  lecznictwa 
pracowniczego je s t zbliżenie 
opieki lekarsk ie j —  w  na jszer
szym tego słowa znaczeniu —  
do w arszta tu pracy.

P rzy w szystkich większych 
zakładach oraz p rzy  skupis
kach m niejszych —  pow sta ją

przyfabryczne ośrodki zdro
wia.

W  ośrodkach tych robotn ik  
otrzym a pomoc w nagłych w y
padkach i leczenie zapobiegaw 
cze. Ośrodki będą udzie la ły po
rad odnośnie h ig ieny pracy, 
będą czuwać nad w łaściwym  
rozwojem sportu  i wczasami. 
Do przyfab rycznych  ośrodków 
zdrow ia m a ją  należeć również 
stacje opieki nad m atką i 
dzieckiem.

Przykładem  dobrze ju ż  zor
ganizowanego ośrodka p rzy fa 
brycznego je s t ośrodek zdro
w ia  na przedmieściu W roc ła 
w ia  —  Kowalach. Obsługuje 
on 5 skupionych tu  fa b ry k  
p rzy  czym opiekuje się nie t y l 
ko zdrow iem  robotn ików , lecz 
i ich rodzin.

Nowe zadania lekarzy 
przemysłowych

P rzy  ta k  pomyślanych fo r 
mach organ izacyjnych zmienia 
się częściowo zakres dzia łania 
lekarza przemysłowego.

Oprócz niesienia doraźnej 
pomocy w  razie nieszczęśliwe
go wypadku —  uzyskuje on 
prawo leczenia chorób ogól
nych oraz p raw o wydawania 
recept. Dzięki tem u nie powtó
rzy  się w ięcej nonsens k ie ro
wania robo tn ika  z lekką g ry -

Krysłyną W igura
pą do lekarza Ubezpieczalni, 
co zmuszało chorego często do 
dalekich prze jazdów i do s tra 
ty  cennego czasu. Dzięki temu 
lepie j w ykorzysta  się szczupłe 
u nas jeszcze kad ry  lekarskie. 
Jednocześnie zaś lekarz prze
mysłowy zostanie uw oln iony od 
„p a p ie rkow e j“  roboty  w y p i
sywania masowo skierowań. 
Wszelkie konieczne czynności 
biurowe prze jm ie  urzędn ik O- 
środka, lub  p ie lęgn iarka.

W  przyfab rycznym  oŚTodku 
zdrow ia zostanie wprowadzo
na ka rto teka  zaw iera jąca da
ne o zdrow iu każdego pracow* 
nika. U ła tw i ona lekarzow i ob
serwację pacjentów. Lekarze 
przem ysłow i p rzy  ta k  zorgan i
zowanej p racy —  będą w  sta 
nie wye lim inować wszystkie 
ob jaw y bum elanctwa ze s tro 
ny uchyla jących się od pracy 
rzekomo z powodu złego stanu 
zdrowia.

Lekarz przem ysłowy musi 
również skrupu la tn ie  badać 
wyjeżdżających na wczasy i 
up raw ia jących  sporty. On w ła
śnie będzie decydował do ja 
k ie j m iejscowości wypoczynko 
wej może jechać ro b o tn ik .i ja 
kie może up raw iać spo rty  z 
korzyścią d la  zdrow ia.

Ośrodki przyfabryczne sta
nowią jednak ty lk o  dolne ogni
wa w budowanym obecnie a- 
paracie do zwalczania chorób 
zawodowych.

P rzy  akademiach lekarskich 
pow sta ją  ośrodki badawczo - 
lecznicze, do k tó rych  lekarz 
przem ysłowy ma obowiązek 
k ie row ania tych  robotników, 
k tó rych  stan zdrow ia wymaga 
zbadania przez specja listę cho
rób zawodowych (w ypadk i za
tru c ia  chem ika liam i i tp . ). O- 
środki tak ie  is tn ie ją  ju ż  w 
Poznaniu, K rakow ie  i W rocła  
w iu  i innych dużych m iastach.

Przeszkalanie lekarzy
Położenie silniejszego, niż 

dotychczas nacisku na akcję 
p ro fila k tyczn ą  s taw ia  na p ie r
wszym plan ie  doszkolenie lęka 
rz y  w  dziedzinie chorób zawo
dowych. W  roku ub. w Łodzi i 
W arszaw ie przeszkolono 120 o- 
sótt. Obecnie akc ja  ta  będzie 
znacznie rozszerzona. Podczas 
przeszkalania zaznajom i się 
lekarzy z w yn ikam i prac bada
wczych w  Zw iązku Radziec
k im , gdzie od 1923 r. dzia
ła  In s ty tu t H ig ie ny  Pracy i 
Chorób Zawodowych.

Jak  ju t  donieśliśmy i  u nas 
powstanie w  n ied ług im  czasie 
C entra lny  In s ty tu t  Ochrony

Pracy. N iedawno pow zią ł w 
te j sprawie decyzję K om ite t 
Ekonomiczny Rady M in is tró w .

W prowadzona u nas obecnie 
nowa organizacja lecznictwa 
pracowniczego opiera się na 
wzorach radzieckich, gdzie dzię 
k i doskonale pomyślanemu le
cznictwu zapobiegawczemu, 
dzięki w ie lo le tn im  badaniom 
naukowym  zn ik ły  w  dużym 
stopniu w ypadki zachorowań 
na tzw. choroby zawodowe.

W ykorzystu jem y te doświad 
czenia stosownie do naszych 
obecnych możliwości. Toteż, 
gdy w  Zw iązku Radzieckim  
przy niem al każdym większym 
zakładzie pracy je s t p o lik lin i
ka, w  k tó re j o rdynu ją  lekarza 
wszystkich podstawowych spe
cjalności —  nasze zakłady p ra  
cy, wobec szczupłości kad r le
karsk ich  —  muszą zadowolić 
się jednym , a na jw yże j dwo
ma lekarzam i w  tworzących się 
dopiero ośrodkach przy fab rycz
nych.

N iem nie j, tworząc te ośrod
k i, w yko rzystu jąc w łaściw ie 
lekarzy, czerpiąc z naukowych 
i praktycznych doświadczeń 
ZSRR -— staw iam y zdecydowa
ny k rok  na drodze do zapew
nien ia  zdrow ia k lasie  robot
niczej naszego k ra ju .

Załoga Fabryki Sztucznego Jedwabiu 
w Chodakowie przyspiesza remonty kapitalne

(OD S P E C JA LN E G O  W Y S Ł A N N IK A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

W  Państwowej Fabryce 
Sztucznego Jedwabiu N r  2 w 
Chodakowie zawrzało. „Za łoga 
tom aszowskiej fa b ry k i rem on
tu je  m aszyny metodą szybkoś
ciową. B rygady remontowe 
skracają czas postoju maszyn 
w remoncie i  zwiększają tym  
samym liczbę maszyn czyn
nych“ .

Sprawa szybkościowych re 
m ontów s ta ła  się g łów nym  te 
matem rozm ów Chodakowskich 
spawaczy, ślusarzy, elektrotech 
n ików . A  k iedy załoga toma 
szowskiej fa b ry k i rzuciła  hasło 
współzawodnictwa w  remon 
tach szybkościowych —  apel 
podchwycono natychm iast.

—  W eźm iem y się do roboty. 
Pokażemy, że i  m y damy radę 
— m ó w ili czołowi przodownicy 
pracy w  Chodakowskiej fa b ry 
ce: tow . tow . W alis iew icz, b ry 
gadzista Ś liw ińsk i, Adamczew
ski i  w ie lu  innych.

31 tys. kg przędzy 
ponad plan

Zaczęło się w  oddziale w łó 
kienniczym . P ie rw s i s tanęli do 
akc ji —  m a js te r tow . W a lis ie 
wicz —  czołowy przodownik 
pracy oraz Paw łow ski, Felczak, 
Janicki. —  Razem zebrało się 
ich 30. Na „w a rs z ta t“  poszła 
w łókn ia rka  N r  21, maszyna 
produkcyjna ciężkiego typ u  z 
I I  przędzalni.

Pracę podzielono na dwa e- 
tap y : p ierw szy ob ją ł zorganizo 
wanie zespołów do w ym iany 
części zamiennych. N a jw iększy 
nacisk położono na p rzyg o to 
wanie dużych elementów oło-

Pawilon radziecki na Targach Lipskich 
wzbudza podziw i zachwyt zwiedzających

Lipsk, w marcu 
.^Biębokie, po lityczne znacze- 

. teSorocznych Targów  L ip - 
, ' ich leży przede wszystk im  w

kr; 
d:;

Ci,1yai udziale k ra jów  demo- 
■’/cznych ze Zw iązkiem  Ra-

'-k u n  na czele w pierwszej 

ria taW' e urządzonej przez 
k - Dem okratycznej Republi- 
te 'endeckiej. F a k t, że kra je  
—i 1,v̂ 3tą p iły  na Targach tak 

podkreśla łączność go- 
c‘arczą i po lityczną z obo- 

dem okracji n iem ieckie j, 
f r^ a czynnie występuje na 
v ,C]e pokoju w  walce z im -

i •
llzmem anglo - am erykań- 

1 jego faszystow skim i 
Jsam i w Niemczech.

Ust

siu»,

(¡nadzwyczaj interesująco, ' a
Wielu zwiedzających wprost 

2v Sacyjn ie, w ypad ł paw ilon

W i  U Radzieckiego. Paw i-
halę V  orazJ)t2 ten zajm uje 

tj... e&te tereny —  razem 20 
n ie trów  kwadratowych. 

t ^ ^ y B ś m y  tam  istne cuda 
kjj Zainteresowanie pu-

n°®ci było tak  w ie lk ie , że 
ty lko  pierwszego dnia 

(¡2j tja; c'a Targów  paw ilon ra-

wcy zwiedziło ponad 50 ty -
°sób.

^ ia ł

r az p ierwszy 
Radziecki

od 20 la t 
bierze u-

w Targach Lipsk ich . I  po
Im. ,p le rwszy w ys tą p ił ZSRR z
v  '^ m a ją c ą  w ystaw ą (spro- 

z°ną w 200 wagonach do 
za granicą.

radziecki widoczny 
Jdż z bardzo daleka dzię-

Mis k a)

fci*’'11»

k i swej 50-m etrowej w ieży z 
dura lum in ium , na k tó re j szczy
cie świeci czerwona gw iazda 
socjalistycznego m ocarstwa. 
Jak ośw:adczył prasie k ie row 
n ik  paw ilonu radzieckiego, dyr. 
K . Paw łów, wystaw ione ekspo
na ty pochodzą ze wszystkich 
repub lik  Zw iązku Radzieckie
go. S toją więc tu  m aszyny z 
m oskiewskiej" fa b ry k i „K ra s n y j 
P ro le ta r ij“ , z zakładów im ; 
W oroszyłowa z Nowosybirska, 
z T b ilis i i  Woroneża, je s t nowa 
produkcja  z odbudowanych po 
wojnie fa b ry k  Odessy, Charko
wa, M ińska i w. in.

Z zachwytem pa trzy liśm y  na 
nowe modele lim uzyn  Z IS  i 
S IM , k tó re  wytwornością 
ksz ta łtów  i  op ływ ow ym i l in ia 
m i przewyższają am erykańskie 
B u ick i i  Packardy. W idz ie liś 
m y zwinne „P ob iedy“  i  p ra k 
tyczne „M oskw icze“ . Siedmio- 
tonowe ciężarów ki i  wygodne 
tro lleybusy z m oskiewskie j fa 
b ry k i M T B  82. Rowery i  mo
tocykle.

H a la  maszyn i  obrab iarek ro 
bi wrażenie ja k ie jś  g igan tycz
nej fa b ry k i. Wszędzie k rzą ta ją  
się in s tru k to rz y , k tó rzy  obsłu
gu ją  m aszyny, udzie la ją  w y jaś 
nień. Pokazano nam kom bino
wany bagier (pogłęb iarkę) oraz 
kran  E-1003, k tó ry  doskonale 
nadaje się do odbudowy znisz
czonych m iast. O lbrzym  ten, 
ważący 43 tony, o potężnym 
m otorze D iesla, p rzyc iąga »w a
gę tys ięcy zwiedzających.

(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

M. Podkowiński
Bardzo im ponująco i  poucza

jąco zarazem w ypad ła wystaw a 
maszyn ro ln iczych nowego ty 
pu, całkiem  dotychczas na Za
chodzie nieznanych. O bsług i
w a ł je  z w praw ą doświadczo
nego kołchoźnika, in żyn ie r W o- 
robiow, k tó ry  w ta jem nicza! 
nas w arkana funkcjonow ania 
maszyn siewnych, kosiarek, 
urządzeń m e lio racyjnych —  
będących szczytem techn ik i w 
te j dziedzinie w  ska li św iato
wej.

N a specjalną uwagę zas ług i
w a ły  również wieże w iertn icze, 
które  mogą osiągnąć do 3.000 
m etrów  głębokości.

N ie podobna opisać w  jednym  
sprawozdaniu w szystk ich  cu
dów techn ik i i se ry jne j produk
c ji, k tó re  za jm u ją  20 tys. m et
rów  kw. przestrzeni, w yko rzy 
stanej do ostatn iego centyme
tra . „N asz paw ilon —  pow ie
dzia ł nam inż. P aw łów  —  da
je  wyobrażenie, do czego do
szedł robo tn ik  w  naszej ojczyź
nie. T u ta j ca ły  św ia t może o- 
cenić nasze osiągnięcia. Nasze 
eksponaty przedstaw ia ją  nie 
eksperym enty lub  rzadkie  oka
zy, lecz sery jną  produkcję, k tó 
rą  co dzieł! w ytw a rza  się w 7.w. 
Radzieckim “ .

Gdy opuszczaliśm y paw ilon 
radzieck i żegnała nas spokoj
na tw a rz  S ta lina  z posągu, u- 
stamionego na t le  panoram y

K rem la  i  mauzoleum Lenina w 
Moskwie. Sala huczała od tu r 
ko tu  m otorów i  głośnych zach
w ytów  publiczności w  w ie lu  ję 
zykach św iata.

Paw ilon radzieck i na T a r
gach L ipsk ich  je s t w ie lką  de
m onstracją po tęg i w ie lk iego 
państwa socjalistycznego, k tó 

re pokazuje św ia tu  ja k  można 
osiągnąć wspaniałe sukcesy w  
dziedzinie wynalazczości i  p ro 
dukc ji oraz zużytkować je dla 
podniesienia dobrobytu mas 
pracujących ZSRR, k tó re  nie 
zna ją tak ich  k lęsk ja k  nad
produkc ja  i  bezrobocie, nę
ka jących narody w  państwach 
kap ita lis tycznych.

Na szczycie 50- metrowej wieży pawilonu radzieckiego 
świeci czerwona gwiazda — symbol Kraju Socjalizmu.

F e to  Il lu s -B e r lin

wianycb z m ożliw ie  n a jm n ie j
szą ilością  szwów do spawania.

Drug-i etap —  to ju ż  w łaści
w y  rem ont. Zatrzym ano „w łó k - 
n ia rkę “ , k tó ra  w  okresie p rzy 
gotowawczym  b ra ła  udzia ł w 
procesie produkcy jnym  i zaczę
ła  się „rob o ta  szybkościowa“ .

K o le jno przystępow ały do re 
m ontu w łaściwe zespoły: spa
wacze, e lektrotechnicy, m ala
rze, ślusarze...

W ym iana około 8.000 k g  czę 
, ści o łow ianych p rzy  remoncie 
m aszyny poszła szybko i  spraw 
nie. Po 11 dniach w yrem onto
wana w łókn ia rka  N r  21 została 
oddana do p rodukcji. Przedtem 
rem ont ka p ita ln y  m aszyny te 
go ty p u  trw a ł przeciętn ie 30 
dni.

E ksperym enta lny wyczyn 
czołowej brygady rem ontowej 
da ł w  efekcie skrócenie czasu 
postoju m aszyny w  remoncie c 
273 proc., zmniejszenie o prze
szło 108,0 proc. ilości roboczo- 
godzin.

Da je to  w ska li rocznej —  31 
tys. k g  przędzy ponad plan, 
27,6 m iln . z ł dodatkowych osz
czędności.

9 dni zamiast 30
Osiągnięcia b rygady rem on

tow e j pod kie row nictw em  b ry 
gadzisty tow . W alisiew icza, sta 
ły  się bodźcem dla ca łe j za ło
gi. A kc ja  rem ontów  szybkościo 
wyeh w  PFSJ N r  2 „ruszy ła  na 
całego“ .

Sprawnie 1 szybko p racu ją : 
ślusarz z oddziału przędzalni, 
tow. Franciszek Dzikowski, k tó  
r y  zakłada ka le ty  szklane p rzy 
zdemontowanej w łókniarce, 
tow. W ik to r  B iu rkow sk i, spa
w a jący szczyt maszyny p rzę
dzalniczej i  w ie lu  innych.

—  Przed trzem a dniam i m a
szyna zosta ła oddana do rem on 
tu  —  objaśnia brygadzista ze
społu ślusarskiego Edw ard Po
p ław ski. —  Z rob iliśm y ju ż  du^ 
żo. Razem z brygadą spawa
czy o łow iu za łoży liśm y nowe 
ko ry ta , w ym ien iliśm y łożyska 
kulkowe, w a ły  transm isyjne, 
ko ła  zębate i  przewody rurowe.

—  Gdyby nie b rak palników, 
robota poszłaby dużo lepie j. 
P ełny m ontaż m aszyny wym a
ga bowiem spojenia ponad 
3.000 szwów poziomych i piono
wych —  rzuca ktoś z załogi.

—  M im o tych trudności, po
stanow iliśm y skrócić remont 
te j w łó k n ia rk i do 9 dni— stw icr 
dzają towarzysze: K rop , ś liw iń  
ski, M iszczak i inn i. A  mówiąc 
—  nie od ryw a ją  się an i na 
chw ilę od maszyny.

W praw ne ręce z uporem m a
n ipu lu ją  nadal p rzy  śrubach 
i przewodach. B rygada tow. 
Popławskiego nie m arnu je  cza 
su. Każda chw ila  bowiem zade
cyduje o w yn iku  pracy, o w y 
konaniu planu.

A  plan ten —  to dalsze skró
cenie czasu rem ontu maszyn — 
to Tomont w łó k n ia rk i w 9 dni, 
zam iast 30.

z 5 dni do 8 godzin, m o ta rk i 
z 10 dni do 22 godzin.

Remont jednej z maszyn, k tó  
ry  w  ubiegłym  roku trw a ł 7 
— 8 dn i, obecnie trw a  ty lk o  
l  dzień.

*
T ak  znaczne sukcesy osiąg

nęła załoga Chodakowskiej f a 
b ryk i jedynie dzięki sp ra w n ie j
szej, doskonalszej, p lanowej 
organ izac ji pracy.

Wzrasta wydajność pracy 
ludzi i maszyn

W ałka  o przyśpieszenie cy
klu  kap ita lnych  rem ontów w 
fabryce chpdakowskiej trw a  
ju ż  w łaściw ie od 1945 roku, od 
chw ili uruchom ienia produk
c ji.

—  W eźmy np. taką  w łók- 
n iarkę, k tó re j rem ont k a p ita l
ny przed w o jną  t rw a ł 2 m ie
siące —  objaśnia tow . W a li
siewicz. —  W  roku 1948 skró
c iliśm y czas rem ontu do 42 
dni, w  1949 do 30 dn i, a obec
nie, dzięki przełomowi, ja k i 
w prow adziły rem onty szybko
ściowe —  rem ont jednej w łók

n ia rk i t rw a  zaledwie 11 dn i.
—  N a tym  jednak nie po

przestaniemy. B rygada Popław 
skiego i  Ś liw ińskiego postano
w iła  skrócić czas rem ontu 
w łókn ia rk i jeszcze o 2 dn i. B ry  
gady remontowe w  P FS J N r  
2 w  Chodakowie walczą nie ty ł  
ko o uspraw nienie i  podniesie 
nie w yda jności w łasne j pracy, 
ale również o uspraw nien ie 
pracy maszyn. T a k  np. W łaćy  
sław Rojew ski i  M azippus z 
działu rem ontów  w  oddziale 
m an ipu lac ji, w yrem ontow ali sa 
m i 10 zdewastowanych maszyn 
stożkowych, k tó re  jeszczę do 
czerwca ub. r .  s ta ły  bezuży
tecznie na oddziale. R ac jona li
zatorzy —  Bron icz i  Z ie lińsk i 
u sp ra w n ili maszynę skręca ln i- 
czą, przez zastąpienie zęba
tym i kó łkam i dotychczas uży
wanych pasów skórzanych.

T ak ich  przykładów można 
by przytoczyć więcej. W szyst
kie świadczą o jednym , że za
łoga Chodakowskiej fabryki 
pracuje dzielnie, że zrozumiała 
ona i  doceniła znaczenie szyb
kościowych rem ontów.

W A N D A  S U C H E C K A

Na marginesie

K ogo T ito  m ianu  je  do pa rla m e n tu
Ten skład społeczny titow- 

skiej Skupszczyny bije rekor 
dy nawet burżuazyjnycli par 
lamentów. Albowiem nawet 
brytyjscy „socjaliści“ spod

Dawniej dni —  
obecnie tylko godziny
Szybkościowe rem onty  w 

Chodakowskiej fab ryce obję ły 
nie ty lko  pi-zędzalnię, ale ró 
wnież oddziały m anipu lacy jne 
(nawijaln-ię, m otaln ię, skręcal- 
n ię), gdzie przeważają ma
szyny produkcyjne lekkiego 
typu.

Pierwsze w y n ik i, k tó re  osią
gnięto w  tych oddziałach dzię
ki brygadom szybkościowych 
remontów, są poważne.

T ak np. ka p ita ln y  rem ont 
n a w ija rk i kanetkowej na 60 
wrzecion, k tó ry  trw a ł przecięt
nie 20 dni, obecnie metodą 
szybkościową w ykonu je się w 
2 d n i; rem ont maszyn skrę- 
calniczych na 256 wrzecion 
skrócono z 7-m iu dni do 9-ciu 
godzin, maszyn odw ija ln iczych

Titowscy szulerzy mówili 
ostatnio bardzo wiele o „de
mokracji“ i „władzy ludu“ w 
związku z „wyborami“ do 
Skupszczyny (parlamentu). 
Milczeli jednak dyskretnie 
na temat tego jaki to „lud“ 
ma władzę sprawować. Ale 
wykaz zamieszczony w ofi
cjalnym Dzienniku Ustaw 
(który nie dochodzi w ogóle 
do szerokich mas) ujawnia 
skład społeczny titowskich 
kandydatów na „posłów“. I  
tak 377 kandydatów — to 
znaczy 61 proc. ogółu — sta- 
nowią ministrowie tzw. cen
tralnego rządu i tzw. rządów 
republikańskich oraz amba
sadorowie, wyżsi urzędnicy 
państwowi, prezydenci miast 
itd. Ok. 10 proc. — stanowią 
wyżsi wojskowi z armii i 
UDB ( osławione rankowi- 
czowskie gestapo) . Ok. 11 
procent —  to bonzowie (zw. 
zawodowych i tiżowskiej 
„partii“) .  Ok. 7°/o (słownie: 
siedem procent) to robotni
cy, a ok. 6 proc. (słownie: 
sześć procent) to chłopi. Re
szta — to tzw. działacze in
telektualni.

Jak widać skład społeczny 
kandydatów do titowskiej 
Skupszczyny doskonale od- 
zwierciadla istotę titowskiej 
władzy, szczególnie jeśli 
uwzględnić, że nawet w ma
łych rubrykach „robotnicy“ i  

„chłopi“ kryje się sporo ku
łaków i bonzów związko
wych, od daiona oderwa
nych od mas robotniczych. 
W ten sposób titowscy kan 
dydaci reprezentują jedynie 
i wyłącznie faszystowski, biu 
rokratyczny reżim represji, 
ustanowiony przez klikę bel
gradzką. W ten sposób, na
wet jeśli opierać się na ofi
cjalnych cyfrach titowskich. 
jest wśród kandydatów pół
tora raza tyle titowskich 
dygnitarzy armii i policji i 
trzy razy tyle ministrów i  

wiceministrów —  ile robotni 
ków.

znaku Ldbour Party, którzy 
posiali do parlamentu aż 16 
wielkich kapitalistów —  ma 
ją jednak ok. 10 proc. robot 
ników wśród swoich posłów* 
Ba, nawet Churchillów scy 
konserwatyści postarali się, 
by mieć kilka procent robotni 
ków. Tylko „parlament“ Frań  
co ma taki procent faszystów 
skich generałów i pułkowni
ków armii i policji, jak titow  
ska Skupszczyna. Tylko chy
ba senat Stanów Zjednoczo
nych, gdzie siedzi tylu przy
jaciół Tito —  ma tak jawnie 
antyludowy skład społeczny.

Te dane o kandydatach t* 
towskich, aczkolwiek wsty
dliwie ukryte przed naroda
mi Jugosławii w bardzo ma
ło rozpowszechnionym Dzień 
niku Ustaw, mają swoją wy 
mowę. Wykazują one, że nie 
tylko faktycznie, lecz także 
formalnie toładza titowska 
znajduje się całkowicie w rę 
leach elementów klasaico wro 
gich masom ludowym, anty- 
robotniczych. Ale zarazem, 
cyfry te odsłaniają jeszcze 
coś; wykazują one jak bar
dzo klika titowska jest izolo 
wana od narodu, że nie po
trafiła ona, mimo terroru 
Rankoioicza i krwawych re
presji znaleźć innych „pew
nych“  kandydatów i  musi 
„pakować“ do Skupszczyny 
najbardziej zaufanych ludzi 
ze swego aparatu.

Titowskie „wybory"  niko
go nie oszukają zagranicą. 
A w samej Jugosławii ujaw
nienie składu społecznego 
kandydatów na „posłów" 
jeszcze bardziej wzmoże wal 
kę przeciwko faszystowskiej 
klice belgradzkich judaszów,

STAB
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Państwowe i  Spółdzie lcze O śro d k i
Maszynowe kończą przygotow an ia  

do a k c ji siewne]
Państwowe i Spółdzielcze Oś

rodki Maszynowe czynią osta t
nie przygotow ania do nadcho
dzącej kam pan ii siewnej.

Dolnośląskie PO M -y podpisa 
ty umowy z 38 spółdzielniam i 
p rodukcy jnym i o przeprowa
dzenie prac na obszarze ponad 
3.50G ha. Ponadto do podpisy
wania um ów z Państwowym i 
Ośrodkam i M aszynowym i przy 
s tą p iły  rów nież PGR-y. N a j
więcej zamówień -»'płynęło z 

.pcw. nyskiego oraz grodkow- 
pkiego.

PO M -y w o j. bydgoskiego zer 
ganizow aro w powiecie 6 n a j
większej liczbie spółdzielni pro 
dukcyjnych —  inow rocław skim ,

w yrzyskim , szubińskim  i  cheł
m ińskim . Pom orskie Ośrodki 
Maszynowe przeprowadzą p ra 
ce uprawowe i siew-r.e w około 
30 spółdzielniach p rodukcy j
nych. Również Pomorskie Spól 
dzieleze Ośrodki Maszynowe są 
ju ż  w pe łn i przygotow ane do 
wiosennych prac w polu.

SOM-y woj. łódzkiego zamsl 
dowały o ca łkow itym  zakończę 
niu przygotow ań do wiosen
nych akc ji siewnych. T ra k to ry  
Ośrodka Maszynowego w Pa
rzęczewie pow. łęczyckiego 
pierwsze w woj. łódzkim , w yru  
szy ły  w pole dla dokonania o- 
rek wiosennych w gospodar
stwach chłopów m ało- i średnio 
rolnych.

W ojew ództw o łó d zk ie  
na p ie rw szym  m ie jscu  w spłacie 

p od a tku  gruntow ego
Dzięki współzawodnictwu, podjętemu przez mało i średnio* 

foinych chłopów w  większości poszczególnych województw, 
plan wpłat zaliczki na podatek gruntowy i FO R  został zrea
lizowany w  przewidzianym terminie. N a  pierwszym miejscu 
znajduje się woj. łódzkie, które wykonało już 95,8 proc. usta
lonego dla podatku gruntowego plantu

Jest to w yn ik iem  przede 
w szystk im  pogłębiającego się 
uśw iadom ienia społecznego sze 
rok ich  mas chłopów m ało i 
średniorolnych, k tó rzy  w ystę 
pując z in ic ja ty w ą  współza
wodnictwa, p ię tnow a li bogat
szych chłopów', ociągających 
się z w p ła tam i.

Spośród w ojew ództw , k tóre 
w rea liza c ji zaliczek na poda
tek g ru n tow y  i FO R  osiągnę
ły  najlepsze re z u lta ty , na czo
ło »'ysunęło się woj. łódzkie, 
osiągając 95,8 proc. ustalone
go dla podatku gruntowego 
planu.

N a drug im  m ie jscu znajduje 
się woj. krakow skie , k tó re  o- 
siągnMo 93,2 proc. Trzecie 
miejsce za jm uje w o j. śląskie, 
z » 'p ła tą  wynoszącą 85,4 proc. 
zaliczki.

Dużą am bicję we współza
wodn ictw ie w ykazało w o j. b ia 
łostockie, k tó re  będąc począt

kowo na osta tn im  miejscu, po
t ra f i ło  w-ysunąć się na jedno 
z lepszych m iejsc.

Jako jedna z w ielu gromad, 
k tóre w p ła c iły  przed term inem  
za liczk i na podatek i FOR, 
przykładem  świecić może g ro 
mada Piaskowo w pow. szamo
tu lsk im  w oj. poznańskiego. 
Chłopi te j grom ady postano
w ili w'zmóc współzawodnictwo 
w przedterm inow ym  spłacaniu 
należności podatku gruntow e
go i FOR i wezwali wszystkie 
grom ady w  Polsce do podjęcia 
podcbnych zobowiązań.

Gromada Piaskowo uregu lo
wała za liczki na podatek g ru n 
towy ’i FOR w 100 proc. ju ż  w 
dniu 14 lu tego br. Chłop i te j 
grom ady za przedterm inow ą 
rea lizację podatku g run tow e
go i FOR w roku ub. o trzym a li 
w nagrodę 1.800 tys. z ł prem ii, 
k tó rą  przeznaczyli na e le k try 
fik a c ję  swojej wsi.

17 ro b o tn ik ó w  m eta low ców  
—  d y re k to ra m i fa b ry k

W  przemyśle wyrobów  me
talowych uzyskało aw7ans spo
łeczny 364 robotn ików , z czego 
17 "objęło stanowńska dyrekto
rów fa b ry k , 110-kierowników 
wydziałów, a 237 zostało m i
strzam i oddziałowym i.

U zyska li oni odpowiedzialne 
stanowiska dzięki doskonałym 
rezultatom  sw oje j p racy i dzię 
ki d ługoletn iem u doświadcze
niu.

Spośród wysuniętych na kie
rownicze stanowiska, w prze
myśle wyrobów metalowych, 
wyróżnia się były tokarz, o- 
becny naczelny dy re k to r F a 
b ry k i ©kuć i Sprzętów M etalo 
wych N r  10 w Nysie tow . Zyg 
m unt Pandel. B y ły  członek 
KP P , dziś czynny ak tyw is ta  
PZPR, tow. Pandel je s t sy
nem robotnika. W  ciągu 27 la t 
pracy zawodowej zdobył duże 
doświadczenie fachowe. W  ro 
ku 1945 z tokarza awansuje 
na m a js tra  narzędziowni w hu 
cie „M ilo w ice “ , a następnie od

bywa półtoraroczne stud ia  w  
Państwowym Technikum  w 
Bytom iu, uzyskując po egza
minie ty tu ł technika ruchu. W 
roku 1948 zostaje dyrektorem  
Zakładu N r  7 w P io trkow ie  
T rybuna lsk im , a ostatn io na
czelnym dyrektorem  Zakładu 
N r 10 w Nysie.

Posiadający 20 la t  p ra k ty k i 
zaw-odowej robo tn ik  tow. K a 
ro l Rosiński zdobył swój awans 
społeczny na naczelnego dyrek 
tora F a b ryk i D ru tu  i W yro 
bów z D ru tu  N r  8 we W łoc
ławku, dzięki wryb itn ym  zdol
nościom i głębokiemu doświad
czeniu fachowemu. Rosiński, 
pochodzący z rodziny robo tn i
czej, był przed wojną dzia ła
czem lew icowym  i organizato
rem szeregu s tra jkó w .

W  Polsce Ludowej wysunię
ty zostaje początkowo na stano 
wisko m is trza  oddziałowego, a 
ostatn io obejm uje fun kc ję  dy
rektora naczelnego Zakładu 
N r 8 we W łocław ku.

Narada p ro fesorów  gdańskich  
z ro b o tn ik a m i b ud o w la n ym i

W  Gdańsku odbyła się na
rada rac jona liza to rów  i p r-o - 
downików  pracy, za trudn io 
nych w Pań tw ow ym  Przedsię
b iorstw ie  Budow lanym  n r 4 z 
profe~oram i P o litechn ik i. N a 
rada poświęcona była  omówie
n iu  sposobów szybszego od- 

gruzewam a Gdańska oraz w y 
korzystan ia  gruzów  jako su
rowca w budownictw ie.

P r fesorow ie Prochaski i 
Bu jakow ski zacoznali rob o tn i
ków ze stanem dotychczaso
wych prnc teoretycznych i do
świadczalnych nad zastosowa

niem w  budownictw ie m a te ria 
łów gruzobttonow-yeh i  innych.

W  ożyw ionej dyskusji w ielu 
rac jo i a liza to rów  uzupełn iło 
w yn ik i badań naukowców w łas 
nym i obserwacjam i. Robotnicy, 
w skazywali na to, że nie na
dające się r r  rem ontu i  prze
znaczone do ro zb ió rk i gmachy 
w Gdańsku stanow ią cenną 
bazę surowcową do odbudowy 
zniszczonego m iasta i wysu

nęli szereg p ro jektów  do zasto
powania gruzobetonu • w bu
downictw ie.
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A W A N S E  S P O Ł E C Z N E  K O B IE T
Z a rz ą d  M ie js k i  w  S zczec in ie  p o 

w o ła ł o s ta tn io  na w yższe s ta n o w i
ska  k i lk a  k o b ie t,  w y ró ż n ia ją c y c h  
się su m ie n n o ś c ią  i  o b o w ią z k o w o  
śc ią  w p ra c y .

W śród  w y ró ż n io n y c h  k o b ie t z n a j
d u je  się m. in . J a d w ig a  S z ą k ie - 
w lc z , k tó ra  a w a n so w a ła  r a  d y re k 
to ra  M ie js k ie g o  H o te lu  „ G r y f “ . 
P o ch o d z i ona z ro d z in y  ś re d n io 
ro ln e g o  c h ło p a  z w o j.  w a rs z a w 
sk iego .

B y ia  s p rzą ta czka  Z a rz ą d u  M ie j 
sk ieg o , M a ila  S adow ska , a k ty w n a  
( I ;  lalo. czka  L ig i  K o b ie t, zosta ła  
k ie ro w n ic z k ą  r .o w n o tw a r te j p ra ln i.

S P Ó Ł D Z IE L N IA  „S P E K E T “  
R O Z P O C Z Ę Ł A  

P R O D U K C J E  O B U W IA  
Z  Ł A P E K  D R O B IU

S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  „ S p e r e t "  w  
C .vie pud  G d a ń s k ie m , k tó ra  ja 
k o  je d y n a  w  P o lsce  z a jm u je  się 
g a rb o w a n ie m  s k ó r r y b ic h ,  u ucho - 
m iła  o s ta tn io  n o w y  u z ia ł w y - 
t  ó re zcśc i, m ia n o w ic ie  p ro d u k c ję  
s k ó re k  u ż y tk o w y c h  z ła p e k  d ro 
b iu  o raz  fa b ry k a c ję  z n ic h  g o 
to  ..ego  o b u w ia .

W ro k u  b ież . z a k ła d  w  O liw ie  
w y p ro d u k u je  o g ó łe m  l  m i lio n  skó  
re k ,  p rz e ra b ia ją c  ró w n o cze śn ie  do 
5 to n  s u ro w c a  ry b ie g o . O p ró cz  
tego ro zpo czn ie  g a rb o w a n ie  c a ły c h  
s k ó r gęsich

O becn ie  s p ó łd z ie ln ia  p rz y g o to 
w u je  e k s p o n a ty  na T a rg i P o zn a ń 
s k ie , gdz ie  po raz  p ie rw s z y  na 
r y n k u  ukaże  się trw a łe  i  e le g a nc
k ie  o b u w ie  z g ęs ich , k a c z y c h  i 
in d y c z y c h  ła p e k .

Wiosná nie zaskoczy wof. lubelskiego

H O D O W L A  J E D W A B N IK Ó W
W W O J. L U B E L S K I» !

W  L u b l in ie  o d b y ła  s>ie k o n fe 
re n c ja  pośw ię con a  a k c ji  l io d u w ia . 
n e j je d w a b n ik ó w  n a  te re n ie  L u b e l 
szczyzny.

Po re fe ra c ie  p rz e d s ta w ic ie la  za
k ła d ó w  je d w a b n ic z y c h  w  M ila n ó w 
k u , k tó r y  zapozna ł z e b ra n y c h  z o- 
ę ó ln y m i zasadam i h o d o w li je d 
w a b n ik ó w . w y w ią z a ła  sie o ż y w io 
na d y s k u s ja , w  w y n ik u  k tó r e j  h o 
d o w c y  lu b e ls c y  p o s ta n o w ili p rzez  
o d p o w ie d n io  zo rg a n iz o w a n ą  p ro  
pagandę  w p ły n ą ć  na s p o p u la ry z o 
w a n ie  h o d o w li je d w a b n ik a , szcze
g ó ln ie  w ś ró d  m ło d z ie ż y  w ie js k ie j  
o raz  d op o m ó c  p rz y  z a k ła d a n iu  
s z k o ln y c h  k ó ie k  h o d o w c ó w  na te 
re n ie  w o je w ó d z tw a .

P R A C O W N IC Y  Ł Ó D Z K IE J  PSS 
N A W IĄ Z U J Ą  Ł Ą C Z N O S C  

Z E  W S IĄ
P ra c o w n ic y  P o w s z e c h n e j S p ó ł

d z ie ln i S p o ż y w c ó w  w  L o d z i n a 
w ią z a li o s ta tn io  — w  ra m a ch  a k c ji  
łącznośc i m ia s ta  ze w s ią  — w s p ó ł
p racę  z m ie s z k a ń c a m i g ro m a d y  
L g o ta  M a ła  w  p ow . ra d o m szcza ń 
sk im .

W c iąg u  d w ó c h  p ie rw s z y c h  t y 
g od n i te j  w s p ó łp ra c y  z o rg a n iz o w a 
no nT  te re n ie  g ro m a d y  k o ło  Z M P
1 lu d o w y  zespó l s p o r to w y , do k tó 
rego zap isa ło  się 25 osob. P o n ad to  
p rz y łą c z o n o  do s iec i e le k try c z n e j
2 now e  z a g ro d y .

E k ip y  PSS z a m ie rz a ją  w  c ią g li 
b ież . ro k u  m . in . pom óc ch ło p o m  
w  c a łk o w ite j  e le k t r y f ik a c j i  w s i, 
za ło że n iu  ra d io w ę z ła  o raz  w y b u 
d o w a n iu  3 -k ilo m e tro w e g o  o d c in k a  
d ro g i, łą c z ą c e j g ro m a d ę  z szosą.

W  m a ją tku  PGR M ichałów  
jeszcze dzis ia j można obejrzeć 
starą, drewnianą sochę, k tórą 
w niesławnej pamięci ordyna
c ji zam ojskie j robotnicy u p ra 
w ia li ziemię obszarniczą. D z i
s ia j obok tego muzealnego już  
zabytku sto ją  d ług im i rzędami 
przygotowane całkow icie do 
akc ji wiosennej s iewnijd , p łu 
g i, tra k to ry , c iągn ik i, a za n i
mi kos ia rk i, snopowiązołki i 
nawret wydmuchiw-acz podno
szący słomę na wysokość d ru 
giego p ię tra .

O 40 proc. większy 
tabor traktorów

Do tegorocznej wiosennej 
ake ji siewnej, m a ją tk i PGR 
okręgu lubelskiego przystępu
ją  z taborem trak to ró w  zwię
kszonym w porównaniu z ub. 
r. o 40 proc. A  wzrost jes t 
w łaściw ie jeszcze dwa razy 
w iększy jeżeli uwzględnić siłę 
s iln ików . S iewników również 
je s t dw7a razy więcej, dzięki 
czemu siew nawozów sztucz
nych będzie można przeprowa
dzić w całości p rzy  pomocy 
maszyn.

M im o, że dzięki z likw idow a
niu odłogów PGR-y m ają do 
zasiania obszar trzy  razy wię
kszy, stan dotychczasowych 
przygotow ań wskazuje, iż plan 
zostanie wykonany. Ok. 2/3 
prac p rzy  upraw ie  ziemi bę
dzie zmechanizowane. Stan 
tra k to ró w  pozwala nie ty lko  
na wykonanie własnych prac, 
ale także na wydelegowanie 
p rzyn a jm n ie j 10 brygad do 
prac w spółdzielniach produk
cyjnych.

Daleko posunięte przygoto
wania zawdzięczać należy prze 
de wszystkim  robotnikom  i pra 
cownikoro w poszczególnych ze
społach PGR. W  n iektórych 
wypadkach zarząd okręgowy u- 
s iłu je  k ierować pracą zza

(OD W ŁA S N E G O  K O R E S P O N D E N T A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

średniorolnych um o ż liw ia ją  im  
zaopatrzenie się w nawozy.

A le  nie wszędzie... PZGS w 
Radzyniu nie zainteresowało

b iu rka , ja k  to ma np. miejsce 
w na jw iększym  w Polsce ze
spole G igan t w  pow. hrub ie
szowskim. Pomoc zarządu kon
cen tru je  się tam  na przysy ła
niu dziesiątków zarządzeń i za
wiadomień, które w praktyce 
nie m a ją  pokryc ia  —  ja k  ńp. 
decyzje o w ydaniu n ie is tn ie 
jących siewników z n ie is tn ie ją 
cego m agazynu, czy nieskie- 
row-anie do dnia dzisiejszego, 
m im o w ie lokro tnych  in te rw en
c ji,  k ie row n ika  finansowego.

Stan przygotow ań SOM-ów 
je s t na cgół zadowalający. Pra 
wie wszystkie ośrodki m a ją  już  
opracowane p lany pracy dla 
każdej maszyny z uwzględnie
niem pierwszeństwa dla mało 
i średniorolnych chłopów. 
SOM-y powdatów lubelskiego, 
puławskiego czy b iłgora jskiego 
są ju ż  całkow icie gotowe do 
pracy. A le  np. w pow. pu ła w 
skim  okazało się po zliczeniu 
siewników pryw atnych , że o- 
kolo 40 proc. tych maszyn nie 
będzie m ia ło  pracy. Trzeba by 
nadm iar siewników SOM-u 
przerzucić na inne tereny, a 
pryw atne  wykorzystać w ra 
mach pomocy sąsiedzkiej. Bo
gacze w iejscy, w łaściciele tych 
siewników, rob ią wszystko, aby 
sabotować pomoc sąsiedzką. 
Zadaniem organ izacji p a r ty j
nych w tym  powiecie oraz 
gm innych rad narodowych jest 
uniem ożliw ienie te j w rog ie j ro
boty.

Skutki biurokratycznego 
stylu pracy

W  magazynach GS i PZGS 
zna jdu je  się ju ż  ok. 70 proc. 
nawozów sztucznych, potrzeb
nych dla tegorocznych siewów. 
Dalsze tra n s p o rty  wciąż p rzy 
byw ają . W ojewództwo o trzy 
m uje ok. 25 proc. nawozów 
więcej n iż w ub. r .  Poważne 
k re d y ty  d la  chłopów m ało i

się np. dotąd w'cale sprawą na
wozów. W  jednym  ty lk o  maga
zynie GS w pow. pu ław skim  
leży nadm iar 75 ton wapna, 
ponieważ gleba w  te j okolicy 
nie potrzebuje wrapna —  o 
czym zapomniano przy u k ła 
daniu planu.

N iestety, sprawa zia rna siew 
nego przedstaw ia się nie zupeł
nie dobrze. Co praw da do 1 
m arca zakończono przerzuty 
z ia rna  kw a lifikow anego we
w nątrz  okręgu PGR. Z iarno 
wyprodukowane w wojewódz
tw ie , ja k  stw ierdzono labora
to ry jn ie , posiada .silę k ie łko
w ania dochodzącą często do 99 
proc. N a tom iast ja k  dotych
czas, p rzyszły ty lk o  bardzo 
skąpe tra n sp o rty  z ia rna siew
nego z innych województw — 
warszawskiego i śląskiego. Pe
wną wńnę ponoszą tu także 
władze lubelskie, które dość 
biernie oczekiwały na te tra n 
sporty, zapiiast bić się o nie na 
m iejscu w ysy łk i.

, Pierwszy wspólny siew
K ilkadz ies ią t spółdzielni pro

dukcyjnych w oj. lubelskiego 
rozpoczyna tegorocznymi sie
wam i wiosennym i wspólną 
pracę. Apel jednaj z n a js ta r
szych spółdzielni woj. lube l
skiego —  P rzyp isów ki —  zo
sta ł z entuzjazmem podchwy
cony przez inne. Z Hołowna, 
B ora tyn ia , Łubowa i innych 
wciąż na p ływ a ją  zobowiązania 
o podniesieniu w ydajności z 
hektara, zaoraniu okolicznych 
odłogów, zwiększeniu kon tra k 
ta c ji itp .

Weźmy dla przyk ładu  m ło
dzieżową spółdzielnię produk
cy jną w  B o ra tyn iu . P lan sie
wów został tam  n a jp ie rw  omó-

Hutnicy przekraczają podjęte 
zobowiązania długofalowe

(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  Z  K A T O W IC )

Już w  pierwszym miesiącu realizacji długofalowych zobo
wiązań inicjator współzawodnictwa długofalowego w hut
nictwie tow. Alojzy Żydck z huty „Zygmunt", który zobowią
zał się uzyskiwać 240 proc. normy, osiągnął znakomity wynik, 
wykonując w ub, mieś. 290 proc, normy. Tow , Jan Kucharski, 
który również postanowił uzyskiwać 240 proc, wykonał 249 
proc. normy.

Za przyk ładem  robotników  
hu ty  „Z y g m u n t“  do współza
wodnictwa długofalowego p rzy 
s tąp iły  rów nież kob ie ty hu tn i- 
czki tego samego zakładu. 
Tow. M agdalena Foks wraz z 
tow. A gn ieszką N aw ro t, rea
lizu jąc swoje zobowiązanie w 
szybkościowym skraw aniu me- 
ta ii, osiągnęła w lu ty m  br. 450 
m tr. na m inutę, podnosząc do
tychczasową normę ze 130 na 
170 proc.

Tokarz dz ia łu  mechaniczne
go tow . Em m a M aseli p rzekro
czyła swoje zobowiązanie o 7 
proc. \V  dziale odlewniczym 
tow. M a ria  K ow o lik  oraz Ste-

Długofalowe  
zobowiązania 
dla uczczenia 

Światowego Tygodnia  
M łodzieży

M łodzież polska chcąc god
nie uczcić Św iatowy Tydzień 
M .odzieży podejmuje dodatko
we zobowiązania produkcyjne.

N a w a lnym  zebraniu w Za
kładach W ytw órczych U rzą 
dzali Teletechnicznych w  W a r
szawie tow. W ojciech Szuflet, 
22 -le tn i przodownik pracy, za
dekla row a ł podniesienie w y 
dajności pracy w Tygodniu do 
170 proc. norm y. In ic ja tyw ę  tę 
podtrzym ał tow. Panichtera, 
zobowiązując się wykonywać 
w Tygodniu codziennie 210 
proc. norm y.

Ponad tysiąc uczniów i  u- 
czennic Państwowych Szkól 
Budcwnictwr. w B ytom iu  ;obo- 
,• iązało się w Św iatowym  T y 
godniu M łodzieży pomóc przy 
prach budowlanych, dając 5 
tys. god .in p ra c „ , a w okre
sie » 'akacji w ielkanocnych 
przepracować 50 tys. godzin 
pracy.

1 6 — 2 3  kw ietnia br. 
Tydzień T P D

W  dniach od 16 do 23 kwrie- 
tn ia obchodzony będzie T y 
dzień Tow arzystw a P rzy ja c ió ł 
Dzieci.

Tegoroczny Tydzień TPD  po 
święcony będzie zagadnieniom 
propagandy Tow arzystw a i ma 
sowemu werbowaniu członków. 
Naczelnym hasłem Tygodnia 
będzie: „W szyscy rodzice w y 
chowanków TPD  —  członkam i 
TPD “ .

W  czasie Tygodnia TPD 
przeprowadzona będzie również 
publiczna zb iórka pieniężna.

(G).

fan ia  M usia ł p rzekroczy ły  zo
bowiązania o 12 proc.

Również robotn icy h u ty  „Z a 
brze“  przekraczają swoje zo
bowiązania d ługofalowe. Tow. 
Edward Dolecki —  oczyszczacz 
odlewmi I I ,  k tó iy  zobowiązał 
się w ram ach współzawodnic
tw a długofalowego podnieść 
wykonanie norm y ze 170 do 210 
proc., w  lu tym  br. przekroczy! 
sw'oje zobowiązanie o 40 proc.

Tow. Franciszek K ub ika  — 
na jzdoln ie jszy fo rm ie rz  1 od
lew ni, w ykonu jący skom pli

kowane odlewy, k tó ry  zobowią
zał się podnieść wydajność ze 
150 do 170 proc., w ykona ł w 
lu tym  223 proc. normy.

Zespół fo rm ie rz y  tow . B ar- 
g lika  w odlewni I ,  k tó ry  podją ł 
się wykonania 160 proc. n o r
my, osiągnął w  ub. miesiącu 
166 proc. Zespół tow . F ro ta  
przekroczył sw7oje zobowiąza
nie o 13 proc., a zespół tow . 
Turzańskiego z I I I  odlewni o 
22 proc.

Młodzieżowa brygada fo r 
m ierska w odlewni h u ty  „F e r-  
rum “ , k tó ra  w  ram ach w spół
zawodnictwa długofalowego zo
bowiązała się wykonywać śre
dnio 145 proc. no rm y m iesięcz
nej w  ciągu całego roku  — 
przekroczyła podjęte zobowią
zania, wykonu jąc w  lu ty m  170 
proc. norm y.

J. B a rn e rt

R o b o tn icy  „H y d ro tre s tu ”  podniosą 
wydajność pracy o 27 p roc. 
i  rozw iną  współzawodnictwo 

d ługofa low e
Zadaniom p lanu na ro k  1950 

poświęcone b y ły  dwudniowe ob
rady K ra jo w e j N a rady  Pracow
n ików  i  K ie row n ic tw a  Państwo 
wego Przedsiębiorstw a Budow
lanego „H y d ro tre s t“ , przepro
wadzającego robo ty  wodno-in- 
żynierskie w  k ra ju .

Narąda „H y d ro tre s tu “  w yka 
zała, że robotn icy , technicy i 
inżyn ierow ie uzyska li poważne 
osiągnięcia w  dziedzinie budów 
nictwa śródlądowych dróg woc 
nych, stoczni i portów , zb io rn i
ków i  zakładów wodnych, re 
gu lac ji rzek, m e lio ra c ji, poszu
kiw ań wód głęb inowych i  in 
nych robót wodno - in żyn ie r
skich.

N iezm iern ie  ważnym  odcin
kiem prac wodno - in żyn ie r
skich je s t mechanizacja robót. 
Zwdększenie stopnia w yko rzy 

stania maszyn, likw id a c ja  prze
stojów, zwiększenie sprawnoś
ci, zapobieganie przerwom  o r
ganizacyjnym  i  a w a ry jn ym , re 
mont i transp o rt maszyn, sta
nowią w  tym  budownictw ie za
gadnienia pierwszoplanowe.
W spółzawodnictwo na tym  od
cinku nie było  w  1949 r . p ro 
wadzone w’ „H yd ro treśc ie “  w 
dostatecznym stopniu.

W  w yn iku  obrad zebrani u- 
chw a lili rezolucję, w k tó re j zo 
bo w iąza li .się m. in., w oparciu 
o doświadczenia z roku  ubiegłe 
go i o zobowiązania d ług o fa 
lowe przodowników pracy, .pod
nieść średnią wydajność pracy 
o 27 proc., zwiększyć przecię t
ną wydajność pracy maszyn do 
102 proc. i rozw inąć ja k  najsze
rze j szkolenie, współzawodnic
two i ruch rac jona liza to rsk i.

5.500 c liło p ó w  wyjedzie 
w tym  ro k u  do uzd row isk

Tegoroczny p lan Zarządu 
Głównego Zw iązku Samopomo
cy Chłopskie j przew iduje w y
słanie do uzdrow isk ogółem 
5.500 bezrolnych, mało i śre
dn iorolnych chłopów oraz ich 
rodzin. Na cel ten ZSCh prze
znacza 170 m iln . zł.

Znaczna część wysłanych, 
70 proc. —  skorzysta z bez
płatnego leczenia, u trzym an ia , 
m ieszkania i z bezpłatnych 
przejazdów koleją. Będą to 
chłopi, k tó rych  przychodowość 
gospodarstw nie przekracza 
60 q zboża rocznie orąż człon
kowie spółdzielni p ro du kcy j
nych.

Pozostała ilość m iejsc prze
znaczona została d la  chłopów,

posiadających gospodarstwa o 
większej przychodowości. I tak 
np. chłopi, k tó rym  gospodar
stwa przynoszą dochód od 60 
do 100 q zboża rocznie, opła
cają przejazd oraz jednorazo
wo 1.000 zl za ulgową kartę  
kuracy jną. Rolnicy posiadają
cy gospodarstwa o przychodo
wości od 100 do 130 q zboża 
rocznie, poza kosztem prze jaz
du i jednorazową opłatą u l
gowej k a rty  ku ra cy jn e j płacą 
za pobyt w uzdrow isku 330 zł 
dziennie.

Niezależnie od tego, pewna 
ilość m iejsc przeznaczona jes t 
dla członków ZSCh. Skierowa 
nia na wczasy za ła tw ia ją  g ro
madzkie zarządy kó ł ZSCh.

w iony na zebraniu organ izacji 
podstawowej, a następnie na 
zebraniu ogólnym. Jeszcze w 
g rudn iu  opracowano dniówki 
obrachunkowe, a w św ietlicy 
wisi tab lica , na k tó re j w idn ie
ją  nazw iska w yróżnia jących 
się w yda jną  pracą członków. 
W raz z trzem a sąsiednim i m ło
dzieżowymi spółdzielniam i p ro
dukcy jnym i umowę z POM-em 
podpisano ju ż  w  styczniu.

*
Ten k ró tk i przegląd przygo

towań Lubelszczyzny, w  te j 
chw ili województwa jeszcze ty 
powo rolniczego, pozwala p rzy 
puszczać, że rea lizac ja  planu 
wiosennej akc ji siewnej bęrtz!e 
przebiegać sprawnie —  jeżeli 
oczywiście zostanie na czas 
za ła tw iona dostawa 7.iarna 
siewnego. Zawdzięczać to  na
leży przede wszystkim  tereno
wym  organizacjom  p a rty jn ym , 
które po I I I  Plenum KC PZPR 
zaostrzyły czujność i p o tra f iły  
usunąć z różnych ośrodków 
w ielu jaw nych  i sk ry tych  w ro
gów, a następnie po woje
wódzkiej odprawie aktywm w 
spraw ie siewów zmobilizowały 
nie ty lk o  swoich członków, ale 
i bezparty jnych chłopów mało 
i średniorolnych, robotników  
rolnych, a także pracow ników  
spółdzielni gm innych i pow ia
towych.

Jerzy Dostatni

4 1 9 ,5  proc. norm y
przy naprąjvie  

traktorów
(Kkresp. w ł.)  K om ite t 

W spółzawodnictwa Pracy przy 
Lubelskich W arsztatach '"'OR 
podsumował w y n ik i indyw idu 
alnego współzawodnictwa _za 
okres grudzień —  styczeń — 
lu ty , k tó ry  obejm ował napra
wy zimowe tra k to ró w .

W . współzawodnictw ie b ra 
ło udzia ł 96 pracow ników , z 
k tó rych  15 uzyskało ty tu ły  
przodowników pracy. N a jle p 
szy w y n ik  uzyska ł tow . M a
ria n  W rońsk i, k tó ry  w  lu tym  
osiąg .ą ł rekordow-y w'ynik 
419,5 proc. norm y. Tow. M. 
K ucharsk i z te j samej brygady 
rem oątow ej osiągnął 413,5 
proc. norm y.

D zięk i ta k  wysokim  w y n i
kom lubelska TOR m ogła w y 
konać pląn napraw  zimowych 
na tydzień przed term inem .

__________  (Do)

Czasopismo 
pomocą naukową
Z udzia łem  ponad 100 na

uczycie li języka polskiego od- 
by łą  sję w  ośrodku dydaktycz
no-naukowym  w  K rakow ie  kon 
ferencja , poświęcona ro l i cza
sopisma, jako  pomocy nauko
wej. Tem atem  le kc ji pokazo
w e j b y ł ruch rew o lucy jny  w 
1905 roku  i  jego odzwiercied
lenie w  ówczesnej lite ra tu rze  
i  prasie. R e fe ra ty  S. O tw inow - 
skiego oraz tow. red. dr. Cu- 
kie rberga om ów iły ro lę  czaso
pism jako pomocy naukowej i 
s tw ie rd z iły  konieczność na le
żytego w yzyskania te j pomocy 
w lekcjach języka polskiego.

IJGR-y okrągu  
olsztyńskiego 

w ykonały plan  
dostaw zboża 
selekcyjnego

M a ją tk i Pań3twrowych Go
spodarstw Rolnych okręgu ol
sztyńskiego wykona ły plan do
staw zbóż selekcyjnych w 100 
proc.

Zboże rozprowadzono za po
średnictwem spółdzielni wśród 
mało i średniorolnych chłopów 
woj. olsztyńskiego na zasiewy 
wiosenne.

K to zna Roberta
Thiry?

Z s rz ą d  G łó w n y  Z w ią z k u  B o jo w  
p ik ó w  o W o lno ść  i  D e m o k ra c ję  
p o s z u k u je  ś w ia d k ó w , k tó rz y  m o 
g lib y  zeznać:

1 ozy T h i r y  R o b e r t lob . b e lg i j 
s k i)  u r .  20.V I.  11)21 r . b y ł  w y w ie 
z io n y  p rzez  N ie m c ó w  w  ro k u  19ć2 
do m ie js c o w o ś c i B la c h o w n ia  Ś lą 
ska (B le c h h a m m e r) W icse rda g e r 6 
S tu b b e  i  p ra c o w a ł w  fa b ry c e  b e n 
z y n y  s y n te ty c z n e j,

2. c z y  b y ł  o n  w  k o n ta k c ie  z 
c z ło n k a m i p o ls k ie g o  ru c h u  o p o ru , 
o raz u c z e s tn ic z y ! w  a k c ji  m a ją c e j 
na ce lu  w y k o le je n ie  p o c ią g i: s k ie 
ro w a n e go  na  f r o n t  w s c h o d n i w 
m ie js c o w o ś c i P o tu l in ie c  (H eyd e - 
b re c k ), g dz ie  b y ł  ra n n y  w  p ra w e  
ra m ię .

W s z e lk ie  in fo rm a c je  p ro s im y  
k ie ro w a ć  na  adres : Z a rzą d  G łó w 
n y  Z w ią z k u  B o jo w n ik ó w  o W o l
ność i  D e m o k ra c ję , W y d z ia ł P ro 
p a g a n d y  i  P ra s y , W a rsza w a , A l. 
S ta lin a  39.

Pierwsza narada naukow ców  
z ch ło pa m i Lubelszczyzny

(Koresp. w ł.)  P ierwsza w 
Lub lin ie  narada naukowców 
UMCS, Studentów W ydzia łów  
Rolnego i W eteryna ry jnego , o- 
raz chłopów ze spółdzielni 
produkcyjnych, działaczy spo
łecznych i pracow ników  pań
stwowej a d m in is tra c ji rc-lnej 
dostarczyła wiele ciekawTego 
m ateria łu .

Najw iększe bodaj zacieka
wienie wzbudziły doświadcze
nia, przeprowadzane przez chło 
pa Paw ła K o łtu na  we wsi 
Wolawce, gm. Żmudź, pow. 
Chełm. Zbiera on dw ukro tny 
plon z ziemi, m ianow icie po 
rzen iku sadzi w  czerwcu k a r
tofle , k tóre doskonale się l i 
da ją . Uzyska ł on również do
skonale w yn ik i w p lan tac jach 
końskiego zebu, a kuku rydzy 
zbiera 40— 50 q z ha.

„O tw órzc ie  nam szeroko 
swoje zakłady naukowe, sami 
przyjeżdżajcie do nas, dajcie 
nam broszury i książki pisane 
prostym  językiem  —  m ów ił 
prezes ZSCh po-w. Lubartów  
Jan B ajanow ski —  z waszą, 
nauko»rców, pomocą lep ie j i 
szybciej podniesiemy wieś z 
wielowiekowego zacofania“ .

„W ic ie  um iem y, ale prze
cież nie wszystko —  m ów ił 
przewodniczący zarządu spół
dzieln i p rodukcy jne j w  W il
czyskach, pow. Łuków , S tan i
sław Głosek. Potrzebujem y po
mocy od fachowców, ja k ie  zbo
ża na jlep ie j udadzą się na na
szej ziemi, ja k ie  stosować na
wozy sztuczne, ja k  zwiększyć 
hodowlę. Indyw idua ln i chłopi 
muszą wiedzieć, że w naszej 
gospodarce wciąż idziemy na-

przód. Ta nasza coraz leps*a 
gospodai’ka  je s t jedną z n*J” 
bardziej skutecznych fo rm  " "  
ki z zacofaniem i wszelkie?® 
rodzaju wrogiem.

W  im ien iu  UM CS pro f. “f |  
Parnas w oparciu o wypoWi®” 
dzi uczestników narady nakie‘ 
ś lił konkre tny plan współprac? 
naukowców z p ra k tyka m i.

P rzy tworzących się zesp0' 
lach ka tedr powstaną Ra<V 
Naukowe, do k tó rych  wej“ - 
na jw yb itn ie js i p ra k tycy . U®1' 
wersytet będzie prow'adzil 
cej kursów. Powstanie no"’? 
rodzaj studenta —  będą to 
dzie p racy z terenu, którz? 
o trzym a ją  sk ry p ty  i podr?c!' 
n ik i, co pew’ien czas przy j»1;* 
na sem inaria i w  ten spos°” 
będą m ogli —  podobnie jak  * 
Zw. Radzieckim — uzyskać 1? 
tu ły  inżyn ie rów  ro ln ic tw a . “  
najb liższym  te rm in ie  poWsta¡ 
nie poradnia dla racjonah7*!' 
torów  i  przodowników rok11' 
etwa. 1

Dziekan w ydzia łu  rolne?9 
p re f. d r Lew ick i oświadcz,’ 
że w ydz ia ł od dzis ia j służy r f  
dą każdemu ro ln ikow i oraz, 
będzie dążył do tworzenia  ̂
terenie chat-laboratoriów . ,

Na zakończenie ebrad zaWa¡ 
głos I sekretarz K W  PZDjl 
tow. Łapot, podkreślając, 'v,i | 
kie znaczenie narady, k tó ra  | 
nowić powinna początek haG1* 
n ijn e j współpracy na uko""j 
ców z p ra k tyka m i. P artia , 
żąc konsekwentnie do podn:8/| 
sienią poziomu życia mas chK? 
skich i przebudowy gospody 
ki ro lne j oczekuje od naukę®''! 
ców włączenia się do w-alki *1 
nowre oblicze wsi. Ido’

K ra jo w y  magnezyt zastąpi 
surowce zagraniczne

O statnio zakończono wstęp
ne próby zastosowania magne 
żytu kra jowego p rzy budowie 
pieców m artenowskich, W y n i
k i doświadczeń przeszły wszel
kie oczekiwania. P rzy rozb ió r
ce pieca m artenowskiego w  hu 
cie „Kościuszko“  stwierdzono, 
że ty ln a  ściana pieca zbudowa
na z cegieł, wyprodukowanych 
z kra jow ego m agnezytu, zdol
na jes t do p rze trzym ania  jesz

cze jednej kam pan ii pieca,r j 
nie było m ożliwe przy zast9,| 
sowaniu m agnezytów za??*" 
nicznyeh.

Dotychczasowe w yn ik i ^  
świadczeń pozwalają przypń5*' 
czać, że już  w na jb liższe j P ,, 
szłości po lski przem ysł łw ^  
czy i przem ysł wyrobów og»1 ‘ 
trw a łych  uniezależni się cal"0' 
w icie od dostaw magnezytu 
granicznego.

Am nestia  dla sportowców  
u ka ranych  za w ykroczen ia  

regu lam inow e
ma ch a ra k te r wychowawczy

Prezydium  Głównego K o m i
te tu  K u ltu ry  F izyczne j na o- 
s ta tn im  posiedzeniu p rzy ję ło  
postanowienie w  sprawie w y
konania uchw ały G K K F  o am
nes tii dla sportowców, uka ra 
nych za wykroczenia regu lam i
nowe. Postanowienie to w pro
wadza przepisy amnestyjne, 
k tóre treścią swą przyczynią 
się w  ogrom nej m ierze do da l
szego wzmocnienia dyscypliny 
sportowej, do podniesienia mo
ra le  zawodników.

N a czym polega is to tn y  sens 
am nestii ?

Przede w szystk im  na w ie l
k ie j ro l i wychowawczej, jaką 
spełn i ona w  sporcie polskim . 
Am nestia nie będzie mechanicz
na. N ie będzie, tak  jak  to by 
wało pi’zed wojną, pustą fo r 
mą dobrodzie jstwa ja k ie jś , in 
s tanc ji sportowej. Będzie ona 
czynnikiem  k ry ty k i i  sam okry
ty k i,  doskonałą okazją do da l
szego pogłębienia postawy ideo 
logicznej sportowców.

Przepisy o w ykonaniu uchwa 
ły  am nestyjne j przew idują, że 
ukaran i zawodnicy muszą sam; 
w ystąp ić  z wnioskiem  o uchy
lenie kary . W nioski ich będą 
rozpatryw ane na jp ie rw  w  k lu 

bach m acierzystych i wl»^" !! 
na tym  szczeblu przeprowa®* 
na będzie kry tyczna  i sanaokf ' ( | 
tyczna ocena postępowania 1 
interesowanych sportow có"\ 

Ze złożonej przez star®^, 
cych się o amnestię sportoW®1̂,( 
sam okry tyk i m łodzi s p o r to " '1̂  
obecni na zebraniach, czert1.,: 
będą doświadczenia, uczyć 
w łaściwych sposobów zacho" , 
nia na boisku i  poza nim . dos 
kiw ać źródeł zła i  sposobów ? 
go wyplenienia.

■dp#: 
»i(i

Dopiero jeś li zebranie k l1̂  
uzna, że uka rany sportoW1 
swą postawą zasłużył na'P°Pfj| 
cie prośby o amnestie, wnips 
z odpowiednią decyzją pój®* 
dalej, a m ianowicie do Zrz®5̂  I 
nia. Zrzeszenie, po rozparte j 
n iu  sprawy, prześle »'niosek J  
Zw iązkowej Rady K F  i Sp0,’ , 
CRZZ, a ostatecznie decy®  ̂
wać będzie pow'oł?.na P1̂  
G łównym  Kom itecie K u b L i 
F izyczne j specjalna kom is ja .- 
spraw am nestii, złożona z P 
ciu osób.

Od chw ili złożenia Pr
zawodnika prośby o ai»“ " ' j  
do czasu wydania ostate®7'11 
decyzji, up łyn ie  na jw yże j c: 
r y  tygodnie.

mies
za' 
&

D ziedzic zwycięży! w sh łom ie 
o m e m o ria ł B r. Czecha

,15̂ 1 
(SNPTrt !

fili

Z A K O P A N E . W  trz e c im  d n iu  za
w o d ó w  n a rc ia rs k ic h  o m e m o r ia ł 
B ro n is ła w a  C zecha o d b y ł się s la 
lom  na  s to k u  ż le b u  O rn a k . Na 
tra s ie  d łu g o ś c i 800 m , p rz y  ró ż n i
cy  w z n ie s ie ń  120 m. u s ta w io n o  43 
b ra m k i.  L ic z o n o  łą c z n y  czas d w u  
z ja z d ó w  Na s ta rc ie  s ta n ę ło  38 z a 
w o d n ik ó w , k o n k u re n c ję  u k o ń c z y 
ło  35.

Z w y c ię ż y ł D z ie d z ic  (A Z S ) — 
1:57,5, 2) P o p ie lu c h  (S N P T T ) —
2:01,0, 3) W a w ry tk o  (S N P T T ) —

2:01,5, 4) S tanco  (O g n iw o  Bie]u 
— 2:02,5, 5) P a w lic a  
2:0G,0.

W  s la lo m ie  k o b ie t  na te j sa^ ,  
tra s ie  s ta r to w a ło  5 z a w o d n i j  J 
Z w y c ię ż y ła  G ro c h o ls k a  (SNP'?T | 
2:19,0, 2) B u ja k ó w n a  (SNPT'D* J

P o trz e c h  d n ia c h  w k la s y ^ ^ l 
in d y w id u a ln e j p ro w a d z i K r z e p y  
s k i D a n ie l, p rz e d  K u lą , 
cem i  K w a p ie n ie m , d ru ż y n o ^ 0 
S N P T T .

Angielska szopka sportowa
A n g lia  organ izu je  m is trzo

stwa św iata iv hokeju na lo
dzie. Według ustalonych re g u ł, 
każde państwo, k tóre podjęło 
się o rgan izac ji tego rodzaju  
imprezy, m usi wydać w izy  
wjazdowe nie ty lko  zawodni
kom, k tó rzy  zosta li zgłoszeni, 
lecz róienież i  dziennikarzom, 
któ rzy majĄ. in form ow ać opi
nię sportową zainteresowa
nych k ra jó w  o przebiegu zawo
dów.

Tymczasem A n g lia  nie sto
suje tych regu ł iv życiu. Ci 
sami gentlemani, k tó rzy  n ieu
stannie p ra w ią  o w yim agino
wanej „żelaznej k u rty n ie “ , nie 
w ydali w iz w jazdowych dwu  
dziennikarzom  czechosłowac
k im  L a u fe ro w i i  Prohasce, de
legowanym do obsłużenia im 
prezy.

Hokeistom czechosłowackim  
wizy zostały wydane, bo pano
wie organ izatorzy wiedzą do
skonale, że bez ich udzia łu  m i

strzostwa św iata byłyby  
kiem tak sportowym , ja k  
n izacyjnym . A le  dla  
dziennikarzy w iz me ma. 
chosłowacja ma się dowC 
wać o wyn ikach m is tr l0!!,,(
św iata z lakonicznych i n

lań w
tera lub z... oslaivionej B
obiektywnych sprawozdań ‘„c!

Bu.p
Słusznie z ro b ili nasi

ciele czechosłowaccy, że P°s i 
w ili  u lt im a tu m : albo razcltlĄ, 
ekipą jadą  nasi dziennik^“ 
albo nie jedziem y wcale. A 

P o litycy  angielscy boja J  
widocznie dwu d z ie n n ik r j 
czechosłowackich, k tó rym  0̂  
tecznie odm ów ili iviz. N a  ¡1 

wieku londyńskim  zbrOf*¡j 
więc m is trzow sk ie j d rU ^  J  
św iata, drużyny, k tó ra  i  10 ^  
ku bieżącym była pewnym  1 > 
mai kandydatem  na zieydC"^ 
O zawodach londyńskich  
teraz m ówić ty lko  jako  0 
glosaskiej szopce s p o r to w i',

(Gl
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Walka o jakość nauczania 
czołowym zadaniem 

warszawskich szkół zawodowych

Nowe Gospody 
Ludowe WSS 

w stolicy
Gospody Ludowe WSS wyda 

ją  ostatn io przecię tn ie 300 tys. 
obiadów popu larnych i  k lubo
wych miesięcznie.
_ WSS prow adzi obecnie w  sto

lic y  21 gospód i  barów ludo
wych. L iczba res tau rac ji uspo
łecznionych stale w zrasta . W  
najb liższych tygodniach WSS 
przew iduje uruchom ienie Gospo 
dy Ludowej przy  ul. P uław skie j 
18. Również niedługo nastąpi 
o tw arcie  gospody p rzy  ul. M o. 
Łotewskie j.

W  pierwsze j po łow ie p rzy 
szłego miesiąca przewidziane 
jes t uruchom ienie dużej gospo
dy ludowej, w ydającej przecię t
nie 400 obiadów popu larnych i 
klubowych dziennie ną Pradze, 
p rzy  ul. W ysockiego 3. (iw a ).

Kobiety  
ko n tro lerkam i 

ko le i elektrycznej 
w Poznaniu

Dw ie pracownice M ie jsk ie j 
Poznańskiej K o le i E le k trycz 
nej, Leokadia Strzyżewska i 
W ik to r ia  P ila rska, m ianowane 
zostały ostatn io kon tro le rka 
mi.

Leokadia Strzyżewska, wdo
wa po tram w a ja rzu , w yróżn i
ła się jako kondukto rka su
m ienną i  o fia rną  pracą. W ik to 
r ia  P ila rska , również konduk
to rka , w ykazała w  swej pracy 
dużo obowiązkowości.

Kurs dla kierow ników  
wiejskich zespołów  

artystycznych
W  W ojewódzkim  Zarządzie 

ZSCh w Gdańsku, zorganizow a
no kurs dla k ie row n ików  w ie j
skich zespołów artystycznych 
województw : gdańskiego i  olsz
tyńskiego.

K urs  ten, k tó ry  ukończyło 44 
osoby, zapoznał m łodzież z za
sadami prowadzenia zespołów 
artys tycznych na wsi, z reper
tua rem  dla zespołów te a tra l
nych, techniką reżyserską itd .

Absolwenci kursu przeszli 
szkolenie praktyczne w  teatrze 
gdańskim.

Robotnicy pomagdją 
chłopom

w przygotowaniach  
do akcji siewnej

Robotn icy cukrow n i „B oro - 
w iczk i“ , pow ia t p łocki, otoczyli 
stalą opieką wsie Gulczewo, 
Miężniewo S trza łkow skie oraz 
spółdzielnię produkcyjną w Bo
ryszowie Nowym.

W  wolne dni i  po godzinach 
pracy robotn icy  w yjeżdża ją do 
tych miejscowości, gdzie napra 
w ia ją  m aszyny i  narzędzia ro l
nicze.

M. in. pracow nicy cukrow n i 
rem ontu ją  do akc ji siewnej 3 
m łockarnie, 2 snopowiązałki, 2 
s iew nik i oraz 2 kos ia rk i- 
żn iw ia rk i.

Brygady wzorowej 
pracy w sklepach 
PSS w Radom iu

W  Radomiu odbyła się pierw  
sza narada brygad wzorowej 
pracy, zorganizowana przez Ko 
m ite t W spółzawodnictwa Pracy 
przy Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców.

W  naradzie w z ię li udz ia ł de
legaci 20 b rygad  z Radomia o- 
raz k ie row n icy  b iu r i  w ydzia
łów  PSS.

Zebrani om ów ili wytyczne 
pracy brygad oraz przedysku
tow a li p ro je k ty  regulam inów  
dla brygad wzorowej pracy ■» 
sklepach i  gospodach PSS.

Ażeby zapewnić s ta ły  dopływ 
w ykw a lifikow a nych  kad r do 
przem ysłu, budownictwa, adm i
n is tra c ji i  innych dziedzin go
spodarki narodowej, należy w 
ciągu sześciolecia przeszkolić 
w  okręgu warszawskim  141.5G1 
młodzieży. Z liczby te j na szko
ły  zawodowe przypada 50.118 
młodzieży a na ku rs y  zawo
dowe —  91.443. W śród 50.118 
absolwentów szkół zawodowych
—  33.728 m a ją  stanowić tech
n icy  .(w  tym  11.413 technicy 
budow lani) zaś 13.051 —  ab
solwenci szkół ekonomicznych.

Przytoczone c y fry  podkre
ś la ją  wagę zadań, ja k ie  w  ob
liczu planu sześcioletniego sto
ją  przed stołecznym szkolnic
twem  zawodowym. Ten odci
nek szkoln ictwa decyduje bo
wiem o dopływie k a d r fachow
ców.

Oznacza to, że czołowym za
daniem szkolnictwa zawodowe
go je s t w a lka o „jakość“  szko
lenia, o poziom nauczania i 
wychowania.

Niepokojące cyfry
Czy w a lka  ta  da je ju ż  dzi

s ia j wystarczające rezu lta ty?  
N ie. Świadczy o tym  dobitn ie 
k la s y fik a c ja  w  stołecznych 
szkołach zawodowych za p ie rw 
szy okres bieżącego roku 
szkolnego. C y fry  są tu  niepo
kojące. Ogólnie 60 proc. ucz
n iów  szkół zawodowych posia
da stopnie niedostateczne.

D la  przyk ładu  można p rz y 
toczyć szkołę im . Konarskiego, 
gdzie 33 proc. uczniów ma jed
ną lub  dwie oceny niedosta
teczne, 52 proc. trz y  i  w ięcej, 
a ty lk o  15 proc. uczniów nie 
ma „d w ó j“ . Podobnie je s t w 
g im nazjum  elektrotechnicznym , 
gdzie ty lk o  14 proc. uczniów 
nie ma ocen niedostatecznych.

Są wprawdzie tak ie  szkoły 
ja k  Liceum  Chemiczne czy L i 
ceum Ceramiczne, gdzie p ro 
cent dobrych uczniów wynosi 
60 —  lecz licea te należą, n ie 
stety, do w y ją tków .

Są jeszcze inne przyczyny
W  ankiecie przeprowadzonej 

przez warszawską D yrekcję  
Okręgową Szkolenia Zawodo
wego nauczyciele wskazywali 
na cały szereg przyczyn, k tóre
—  ich zdaniem —  powodują 
niedostateczne w y n ik i w nauce. 
Nauczyciele m ów ili więc o 
ciężkich w arunkach mieszka
niowych uczniów, o braku pod
ręczników, o tym , że w ielu 
uczniów dojeżdża do szkoły z 
odległych okolic i b ra k  im  dla
tego czasu na naukę.

Jasne, że wszystkie te czyn
n ik i w p ływ a ją  u jem nie na w y
n ik i nauczania. A le  czy są to 
jedyne przyczyny? N ie. N ie  je 
dyne i  na pewno nie na jw aż
niejsze. Ogólny poziom naucza
n ia  i  jego w y n ik i zależą bo
wiem  nie ty lk o  od samego 
ucznia —  w  dużej m ierze uza

leżnione są również od nau
czyciela i  dy rekto ra  szkoły.

Ogólnie wiadomo, że nauczy
ciele, a szczególnie nauczycie
le szkól zawodowych są prze
ciążeni pracą. Że ucząc w  k i l 
ku  szkołach jednocześnie, nie 
mogą dostatecznie przygoto
wywać się do le kc ji i że nie 
m ają. też czasu na uzupełn ia
nie i  wzbogacanie swej wiedzy 
przez samokształcenie.

I  to  są rów nie istotne p rzy 
czyny, dla k tó rych  poziom nau
czania w  szkołach zawodowych 
je s t jeszcze tak  n isk i.

W iem y także, że w  części 
szkół zawodowych grona peda
gogiczne nie doceniają współ
p racy z organizacją ZM P-ow- 
ską, Kom ite tem  Rodzicielskim  
i Opiekuńczym. A  współpraca 
taka daje dobre w y n ik i, czego 
przykładem  może być Liceum 
Chemiczne, gdzie dzięki te j 
współpracy liczba niedostatecz
nych wciąż spada.

Wreszcie, b ra k  w  w ie lu  w y
padkach należyte j współpracy 
między nauczycielam i a dyrek
torem  szkoły w p ływ a także w  
dużym stopniu na obniżenie 
w yn ików  nauczania. D yrekto 
rzy poświęcają jeszcze zbyt 
mało czasu na hospitacje nau
czycieli, zbyt rzadko kon tro lu 
ją  wiadomości uczniów. W  cza 
sie w iz y ta c ji w  jednej ze szkół 
stw ierdzono np., że nauczyciel 
je s t od 26 dn i nieobecny, a 
dy re k to r n ic  o tym  nie w ie
dział.

A  więc przyczyn, k tó re  sk ła
da ją się na dużą stosunkowo 
ilość niedostatecznych ocen, na 
n isk i poziom nauczania w 
szkołach zawodowych, należy 
też szukać w  brakach pracy 
nauczycieli i  d y re kc ji tych  
szkół.

Z fa k tu  tego pow inn i zdać 
sobie sprawę przede w szyst
k im  nauczyciele —  członkowie 
P a rtii.  Lecz nie o w szystkich 
nauczycielskich podstawowych 
organizacjach p a rty jn ych  moż
na powiedzieć, że sto ją  na w y 
sokości zadania. A  przecież na 
nich przede w szystk im  spo
czywa obowiązek w a lk i o zm ia
nę oblicza szkoły, o wysoką 
świadomość ideowo-polityczną

Poszerzona ul. K rucza w 
W arszaw ie zostanie w  roku  bie 
żącym praw ie całkow icie zabu
dowana. P rzy  M okotowskie j, 
stanie biurow iec „M e ta l - Eks
p o rt“ , dale j budynki in s ty tu c ji 
handlowych z zagranicą „V a - 
r im e x “  i „D a l - Społem“ . Stan 
robót w szystk ich  w ym ien io
nych punktów  je s t ju ż  poważ
nie zaawansowany.

Teren od u l. Hożej do Żura
w ie j za jm u ją  dalsze paw ilony 
PKPG , k tó re  zostaną ca łkow i
cie wykończone w  br. Na odcin 
ku  od Ż uraw ie j do Nowogrodz
k ie j wybudowany zostanie blok 
Centralnego Zarządu Przem y-

i  polepszenie metod pracy na
uczycielstwa.

Zadania młodzieży 
ZMP-owskiej

W  walce o lepsze postępy w  
nauce, o społeczno-polityczne i 
ideowe oblicze szkoły, muszą 
współdzia łać z nauczycielem
—  uczniowie, a wśród nich czo
ło w y  a k tyw  m łodzieży szkolnej

—  m łodzież ZMP-owska.

W  stosunku do roku  ub ieg
łego, liczba k ó ł ZM P w  szko
łach zawodowych znacznie 
wzrosła. Można też ' zauważyć 
pewną poprawę na odcinku 
p racy samopomocowej. N iedo
stateczny je s t jednak dotąd 
udz ia ł ZM P w  walce o ja k  
najlepsze w y n ik i w  nauce.

W  Liceum  P lanowania np. 
zarząd ko ła  ZM P  uważał, że 
organizowanie samokształcenia 
i  pomocy w  nauce należy do 
samorządu szkolnego. Ponie
waż samorząd z ko le i uważał, 
że na leży to do ko ła  ZM P —  
sprawa nie ruszy ła  z miejsca.

'W  większości szkó ł m łodzież 
p rzyw iązu je  na jw iększą wagę 
do nauk i przedm iotów  facho
wych, zaniedbując w yraźnie 
przedm io ty ogólnokształcące, 
ja k  ję zyk  po lsk i, język  obcy, 
i  m atem atykę. W  g im nazjum  
im. Konarskiego, gdzie odci
nek ten je s t na jba rdz ie j zanied 
bany —  koło ZM P  nie p o tra 
f i ło  zorganizować an i jednego 
koła pomocy w  nauce lub sa
mokształceniowego.

W  w ie lu  ko łach ZM P w y n i
k i  półroczne nie  zosta ły do
tychczas przeanalizowane, nie 
wyciągnięto w niosków  na 
przyszłość. P rzyk ładem  może 
być koło ZM P p rzy  L iceum  Pe 
dagogicznym (u l. S taw k i), 
gdzie na jednym  z zebrań nad 
zabawą taneczną dyskutowano 
1 godz. 25 m in., zaś nad spra - 
wą pomocy w  nauce 10 m in .

Realizując hasło —  „N auka  
naszym obowiązkiem społecz
nym “ , m łodzież ZM P ze szkół 
zawodowych m usi zwiększyć 
uczniowską dyscyplinę pracy, 
uaktyw n ić  ko ła  naukowe, roz
szerzyć i  pogłębić działalność 
samopomocy koleżeńskie j w  
nauce, usprawnić pracę „K lu 
bów M łodych Techników“ , po-

słu E lektrycznego. Teren od 
N ow ogrodzkie j do A l. Jerozo
lim sk ich  przew idziany je s t na 
poszerzenie tych  ostatn ich.

W iększą część zachodniej 
s trony  u l. K rucze j zajm ą blo
k i M in is te rs tw a  Roln ictw a. W  
ch w ili obecnej trw a ją  tu  in 
tensywne prace p rzy  odgru
zowaniu terenu pod budowę.

W ie le  budynków  p rzy  ul. 
K rucze j, .zwłaszcza po wschod
n ie j stron ie  w ykończy się w  ro 
ku bieżącym całkow icie , łącz
nie z elewacjam i.

W  ro ku  bieżącym ul. K rucza 
o trzym a także tra w n ik i i  drze
wa. (k )

w iązać je  z zakładam i pracy.
I  to są zadania, k tó re  nie 

mogą schodzie z pola w idzenia 
Zarządu Stołecznego ZM P, nad 
wykonaniem  k tó rych  Stół. Za
rząd ZM P musi stale czuwać.

Zarówno przed nauczyciel
stwem stołecznych szkół zawo
dowych, ja k  i  szkolnym i ko ła 
m i ZM P sto ją  poważne i  tru d 
ne zadania. Realizacja tych  za
dań poprzez ścisłą współpracę 
nauczycieli, m łodzieży, K om i
te tów  Rodzicielskich i  Opie
kuńczych zapewni W arszawie, 
potrzebne do rea liza c ji planów 
gospodarczych w y k w a lifik o w a 
ne kadry.

H . SZEW C ZYK

G ablotki wystawowe 
staną na ulicach 

Warszawy
W  sześciu na jbardz ie j ruch 

liw ych  punktach W arszawy, 
Zarząd M ie jsk i p ro je k tu je  
ustaw ienie gablotek w ys ta 
wowych. W  gablotkach tych za 
mieszczane będą ilu s trac je  i  w y 
kresy obrazujące odbudowę 
stolicy. (G)

r

Śląsk przoduje  
w kontraktacji 

trzody chlewnej
Sprawnie przebiegająca na 

terenie woj. śląskiego ko n tra k 
tacja  i  dostawa trzody  chlew
nej p rzyczyn iła  się w  znacz
nym  stopniu do popraw y za
opatrzenia śląskiego św iata 
pracy w mięso i tłuszcze.

D zięk i ścisłej' w spó łp racy z 
grupam i producentów trzody 
chlewnej, spółdzielnie gm inne 
woj. śląskiego w ysunę ły się na 
pierwsze miejsce we współza
wodnictw ie ogólnopolskim , w y
konując plan k o n tra k ta c ji z do
stawą na I I I  k w a rta ł br. na 
dwa tygodnie przed term inem  
w 117 proc.

W śród współzawodniczących 
pow ia tów  na czoło wysuwa się 
pow ia t Będzin, którego spół
dzielnie gm inne w ykona ły  plan 
k o n tra k ta c ji na I I I  k w a rta ł br. 
w 163 proc. Sprawnie przebie
ga też na terenie pow ia tu  bę
dzińskiego dostawa zakon trak
towanej trzody  chlewnej.

Również i  inne po w ia ty  woj. 
śląskiego uzysku ją  coraz lep
sze w y n ik i w  k o n tra k ta c ji tucz 
ników. M. in. ro ln icy  pow. glub, 
czyckiego i prudnickiego w y 
kona li p lan k o n tra k ta c ji na I I I  
k w a rta ł w 146 proc., pow. O- 
leśno —  w  139 proc., pow. 
grodkowskiego i  nyskiego —  w 
130 proc.

W oj. śląskie zakontraktow a
ło na ro k  1950 ju ż  około 82 
proc. zaplanowanej ilości tucz
n ików .

W e współzawodnictw ie m ię
dzy poszczególnym i spółdziel
n iam i gm innym i najlepsze w y 
n ik i uzyska ły  spółdzielnie w 
Lub rzy  i  Rudziczce. Spółdziel
nia gm inna w  Lu b rzy  w ykona
ła p lan k o n tra k ta c ji na I I I  
k w a rta ł w  256 proc.

W  k o n tra k ta c ji żyw y udzia ł 
biorą przede w szystk im  chłop i 
mało i  średnioro ln i. M. in. ro l
n ik  1 -hektarow y grom ady 
Skrzypiec w  gm inie Lubrza  — 
W ładysław  M alota, zakon trak
tow a ł na 1950 r . 4 tuczn ik i.

Poszerzona u l. K ru cza  o trzym a 
w b r. dalszą zabudowę i  z ie leń

Wystawa i  c y k l w yk ładów  
w  K lu b ie  R acjona liza to rów  

B udow n ictw a
Stołeczny K lu b  Racjonaliza - j 

to rów  Budownictwa udostępnił 
ostatn io publiczności zwiedza
nie s ta łe j w ys taw y m odeli w y 
nalazków, dokonanych przez 
członków K lubu , W ystaw a czyn 
na je s t codziennie w  godz. 16 
— 19 w  siedzibie K lubu  p rzy  u l. 
W aw elsk ie j 2. (Teren budowy 
gmachów GUS i  IT B ).

W ycieczki grupowe mogą 
zwiedzać wystawę także i  w  
godzinach rannych (8— 15), po

uprzedzeniu o ty m  Gospoda
rza K lubu.

K lu b  łącznie z Politechniką 
'Warszawską organ izu je  od 15 
bm. co tygodniowe popularne 
w yk ła d y  na tem a ty  związane 
z techniką i  budownictwem. W y 
k ła dy  prowadzić będzie p ro f. 
A . Dyżewski.

Szczegółowy te rm ina rz  wszel 
k ich  im prez organizowany 
przez K lub, można otrzym ać 
w  sekre tariacie K lubu.

D O K P  w W arszawie szko li
ko b ie ty  - k o n d u k to rk i

D yrekc ja  Okręgowa Kolei 
Państwowych w  W arszaw ie zor 
ganizowała kurs  dla kondukto 
re k  kole jowych. Na kursie  zo
stanie przeszkolonych około 50 
kob ie t, k tó re  dotychczas praco, 
w a ły  na ko le i ja ko  sprzątaczki 
itp .

P rog ram  obejmuje 24- dn io
we szkolenie praktyczne, w  k tó  
rego zakres wchodzi zapozna
nie kursan tek  z sygnałanti i 
urządzeniam i ko le jo w ym i.. N a 
stępnie odbędzie się 75-dniowy 
ku rs  teore tyczny, po k tó rym  
nastąp i egzamin. K obiety, k tó 
re złożą go z w yn ik iem  zado
w a la jącym  zostaną skierowa
ne do obsługi pociągów osobo
wych. Na razie (przez pó łto ra  
m iesiąca) będą jeźdz iły  w raz

z w ykw a lifiko w a n ym i konduk
to ram i. Potem dopiero p rzys tą 
pią  do pracy samodzielnej.

Oprócz kursu dla kondukto
rek DO KP w  W arszaw ie zor
ganizowała kurs  dla m agazy- 
n ierek kolejowych. Szkoli się 
na n im  około 40 kob ie t. Jest 
to także pewnego rodza ju  inno 
wacja, gdyż dotychczas w  służ 
bie ko le jow ej nie było kobiet 
—  m agazynierek.

W  na jb liższym  czasie DO KP 
zamierza uruchom ić w  S iedl
cach d ru g i kurs dla kondukto 
rek  kolejowych. N a ku rs  ten 
zostaną p rzy ję te  kob ie ty, k tó 
re dotychczas na ko le i nie p ra 
cowały. K ierow aniem  i  . typ o 
waniem  kob ie t na ten kurs zaj 
m ie się L ig a  Kob ie t. (h. s.)

22 lipca  będzie gotów  
D om  Społeczny P o lsk iego Radia

K onstrukc ja  Domu Społecz
nego „Polskiego Radia“ , budo
wanego p rzy  u l. Noakowskiego 
22 w  W arszaw ie, sięga ju ż  trze  
ciego p ię tra . N a dolnych kon
dygnacjach budynku trw a ją  ro 
bo ty m ura rsk ie . Plan przew idu 
je  oddanie do uży tku  Domu 
Społecznego dnia 22 lipca br.

Budynek pomieści Stację

O piek i nad M atką  i Dzieckiem 
wraz ze żłobkiem  i przedszko
lem, gab inety  leka rsk i i denty
styczny, salę wykładow ą, b i
b liotekę, czyteln ię, ho te l dla 
pracow ników  PR, pokoje k lubo
we, b iu ra  zw iązku zawodowe
go, a także salę k ino-w idow i- 
skową na ponad 200 m iejsc.

Coraz m n ie j analfabetów  
w  W arszawie

Prowadzona przez D z ie ln i
cową Radę N arodową W a r
szawa - Zachód w a lka  z anal
fabetyzmem daje cęraz lepsze 
w yn ik i.

Z końcem ubiegłego roku 
nauczono czytać i  pisać ponad 
200 analfabetów  z ogólnej licz
by 700 zare jestrowanych w 
dzieln icy.

W  akc ji nauczania analfabe
tów ak tyw n y  udzia ł wzię ły 
miejscowe organizacje społecz

ne i  po lityczne ja k  L ig a  K o
biet, ZM P, oraz zw iązki zawo
dowe. W ie le  pracy w łoży li w 
tę akcję ju na cy  „S łużba Pol
sce“ , k tó rz y  samodzielnie p ro
w adzili i  obs ług iw a li k ilk a  k u r 
sów.

W  c h w ili obecnej trw a  nau
ka na 5 kursach, na które  uczę 
szcza około 400 osób. K u rs y  te 
w większości zorganizowane 
są p rzy  zakładach pracy. 
Część kursantów  złożyła ju ż  w 
ubiegłym  tygodn iu  egzamin.

Pod znakiem  ostre j w a lk i k lasow ej 
przebiegają w yb o ry  do ZSCh

W alne zebrania grom adzkie 
członków ZSCh, poświęcone o- 
cenie działa lności samopomo
cowej, opracowaniu planu p ra 
cy na ro k  bież. oraz wyborom  
do nowych w ładz, w zbudz iły  ću 
że zainteresowanie wśród chło
pów w oj. warszawskiego. W  do. 
tychczas przeprowadzonych ze
braniach, zorganizowanych w  
około 65 proc. w szystk ich  g ro 
mad, gdzie is tn ie ją  ko ła  ZSCh, 
uczestniczyło ogółem blisko 
130.000 osób, w  tym  ponad 
27 tys. chłopów, nie należących 
do organ izacji. W  w y n ik u  do
tychczasowej kam p an ii w stą 
p iło  do ZSCh przeszło 6 tys. 
chłopów oraz powstało 106 no
wych kó ł grom adzkich.

W alne zebrania grom adzkie 
odbywają się w  atm osferze o- 
s tre j w a lk i k lasowej, k tó ra  prze 
ja w ia  się zarówno w  dysku
sjach, ja k  i  podczas wyborów  
nowych władz Zw iązku. W  w y 
n iku  rosnącego uśw iadom ienia, 
ak tyw izac ji, a przede w szyst
k im  zaostrzającej się czujno

ści klasowej, bezroln i, m a ło ro l
n i i  ś rednioro ln i chłop i, pod
czas w ie lu  zebrań usuwają z 
szeregów ZSCh bogaczy i  spe
ku lan tów  w ie jsk ich . Na p rz y 
kład we w si A n ilin e k , gm. Ja 
kubów, pow. m ińskiego, walne 
zebranie grom adzkie usunęło 
ze Zw iązku trzech m iejscowych 
bogaczy.

Również coraz skuteczniej 
podstawowe m asy chłopskie 
zwalczają wszelkie zakusy wro 
gów klasowych, k tó rz y  sami 
zdemaskowani, rob ią  wszystko, 
aby do zarządów grom adzkich, 
kom is ji rew izy jn ych  i  na dele
gatów  gm innych, w yb ie ran i 
b y li ich poplecznicy.

W  czasie ożyw ionych dysku
s ji, poza ak tu a ln ym i zagadnie
n iam i w  ro ln ic tw ie , ku ltu ra ln o - 
ośw iatowym i itp ., ch łop i szcze
gólnie dużo m iejsca poświęca
ją  spraw ie przebudowy us tro 
ju  rolnego, podkreślając w yż 
szość gospodarki zespołowej 
nad gospodarką indyw idualną.

Ju lian  G a ła j

W rodzinie  
Le biedoto

•—  A  ja k  maszyną wszystko zrob im y —  dodał 
Stacho —- to w tedy weźmiemy się za .k ina , za te a try , 
za ks iążk i i  gazety. H a ! W tedy zaczniemy być ludź
mi.

N asta ła  chw ila  m ilczenia. W reszcie K rów ka  spoj
rz a ł po obecnych i w ypow iedzia ł to, o czym wszyscy 
w  te j ch w ili m yś le li:

—  C h łopaki! o tych, sprawach m y w iem y. A Re- 
czyce?

Znów zapanowało m ilczenie. W reszcie odezwał się 
Stacho:

—  M ało, że z Sałldem i  W ronkiem  trzeba będzie 
stoczyć walkę. A le  trzeba na jp ie rw  przekonać Koń- 
czaka, K ara tow icza, G linka, Marmoladę, Jarnotę...

—  Ten chyba jes t ju ż  przekonany —  w trą c ił N ie 
dręga.

—  Może i przekonany —  p rzy ta kn ą ł K rów ka. — 
Ostatecznie nie ma nic do stracenia.

—  A  m y co mamy do stracenia ? - - spy ta ł Stacho.
Zapanowało m ilczenie. P rze rw a ł je  N iedręga py 

tan iem :
—  A  ja k  Lebioda Paweł?

—  Dopóki nie zastraszono go kołchozam i —  rzek ł 
K rów ka  —  to ino p rycha ł ze wzruszenia po tych 
żniwach. Odchodził na bok i łzy  ocierał ukradkiem . 
Teraz i w niego bies w stąp ił.

—  I  nie ty lko  w niego — westchnął Niedręga.
Stacho ścisnął pięści. Z a trząs ł n im i, że ż y ły  w y

s tą p iły  mu na w ierzch. I  pow iedział k ró tko :
—- Ja wierzę w m łodych. Oni nas nie opuszczą.

X X X I
W tę samą niedzielę, kiedy u K ró w k i prowadziło 

trzech reczycaków tak  poważne rozm owy, w tę sa

mą niedzielę odbyła się rozmowa n Judzyńskiego w  
W ielicow ie i  rozm owa rów nież trzech reczycaków. 
B y li to Salek, W ronek i  Leśniewski. Judzyński p ro
s ił ich do siebie p rz y  każdym  spotkaniu. Przedtem  
żaden z nich nie m ia ł w ie lk ie j chęci go odwiedzić, 
m im o, że w  Reczycach ko legow a li ze sobą. B a li się 
trochę. Teraz sytuacja  się zm ieniła . Teraz poczuli 
się pewniejsi. Z rob iła  się' koło nich ja kby  p rzy ja ź - 
niejsza atm osfera, a w idocznym  się stawało, że 
K rów ka, N iedręga i  Stacho Lebioda zaczynają cho
dzić we wsi w  odosobnieniu. Jedynie robotnicy ro ln i 
z ośrodka Rybno i  k ilk u  biedaków oraz trochę m ło 
dych tow arzyszyło  z n im i. P rzy łą czy ł się do nich 
również so łtys —  K ara tow icz  i  Jarnota , Reszta, p ra 
wie bez w y ją tk u  poszła za G link iem  i  odsunęła się 
od pozostałych trzech członków Zarządu K o ła  Zw iąz
ku Samopomocy Chłopskie j. To natchnęło w ie lką  
otuchą i  odwagą przede w szystk im  Salka. Z m ów ił 
się z przy jac ie lem  W ronkiem  i  przypadkowo z Leś
niewskim  i  w y b ra li się w  tę w łaśnie niedzielę do Ju 
dzyńskiego. Jechali na rowerach zadowoleni, w  prze
konaniu, że nareszcie idzie jakoś zmiana, że Re- 
czyce i inne wsie zaczną się bronić.

—  Ja ciągle proszę Boga, żeby naszych ludz i na
tchną! rozumem i żeby p rze jrza ły  na oczy i  prze
s ta ły  słuchać tych  trzech kom unistów  —  odezwał 
się Salek .

—  Lebiodziak na jgorszy —  dodał W ronek. —  
K rów ka je s t może więcej wygadany, ale tego s łu 
chają praw ie wszystkie młode. W iadomo —  krzepa 
im ponuje. K ró w k i by ta k  nie s łucha ły ani N iedrę- 
g i W alusia, K rów ka  ju ż  ma swoje la ta  i do nas — 
rów ieśników  nie t ra f i.  W alus iow i zaś kobieta suszy 
głowę i zresztą to je s t żaden gospodarz. On jes t 
zwyczajnym  parcelantem . Tak, że ja  wam m ówię: 
Lebiodziak na jgorszy. I  zawzięty. N ie chce przed 
s ta rym  się upokorzyć, choć m i się zdaje, że to za 
jego przyczyną starem u sprzątn ię to żniwa.

—  A le  i s ta ry  Lebioda zawzięty —  powiedział 
Leśniewski. —  I  te żniwa go nie prze rob iły .

—  T ak  je s t —  p rzyzna ł W ronek. —  A le  Lebio
dziak ma przewrócone w  g łow ie  i  je s t na jgorszy 
z ca łe j t r ó jk i  reczyckich postępowców, bo pozara- 
ża ł m łodych. Pow tarzam  jeszcze ra z : Lebiodziak 
na jgorszy.

Pola pustoszały, świecąc żó łto -b runa tną  zielenią 
k a rto f lis k , świeżością łopuchy w yro s łe j na podoryw- 
kach, czerw onym i prosam i i  ż ó łty m i łub inam i. 
Gdzie niegdzie s ta ły  m endelki owsa i  pszenicy. W  
pustce nabiera jących już  jesiennego w yg lądu  pól 
naw o ływ a ły  się płoch liw e ku ro pa tw y  i  podobne do 
kępek ziem i p rze p ió rk i. W ysoko, ledwo widoczny 
go łym  okiem w a ży ł się jastrząb, w yp a tru jąc  zdoby
czy. N a ukos przez pola. gna ł w ystraszony zając, 
poganiany w  biegu k rzykam i dz iec ia rn i i  poszcze
k iw an iem  psów. T u  i  ówdzie pasły się po miedzach 
i  ugorach k row y  i  w znosiły  się do gó ry  skłębione 
dym y ognisk pastuszych.

Rozm awiając coraz żyw ie j t ró jk a  niezadowoleń- 
ców przy jecha ła  do W ielicowa. Z a trzym a ła  się u Ju
dzyńskiego, na pe ry fe riach  m iasteczka. Judzyński 
rozporządzał na raz ie  jednym  pokojem. Reczycaki 
zos taw ili row ery  w  przedsionku, sami zaś, w y ta r ł
szy starannie bu ty , weszli nieśm iało do środka. 
Gospodarz rozebrany, w  koszuli i  pożyw ia jący się 
p rz y ją ł ich z w ie lką  radością. P ro s ił zaraz, by się 
rozebra li i  s iada li do stołu. Znalazł się od razu na 
stole l i t r  w ódki, zabarw ionej sokiem na czerwono, 
oraz gorąca kiełbasa.

—  S iada jta, przy jac ie le , s iada jta  —  zaciera ł J u 
dzyński ręce. —  M iło  zobaczyć swoich kra janów  
i porządnych gospodarzy, a nie jak ichś obdartych 
dziadaków. Już m i te dem okraty z dz iu raw ym i p o rt
kam i bokiem wychodzą. A le  n igdy nie zrówna się 
ho ło ta z lepszym i sferam i, ja k  parebek nie zrówna 
się n igdy z gospodarzem. Tak ustanow ił porządek 
św iata Pan Bóg i nie zm ienią go K rów ka z Lebio- 
dziakiem  i N iedręgą, ani żaden Zam browski, ani 
nawet ten ich w ie lk i S ta lin.

(d. c. n.)

S potkanie  naukow ców  
z ro b o tn ik a m i gospodarstw 

ryb n ych
W  Zakładzie Rybactwa p rzy  

Ins ty tuc ie  Hodow li i  Żyw ienia 
Ryb U n iw e rsy te tu  Jag ie lloń 
skiego w  K rakow ie  odbyła się 
w  obecności dyrekto ra  In s ty tu 
tu , rek to ra  U . J. dr. M arch lew 
skiego, pierwsza narada nau
kowców - ich tio logów  z ro 
bo tn ikam i gospodarstw  ry b 
nych.

Przedm iotem  narady było  za 
gadnienie żyw ienia ryb .

Dyskusję rozpoczął ob. L a tu 
sek, robo tn ik  Państw. Gosp. 
Rolnych w  okręgu żywieckim , 
mówiąc o udanej próbie k a r
m ienia na rybku  k rw ią  bydlę
cą zmieszaną z otrębam i. Ob. 
W iśn iow ski z PGR, okręg A n 

drychów, podz ie lił się ze s łu
chaczami uw agam i na tem at 
w yszukiwania przez karp ie  wód 
różnych głębokości dla żerowa
nia. Ob. Zając m ów ił o rac jo 
na lnym  żyw ieniu ryb , opiera
jąc się na doświadczeniach 
sw oje j 27-le tn ie j p ra tk y k i w 
gospodarstw ie rybnym .

Obserwacje poczynione przez 
robo tn ików  spo tka ły  się z pe ł
nym  zrozum ieniem  naukowców. 
U zyska li oni w iele cennych te 
m atów  dla doświadczalnictwa 
rybackiego.

Zarówno robotn icy, ja k  i  na
ukowcy s tw ie rd z ili konieczność 
odbywania częściej tego rodza
ju  spotkań.

W  500 ko ła ch  ZMP 
w oj. szczecińskiego

przeprow adzono
W  w oj. szczecińskim trw a  ak 

cja wyborcza do zarządów kó ł 
w ie jskich i szkolnych ZMP.

Zebrania odbyły  się ju ż  w 
ponad 500 kołach. Na zebra
niach m łodzież dokonała k r y 
tycznej i sam okrytycznej oce
ny dotychczasowej działalności 
kół ZM P, usta la jąc jednocześ
nie wytyczne dalszej pracy o r
ganizacyjnej, ideologicznej i  za 
wodowej.

W  dyskusjach dużo uw agi po 
święcono przygotow aniom  do 
akc ji siewnej, współzawodnic
twu pracy oraz tw orzeniu m ło 
dzieżowych brygad produkcyj-

akcję  wyborczą
nych i brygad tra k to rzys tó w  w 
zespołach PGR.

Do nowych zarządów kó l 
ZMP weszli na jczynn ie js i akty 
wiści.

D la uczczenia rozpoczynają
cych się w  kw ie tn iu  zjazdów 
pow iatowych ZM P, uczestnicy 
zebrań wyborczych w  g rom a
dach i gm inach podejm ują zo
bowiązania produkcyjne. M. in. 
koło ZM P p rzy  Państwowym  
Ośrodku M aszynowym  w L ip ia  
nach, uchw a liło  przedterm ino
we wyrem entowanie trak to rów . 
Kolo p rzy  zespole PGR w K ład 
nie, zobowiązało się przed te r
minem zakończyć młocke-

Gazownia
W arszawska szybko 

rozbudowuje się
Prace p rzy  rozbudowie 

dwóch w ie lk ich  generatorów  i  
piecowni „G love r W est“  Gazów 
ni W arszaw skie j, dzięki k tó ry m  
już  w  na jb liższym  czasie zaopa 
trzenie s to licy  w  gaz znacznie 
się popraw i, idą pe łnym  tem 
pem.

Dwa nowe generatory w yko 
nane już  są w  95 prcfc. Pozo
staje tu  jeszcze do wykończe
nia  pewna część robót e le k try 
cznych.

Równie szybko rośnie w ie l
ka piecownia „G lover W est“ . 
Roboty do chw ili obecnej są w y  
konane w  65 proc. (K )

L in ia  żeglugowa 
do W łocław ka  

uruchom iona
Od soboty, dn ia 11 bm. Pań

stwowa Żegluga na W iśle u ru 
chom iła p ierwszą w  tegorocz
nym  sezonie żeglugowym  lin ię  
pasażerską W arszawa —  W ło 
cławek. Na l in i i  te j ku rsu ją  na 
razie dwupokładowe s ta tk i pa
sażerskie, przew idziane na ob
sługę tra sy  do Gdańska.

Stocznia W arszawska prze
prowadza w  c h w ili obecnej 
osta tn ie prace wykończeniowe 
p rzy  rem ontowanych k ilk u  jed 
nostkach, k tó re  ju ż  w  na jb liż 
szym czasie wejdą do eksploa
ta c ji.

Załoga Stoczni W arszaw skie j 
wezwała do długofalowego 
współzawodnictwa swych towa 
rzyszy pracy z P łocka. W  n a j
bliższych dniach podpisana zo
stanie umowa o współzawod
n ic tw ie  pomiędzy ty m i dwoma 
zakładam i.

Warszawiacy
korzystają

z poradni prawnych  
Zarządu Miejskiego
C entra lna Poradnia Praw na 

W ydzia łu  O pieki Społecznej ZM  
na B agate li, udz ie liła  już  w  br. 
porad praw nych około 400 oso
bom. D rugą  tego rodza ju  po
radnię p rzy  u l. G rochowskiej 
odw iedziła rów nie  poważna licz 
ba warszaw iaków. W  obu po
radniach urzęduje t rz y  razy  ty 
godniowo po dwóch adwokatów.

Zakres dz ia łan ia  poradni o. 
be jm uje nie ty lk o  w y jaśn ian ie  
zgłaszającym  się przepisów pra 
wa i zaznajam ianie ich z droga 
m i postępowania prawnego, ale 
rów nież układanie podań i  pism, 
prowadzenie spraw sądowych. 
W śród zgłaszających się do po
rad n i ponad 90 ,proc. stanow ią 
kob ie ty, (k ) .

R A D I O

Ś r o d a  — 15 m a r c a

P ro g ra m  I  n a  f a l i  1339,3 m . 
P ro g ra m  d n ia  8.40, N a  ju t r o  

23.55, S y g n a ł czasu 12.00, W ia do  - 
m o ś c i 12.04, IG.00, 20.00, 23.00; 
W sze ch n ica  9.15.

8.45 D la  k la s  V I  — I X ;  9.35 M u 
z y k a ; 10.00 P C K .; 10.10 M u z y k a ; 
10.50 In fo r m a c je ;  10.55 M u z y k a ;
11.15 F ra g m e n t p o w ie ś c i W ie ry  Pa 
n o w e j; 11.35 M u z y k a ; 11.45 H ig ie 
na  i  b e z p ie c z e ń s tw o  p ra c y ;  12.30 
K o n c e r t  d la  s z k ó ł; 13.30 P rz e rw a ;
16.20 K o m p o z y to r  T y g o d n ia  — Ja n
B ra h m s ; 17.00 S k rz y n k a  te c h n ic z 
n a ; 17.15 M u z y k a  p o d  d y r .  N a w ro 
ta ; 17.48 A le k s a n d e r  B o ro d in  — 
K w a r te t  s m y c z k o w y  N r  2.; 18 20
„Ś w ię to  W ę g ie r“  — p o g a d a n k a ;
19.15 D la  w o js k a ; 19.45 D la  w s i;  
21.00 K o n c e r t  C h o p in o w s k i; 21.30 
U lu b io n e  m e lo d ie ; 22.00 S z p ilk i ;
22.15 M u z y k a ; 22.20 O d p o w ie d z i fa 
l i  49; 22.30 Z  ż y c ia  R u m u n ii ;  23.10 
M u z y k a  ta n e czna ; 24.00 H y m n  1 
k o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  n a  fa l i  395,8 m . 
P ro g ra m  d n ia  7.05, N a  ju t r o  23.10, 

S y g n a ł czasu 5.13, W ia d o m o ś c i 5.15, 
6.00, 6.45, 8.03, 16.00, 20.00, 23.00;
W sze ch n ica  8.15, 18.40.

5.10 P o czą te k  a u d y c j i ;  5.20 K o n 
c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y ; 6.05 — 7.10 
G im n a s ty k a ; 6.15 M u z y k a ; 7.20 M u  
z y k a ; 8.05 R e p e r tu a r  k in  i  te a tró w ; 
8.08 M u z y k a ; 8.35 P rz e rw a ; 13.35 
D la  k la s  X  — X I ;  14.00 „O  s tu  -  
d iu m  p rz y g o to w a w c z y m  n a  w y ż  -  
sze u c z e ln ie “ ; 14.15 M u z y k a ; 14.55 
K o n c e r t  s o lis tó w ; 15.30 D la  ś w ie 
t l i c  d z ie c ię c y c h ; 15.50 M u z y k a ;
16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i; 16.35 
A u d y c ja  p o e ty c k a ; 16.50 W ia d o m o ś  
c i z te re n u ; 17.00 K o n c e r t ;  17.45 
D la  ś w ie t l ic  m ło d z ie ż o w y c h ; 18.00 
Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta ; 18.15 Z a g a d k i 
m u z y c z n e ; 19.00 D la  w s i;  19.15 K o n  
c e r t pod  d y r .  G a jd e c z k i; 21.00 Kon, 
c e r t C h o p in o w s k i; 21.30 S a ty ry  i  
p io s e n k i A r tu r a  B a r te ls a ; 22.00 M u  
z y k a ; 22.20 K o n c e r t  r o z ry w k o w y  z 
C z e c h o s ło w a c ji; 23.15 S y m fo n ie  
B e e th o v e n a ; 24.00 H y m n  i  k o n ie c  
a u d y c ji .

TRYBUNA LUDU
W ydaw ca: K o m ite t C en tra ln y  
Polskie j Z jed noczon ej P a rtii 

R obo tn icze j.
R edaguje  K o m ite t!  

N ak ład  R. S. W . „Prasa**,

R ed akc ja :

W arszaw a, u l. Sm olna 12.
T e le fo n y : R e d a k to r N acze ln y
0-22-60. Z as tępca  R e d a k to r*  
N acze lnego  8 33 28. S e k re ta rz  
R e d a k c ji 8-82-2«. D z ia ł m ie js k i 
8-71-82. D z ia ł gospodarczy  8 64 78.
Centrala: 8 - 82 28; 8 * 51 - 04;
7 - 01 - 22; 7 - 0 1 - 2 1 ;  8 - 57 - S2. 
T e le fo n y  n o c n e ; S e k re ta r ia t8 82 28. D z ia ł k ra jo w y  8-51 04 
R e d a k to r . N o c n y  7-01-21. Re
d a k to r  T e c h n ic z n y  8-57-62.

D z ia ł depesz 7-01-22. 
P R E N U M E K A  T A *  

P re n u m e ra tę  m ies ięczna  w 
k ra ju  z ł 150.— p re n u m e ra ta  
zb io ro w a  od 10 egz na jeden  
adres, p a r ty jn a  zł 75—, z a g ra 

n iczna  zł 300.—.
K o n to  P K O  -  N r 1-1374

P rzy  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
na leży podać d o k ła d n y  i  e z r 

te in y  adres.
A d m in is tra c ja :  W arszaw a ł 2-

S m o ^ a  13. te i.  8 29 «4. 
K o lp o r ta ż : te l. 8 71 80 B lw rc  
R ek la m  ł .Ogłoszeń 3 - 30 - 25 
D ru k . Z a k ła d y  O ra flc z m  RS W 

„P ra s a " ,  u l. S m o lna  10.

* B - l 93240
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Nawiasem móiviqc...

S karby  wód
Skończył się wyzysk w majątku 

kościelnym NadziejewoPrzypuszczalnie w  celu u roz
m aicenia swych nudnych i  
m ętnych au dyc ji B B C  uraczy
ło w  sobotę 11 bm. swych s łu 
chaczy sensacyjną w iadomo
ścią, że m aryn a rka  b ry ty js k a  
m a pomagać w  poszukiwaniu  
hiszpańskiego skarbu zatopio
nego w zatoce Teberm ory na 
zachodnim wybrzeżu Szkocji. 
M ów iąc stylem  B B C  „n u rk o 
w ie dokonali wstępnych poszu
k iw a ń “  na dnie m orskim , a w 
poniedziałek m iano prowadzić 
dalsze poszukiwania według  
s ta rych  map.

„W ed ług  legendy —  dodaje 
z optymizmem B B C  —  skarb  
hiszpański, k tó ry  p łyn ą ł na 
flag ow ym  okręcie W ie lk ie j 
A rm a d y  ic a rt jes t 30 m ilionóic  
fu n tó w  i  zaw iera podobno ko
ronę, k tó rą  k ró l hiszpański 
m ia ł być ukoronowany w W ie l
k ie j B ry ta n ii“ .

Jak  widać, rząd Labour P a r
ty  w z ią ł się energicznie do 
spraw y uzdrow ienia ang ie l
skich finansów , nadwyrężonych 
mocno „icie lkoduszną pomocą“  
Stanów  Zjednoczonych. K iedy  
-wszystkie inne środk i zawodzą, 
nie ma innego sposobu ja k  się
gnięcie do „reze rw “  spoczywa

jących od roku  1588 na dnie 
m orskim . Cale przedsięwzięcie 
je s t wprawdzie zarówno w ą t
p liwe ja k  kosztowne, ale nuż 
się uda... 30 m ilionów  fu n tó w  
i  hiszpańska korona, ja ko  do
datkowa prem ia dla  znalazców, 
to bądź co bądź ma swoją w y 
mowę w powojennych ciężkich 
czasach.

BBC postąpiło jednak co 
n a jm n ie j nieostrożnie, ogłasza
ją c  całemu św ia tu  o rozpoczę
tych poszukiwaniach. Bo prze
cież złoto spoczywające na dnie 
morza je s t h i s z p a ń s k i e  
i  k to  w ie czy w  wypadku zna
lezienia skarbu, U SA nie ze
chcą w ystąp ić  w obronie in te 
resów. seoego pu p ila  —- genera
ła F ranco, natura lnego spad
kobiercy krwawego F il ip a  I I .  
I  co wtedy?

Gdy W ie lka  A rm ada została 
zniszczona przez burze u w y
brzeży W ie lk ie j B ry ta n ii,  ucie
szeni tym  A ng licy  w y b ili spe
cja lne m onety pam iątkowe z 
napisem „ A f f la n i t  Deus et dis- 
s ip a ti sun t“  (D m uchną ł Bóg 
i  poszli w rozsypkę). Obecnie 
stale dmucha na A ng lików ... 
W aszyngton. S kutek je s t ten 
sam. K A D

134.

Książeczka kończy się op ty
m istycznym  rozdzia łem : „A le  
Kom una nie zg inę ła“ , w  k tó 
rym  zna jdu jem y w raz z tek 
stem M iędzynarodów ki, k ró tk i 
życiorys je j autora, kom unar- 
da Eugeniusza P o ttie r, f r a g 
m ent poświęcony Kom unie 
przez piewcę R ew olucji Paź
dziern ikow ej W łodzim ierza Ma 
jakowskiego w  poemacie „L e 
n in“ , w iersz W łodzim ie rza Sło 
bodnika p. t. „K om una nie z g i
nę ła“  i  fragm e n ty  „S łow a  o 
S ta lin ie “  W ładysław a B roniew  
skiego.

Bogata jes t lite ra tu ra  o K o 
m unie. Dobrze, że znalazło się 
w  tom iku  m. in. wzruszające 
opowiadanie Erenburga o f a j 
ce kom unarda, poemat B ro 
niewskiego, wiersze V. Hugo, 
J. A . R imbauda, P. V erla ine ‘a, 
W . Słobodnika, M. Jastruna, 
W. W oroszylskiego, L . Le w i
na, L. Szenwalda, P. Kożucha 
—  związane z Kom uną. Szko
da, że b ra k  w tom iku  fragm en 
tów  poematu poświęconego Ko 
munie P a rysk ie j przez na jw ięk 
szego poetę narodu rum uńskie 
go M. Eminescu, tym  ba r
dziej, że is tn ie je  dobry polski 
przekład poem atu, p ió ra  Ze
gadłowicza.

U jem ną stroną zb iorku js s t 
niedbała korekta . W  spisie
rzeczy czytam y np. w ty tu le  
„N a  barykadach K am uny“  za
m iast „K o m u n y “ .

R.S.

A L B U M
„N O W E  C H IN Y “ .

Radziecki a rt. m a la rz , K on
s tan ty  F inogenow, w  czasie 
swego dwumiesięcznego poby
tu w Chinach Ludowych, w y - 
konał szkice do cyk lu  obrazów, 
k tóre m a ją  odzw ierciedlić  ̂he
roiczną drogę ludu chińskiego 
i C h ińskie j P a r t ii Kom unistycz 
nej. Reprodukcje obrazów uka
żą się w postaci aibum u pt. 
„N ow e C h iny“ .

ZGON
W Y B IT N E G O  H IS T O R Y K A
W  Moskw ie zm arł w wieku 

68 la t w yb itn y  h is to ryk  ra  - 
aziecki — Sergiusz Bachru - 
szin. W  okresie w ładzy ra 
dzieckie j Bachruszin napisał 
ok. 100 prac naukowych m. in. 
fundam entalne dzieło o h is to rii 
dyp lom acji w R osji w wieku 
X V , X V I i X V I I  oraz szereg 
prac poświęconych h is to r ii sta
rych m iast rosy jsk ich . Sergiusz 
Bachruszin odznaczony b y ł o r
derem .Czerwonego Sztandaru 
P racy i  licznym i medalam i. .

W ysta rczy  ty lk o  zrobić parę 
porównań. Zobaczyć, ja k  w 
Nadzie jew ie ż y li robotn icy, a 
ja k  eks-obszarnik, adm in is tra 
to r  m a ją tku , k tó ry  na leżał —  
do poznańskiej K u r i i  B isku
p ie j —  ob. L issewski. W y s ta r
czy przenieść oczy z dużej 9- 
pokojowej w i l l i ,  rezydencji pa
na ad m in is tra to ra  i  jego go
spodyni, na obdrapany czwo
rak , na izby bez podłóg, na za
cieki na sufitach.

P rzyk ła d y  można by mnożyć 
—  wniosek będzie ten sam. 
N iew ie le  troszczono się o ludzi 
w  m a ją tku  w  Nadzie jew ie. A d 
m in is tra to r L issewski, będąc 
w  doskonałej zgodzie ze swym 
obszarniczym  sumieniem, nie 
wchodząc rów nież byna jm nie j 
w  ko liz ję  ze swoim i poznań
sk im i zw ierzchn ikam i —  nie 
da ł rozpuszczać ludz i ja k im iś  
tam  ż łobkam i, przedszkolam i, 
św ie tlicam i.

Ludzie są po to, by pomna
żać m a ją tek  K u r i i  —  uważał 
ad m in is tra to r. —  Takie jest 
ich ziem skie posłannictwo. 
W szystk ie  te nowomodne w y 
m ys ły  przew raca ją  ty lk o  ro 
botnikom  w  głow ie, taka  by ła  
od n iepam iętnych czasów lin ia  
postępowania panów na Nadzie 
jew ie.

Przykład PGR w Słupi

Ludzie jednak s ta li się n ie
m ożliw ie hardzi. Żądali, żeby 
im regu la rn ie  wypłacano ordy- 
narie. N ie  pozw a la li na ręko
czyny ta k  do niedawna jeszcze 
użyteczne, przez ty le  już  la t 
w  Nadzie jew ie stosowane. Mó
w ili o b lisk im  m a ją tku  PGR 
w Słupi, gdzie robo tn ików  ro l
nych tra k tu je  się, ja k  ludzi, 
gdzie o trzym u ją  u rlop y , m ają 
własne organizacje, a nawet 
(co już  przekracza zdolność 
myślenia eks-obszarnika, admi 
n is tra to ra  Lissewskiego) w y
jeżdżają na wczasy w  gó ry  i  
nad morze.

Ta Słupia, to  by ło  nieszczę
ście adm in is tra to ra , jego kosz
m ar. Ludzie zap isa li się do 
zw iązku zawodowego, jak. w

W itold Kuczyński
Słupi, zorgan izow ali ko ło  p a r
ty jn e , podobnie ja k  w  sąsied
nim  zespole PGR, żądali żeby 
im  płacono tak , ja k  w  Słupi, 
w edług um owy zbiorowej.

A d m in is tra to r nie zam ierzał 
jednak ustępować szwajcarom, 
stelmachom, polowym , w oźni
com... N ie  chcia ł cofnąć się 
przed Banasiakiem , P io tro w 
skim , Grabowskim , Km iecia- 
kiem , O leksym. Doszło więc 
do s tra jku . Robotnicy żądali 
uregu low ania dwóch m ilionów  
z ło tych zaległości, żądali u r 
lopów, w ydan ia zaleg łych ziem 
niaków. B y ło  to na wiosnę u- 
biegłego roku.

Po trzech dniach ad m in is tra 
to r m a ją tku  m usia ł się cofnąć. 
Z na laz ły  się pieniądze w  ban
ku, z iem niak i w  kopcach. Je
dynie z u rlopam i Lissewski 
coś tam  pokręcił.

R obotn icy z Nadzie jewa od
n ieś li p ie rw szy od w ie lu  poko
leń t r iu m f nad w yzyskiwacza
mi.

Zboże w  stogach —  
ludzie bez chleba

Cofnąć się o k rok , to  nie 
znaczy jeszcze skapitulować 
przed „fo rn a la m i“ . W  m a ją t
ku Nadzie jewo, nawet, po s tra j 
ku, położenie robo tn ików  było  
znacznie gorsze, niż w  sąsied
nich PGR. Znów zaczęto zale
gać z w yp ła ta m i, z deputa ta
m i (dopiero n.p. w  osta tn ich 
dniach, po prze jęciu  m a ją tku  
przez państwo, wydano robo t
n ikom  zboże, wypłacono pie
niądze za styczeń i  lu ty ) .  B y 
ły  ponadto zaległości w  węglu 
i  ziemniakach, k tó re  dopiero 
obecnie są regulowane.

A  m ieszkania ? 72-le tn i ro 
bo tn ik  ro ln y  ob. Grabowski 
p racujący w  Nadzie jew ie od 
pó ł w ieku, m ieszka w  izbie bez 
podłogi. Tak samo ży ją  K ró l, 
Zajączek i  inn i. W  jednym  po
ko ju  gnieździ s ię  stelm ach P io
trow sk i, m ający siedm ioro dzie
ci, podczas gdy ta k  zwany „pa

łac“ , zam ieszkują t r z y  osoby, 
a nowy, p ięciopokojowy budy
nek, sto i zupełnie pusty.

N ik t  nie pom yśla ł o repera
c ji dachu na „oborze“ , w  k tó 
re j umieszczony je s t „ lu d z k i 
inw en ta rz“ . N ie  przyszło  ró w 
nież ad m in is tra to row i do g ło 
w y, żeby pokryć deskami po
dłogę w  izbie, przeznaczonej 
dla robo tn ików  sezonowych.

Czy nie było  środków ? A d 
m in is tra to r k u p ił sobie dwa sa
mochody osobowe, na specja l
nych w arunkach zaangażował 
szofera, dorob ił się inwentarza 
w artości paru  m ilionów  zło
tych, ale nie było  jakoś pie
niędzy na podłogę u Grabow
skiego, na parę dachówek, na 
g łośn ik  rad iow y w  izbie dla 
sezonowych.

Czy rzeczyw iście stelmacho- 
wa m usia ła biegać do Środy, 
żeby kup ić na k re d y t m ia rkę 
zia rna na chleb dla swych 
siedm iu dzieci? Okazuje się, 
że nie. Dopiero od k ilk u  dni, 
po prze jęciu  m a ją tku  przez 
państwo, rozpoczęto młócenie 
czterech stogów, w  k tó rych  z 
ła sk i ad m in is tra to ra  gn iło  k i l 
kaset k w in ta li z iarna.

I  ta k  dale j, i  ta k  dalej...

Ludzie prostują ramiona

—  Zaczynam y teraz żyć ja k  
ludzie —  m ów i po łowy tow. 
M arc in iak. Skończyły się jaśnie 
pańskie rządy K u r i i,  skończył 
się wyzysk. —  Skończyły się 
szykany za przynależność do 
p a r t i i czy zw iązku —  dodaje 
tow. Krzępiec.

Cieszą się ludzie z m a ją tku  
Nadziejewo, powoli rozp rosto
w u ją  ram iona, pozbyw ają się 
zakorzenionego od w ieków  lę 
ku. I  oni staną się pe łnopraw 
nym i robo tn ikam i PGR. Będą 
m og li pomyśleć o żłobku, o 
św ietlicy.

M im o, że to dopiero k ilk a  
dni, już  dziś robotn icy z N a 
dziejewa czują się gospodarza
m i m a ją tku . Zaczynają m ówić
0 zaniedbanych p rzygo tow a
niach do siewu, m yślą  o pod
niesieniu wydajności ziemi, 
ta k  skandalicznie zaniedbanej 
przez adm in is tra to ra . W  roz
mowach ich p rzeb ija  się chęć 
dorównania sąsiedniemu zespo
łow i PGR w Słupi.

Gospodarka w Nadziejewie 
sta ła  na skandalicznym  w prost 
poziomie. Cenne żn iw ia rk i, 
g ra b ia rk i, m aszyny do pielenia
1 okopywania, tra k to r  —  wszy
stko to pokry te  grubym  kożu
chem rdzy. Pod dachem zna j
dowały się dwa pryw atne  sa
mochody, dla maszyn nie było 
już  tam  miejsca. Całą zimę 
s ta ł na dworze tra k to r, całą 
zimę m ókł i rdzew ia ł bezcen
ny sprzęt ro ln iczy.

—  Ziem ia —  stw ierdza z tro  
ską tow. Banasiak —  wyeks
ploatowana jest do ostatecz
ności. W  ubiegłym , roku zbie
ra liśm y  po 12 k w in ta li z ha, 
podczas gdy w S łupi, zb iory 
przekracza ły 20 kw in ta li.

M a ją tek w Nadzie jew ie w i
nien jes t 5 m ilionów  z ło tych 
zs padatki, nie płacone od 
1916 roku. N ik t  jednak się 
tym  nie prze jm ow ał, tak , ja k  
nikogo nie interesowała go; po- 
darka, ani los robotn ików . Eks 
ploatcwać, nic w zamian nie 
dając —  oto była  maksyma 
adm in is tra tora . S ta ra ł się ją  
stosować tak samo w stosun
ku do ludzi, ja k  i do ziem i.

Cierpliwość ma jednak pew- 
.ne granice, a robotn icy przez 
ostatnie la ta  nauczyli się w ie
le. I dlatego w łaśnie osta tn i 
w Polsce lissewscy, muszą o- 
puścić ostatn ie synekury, u- 
stępując przed „ fo rn a la m i“ , 
k tó rzy  z powodzeniem zajm ą 
ich miejsce.

N o  półce z ks iążkam i

Książeczka o K o m u n ie  P arysk ie j
K om una Paryska . M a te ria ły  h is to ryczno -lite rack ie  na w ie

czornicę. Opracowanie W andy M arkow sk ie j. „K s iążka  i  W ie 
dza“ , łYarszaw a 1950, s tr.

Zb liża się rocznica Kom uny 
P a rysk ie j.

Bardzo cenny m a te r ia ł dla 
św ie tlic  robotniczych i organiza 
to ró w  zebrań, oraz akadem ii po 
święconych uczczeniu pamięci 
B ohaterów  K om uny, zaw iera 
to m ik  m a te ria łów  historyczno 
.  lite ra ck ich  w ydany pod re 
dakcją W andy M arkow sk ie j 
przez C entra lną Radę Z w iąz
ków  Zawodowych w  ram ach B i 
b lio teczk i Św ietlicowej.

W  zb iorku zna jdu jem y w y 
ją tk i  z wypow iedzi M arksa, 
Engelsa, Lenina i  S ta lina  o 
K om unie P a rysk ie j, k ró tk i rys 
h is to ryczny  o Kom unie, u ry w k i 
au tentycznych tekstów , odezw, 
p ro k la m a c ji i pieśni z okresu 
K om uny, oraz fra g m e n ty  l i te 
rack ie  (proza i  w iersze) z l i 
te ra tu ry  po lskie j i św iatowej, 
poświęcone tem u w ie lk iem u wy 
darzeniu w 'd z ie ja c h  ' F ra n c ji i 
w  h is to r ii m iędzynarodowego 
ruchu robotniczego.

Zbiorek ukazuje w  św ietle 
wspom nień i  fragm en tów  li te 
rack ich  udz ia ł Polaków w  w a l 
kach Kom uny, postacie Ja ro 
sława Dąbrowskiego i  "Walere
go W róblewskiego, rew o lu cy j
ne tradyc je  dem okratyczne na 
rodu polskiego, którego najlep 
e i synowie w a lczy li „za  w o l
ność naszą i  waszą“ . P rosta i 
jasna droga prowadzi od tra d y 
c j i  Jaros ław a Dąbrowskiego i 
W alerego W róblewskiego do 
bohaterskiego życia i  śm ierci 
K a ro la  Świerczewskiego.

Radziecka kronika kulturalna
P O M N IK  A L E K S A N D R A  

M ATR O S O W A

Znany radzieck i a rt. rzeź - 
b ia rz , lau rea t N agrody S ta li - 
now sk ie j, Eugeniusz W uczo - 
t ic z  ukończył pracę nad pro - 
je k tem  pom nika bohatera W ie l
k ie j W o jn y  Narodow ej, A le k  - 
sandra M atrosowa. M atrosów, 
żo łn ierz A rm ii Radzieckie j, do
kona ł bezprzykładnego czynu: 
rzuca jąc się na w ysta jącą z 
bunkru , ziejącą ogniem lu fę 
niem ieckiego karab inu m aszy
nowego, u m o ż liw ił oddziałow i 
radzieckiem u pomyślne prze - 
prowadzenie operacji.

Pom nik zostanie wzniesiony 
w  W ie lk ich  Łukach, w  pobliżu 
m iejsca śm ierci bohatera.

O PERA
„B O H D A N  C H M IE L N IC K I“

K om pozytor radzieck i Dan - 
k iew icz ukończył prace nad no
w ą operą „Bohdan Chm ieln ic
k i“ , opartą  na sztuce A . K o r- 
nie jczuka. Tematem opery jes t 
p rzy jaźń  narodu rosy jsk iego i 
ukra ińskiego.

U progu sezonu piłkarskiego

Do rozgrywek ligowych pozostał już tylko tydzień i ubie
głą niedzielę piłkarze wy kor zy stali na spotkania towa
rzyskie. Na zdjęciu fragment z meczu „Gwardia“ (W ar
szawa) —  „Gwardia“ (Kraków ), rozegranego na stadio

nie Wojska Polskiego w Warszawie Foto a r

Z  pracoivni polskich uczonych

Polskie surowce 
garbnikowe

Państwow y In s ty tu t  N auko
w y Gospodarstwa W ie jskiego 
w  Puławach, Zakład Technolo
g ii Rolne j U n iw e rsy te tu  Po
znańskiego, In s ty tu t Badaw
czy Leśnictw a i  Państwowa 
Centra la  Z ie larska prowadzą 
badania nad w ykorzystan iem  
roś lin  rosnących w Polsce jako 
źród ła  substancji ga rbn iko 
wych. K ora  św ierku i  dębu, a 
także i  drewno dębowe stano
w ią  znane ju ż  od dawna źród
ło garbn ika . N ie  ulega jednak 
w ą tp liw ośc i, że nasze zasoby 
surowcowe nie ograniczają się 
ty lk o  do tych  dwu roś lin . 
W stępne badania w ykaza ły , że 
kora pewnego ga tunku w ie rz 
by, a zwłaszcza w ik lin y  jest 
zasobna w  substancje g a rbn i
kowe. Również z ko ry  popu la r
nych w  Polsce drzew, ja k  o l
cha i  sosna można uzyskać 
ga rbn ik i.

Nasze in s ty tu ty  badają obec 
nie na obecność ga rbn ika  ro ś li
ny niedrzewiaste. Ze względu 
na to, że dla celów przem ysło
wych konieczna je s t masowa 
podaż surowca, trzeba się na
staw ić nie na zb iór roś lin  ro 
snących dziko, a na hodowlę 
względnie półhodowlę.

W y s iłk i badaczy ześrodkowa 
ły  się obecnie na roś lin ie  zwa
nej badan. Zadania stojące 
przed uczonym i nie są ła tw e 
ani małe. Rzecz nie sprowadza 
się ty lk o  do określenia ilości 
i w a lorów  zawartego w  bada
nie garbn ika . Półhodowla ba
danu prowadzona będzie w le- 
sie. Las jes t bardzo w ra ż li
wym  zespołem b io logicznym  i 
każdy nieprzem yślany zabieg 
może spowodować niepoweto
wane s tra ty . Trzeba więc zba
dać doświadczalnie, czy w p ro 
wadzenie do ustalonego zespo
łu  biologicznego nowej roś liny

nie odbije się szkodliw ie na 
s truk tu rze  gleby, czy nie wpro 
wadzi się w raz z n ią  nowych 
szkodników, czy nie s tw orzy się 
ko rzystn ie jszych w arunków  dla 
bytow an ia  ju ż  żyjących w  tym  
lesie szkodników. Trzeba ró w 

nież zbadać, ozy nowa roś lina  
nie będzie przeszkadzała od
naw ianiu się drzewostanu.

Zbadanie tych  problem ów 
je s t zadaniem sto jącym  obec
nie przed zespołam i pracow ni
ków  wym ienionych in s ty tu tó w .

wapnia, woda sosnowiecka za
w iera go t rz y  razy  m nie j.

G órnik i  hu tn ik , tracąc du
żo w ilgoc i przez pot, spożywa
ją  dużo wody w  postaci zup i 
napoi —  średnie spożycie w o
dy  do pic ia w ynosi w  tych 
warunkach 3— 4 li tró w  na do
bę. Tak więc ludność K atow ic 
może pokryć p rzy  pomocy sa
mej ty lk o  wody do pic ia  33— 
44 proc. swego zapotrzebowa
nia na wapń.

A u to r, na podstawie tych 
obserwacji, wypow iada pogląd, 
że m iędzy zapadalnością i  u- 
m ieralnośeią na gruźlicę, a za
wartością wapnia w  wodzie do 
picia, is tn ie je  zależność. A u to r 
wyciąga dalszy wniosek, że 
przez kontro low aną doświad
czalnie zmianę składu wody w 
k ie runku  zwiększenia stopnia 
je j uwapnienia można by w p ły  
nąć na zmniejszenie nasilenia 
g ruź licy .

D r Bojanowicz podaje swe
spostrzeżenia w Polskim  T y 
godniku Lekarsk im  jako donie
sienie tymczasowe. Sprawa nie 
w ą tp liw ie  je s t tematem da l
szych badań,

(d)

Właściwości wody 
katowickiej

O rdyna to r szp ita la  m ie jsk ie 
go w  Katow icach, d r K . B o ja 
nowicz zw róc ił uwagę na fa k t, 
że w  Katow icach choruje na 
gruź licę stosunkowo m nie j lu 
dzi, n iż w  innych m iastach 
Folski.

W skaźn ik i um ieralności na 
gruźlicę, będące w dużej m ie
rze wyrazem  nasilenia te j cho
roby, m ów ią is to tn ie  o up rzy 
w ile jow anym  w  pewnym sen
sie położeniu K atow ic. U m ie
ralność na gruźlicę je s t tu  
m niejsza n iż w  innych m ia 
stach P o lsk i —  zarówno odda
lonych ja k  i  sąsiednich, np. 
w Sosnowcu. Oddalone od sie
bie o k ilk a  zaledwie k ilom e
tró w  m iasta m a ją  ta k i sam

k lim a t, ten sam stopień um ia- 
stow ienia, podobną sytuację ma 
fterialną m ieszkańców, jednako
we otoczenie przem ysłowe itd .

Szukając przyczyn s tw ie r
dzonych różnic w  stopniu u- 
m ieralności na gruź licę , d r Bo
janow icz zapoznał się ze sk ła 
dem chemicznym m iejscowych 
wód do picia. Okazało się, że 
woda katow icka jes t znacznie 
bogatsza w wapń, niż woda 
Sosnowca i  innych m iast.

W apń jes t środkiem  w  pe ł
n i docenianym przez medycy- 
nę w leczeniu g ru ź licy . Zapo
trzebowanie dobowe człowieka 
na wapń wynosi około 1 g ra 
ma. Jeden l i t r  wody katow ic
k ie j zaw iera 110 m ilig ram ów

Różne kursy ivalut

( ,Jzw icstia “ ) .  Rys. B. JEFIM OW

Pierwszy kongres świetlic chłopskich
. w Rumunii

(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  „T R Y B U N Y  L U D U ")

B U K A R E S Z T , w  m arcu

W  dniach 24 —  28 lu tego br. 
odbył się w  Bukareszcie p ie rw 
szy kongres delegatów św ie tlic  
chłopskich i  domów k u ltu ry  
R um uńskie j R epub lik i Ludowej 
(Congresul C am inalor C u ltú 
ra le  din República Populare 
Rom ana). Kongres sprecyzo
w a ł zadania i  fo rm y  pracy 
chłopskich domów k u ltu ry  i 
św ietlic .

Rumuńskie M in is te rs tw o K u l
tu ry  i  S ztuk i zorganizowało 
kongres bardzo uroczyście. 
Obecni b y li na n im  delegaci 
ze Zw iązku Radzieckiego i  k ra 
jó w  dem okracji ludowej.

Kongres podkreś lił znaczenie 
i wagę zwycięstwa rew o luc ji, 
k tó ra  o tw o rzy ła  przed chłopa
m i drog i do ośw ia ty  i k u ltu ry .

Od czasu wywalczenia w ła 
dzy przez klasę robotniczą w 
Rum uńskiej Republice Ludo. 
wej, św ietlice i  dom y k u ltu ry  
bardzo się rozbudow ały i  roz
w inęły. W  procesie soc ja li
stycznej przebudowy wsi r u 
m uńskie j g ra ją  one w ie lką  i 
ważną rolę. Przede w szyst
k im , ja k  podkreś lił na kongre 
sie M in is te r K u ltu ry  i  Sztuki 
Ed. Mezinescu, sto ją  przed na
m i ważne zadania w  walce 
przeciwko bogaczom w ie jsk im , 
us iłu jącym  sparaliżować wspa
n ia ły  z ryw  gospodarczy, p o li
tyczny i k u ltu ra ln y  mało i  śred
n ioro lnych chłopów, w  walce 
o pokój i  budowę socjalizm u, o 
wyższy poziom gospodarczy i 
zwiększenie wydajności pracy, 
o ulepszenie up raw y ro l i i  w ięk 
sze zbiory, w  walce o podnie
sienie zdrow ia i  k u ltu ry  m iesz
kańców wsi, w  zwalczaniu anal
fabetyzm u.

Kronika
• BRO SZURA O 30 L A T A C H

F IL M U  R A D ZIE C K IE G O

Z okaz ji 30-lecia k inem ato - 
g ra f i i  radzieckie j F ilm  Polski 
w yda ł ilus trow aną broszurę p. 
t. „F ilm  walczący“ . B roszura 
składa się z 65 rep rodukc ji z 
czołowych f ilm ó w  radzieckich i 
obrazuje 30 la t  rozw oju  k ine 
m a to g ra fii radzieckie j.

„K O B IE T Y  N O W E J P O LS K I“

W  zw iązku ze świętem M ię
dzynarodowego Dnia Kobiet, 
W y tw ó rn ia  F ilm ó w  Dokumen
ta lnych  zrea lizowała wydanie 
specjalne P K F  p, t. „K o b ie ty  
nowej P o lsk i“ .

F ilm , będący zestawieniem 
różnych fragm entów  k ro n ik i 
film o w e j je s t n iestety chaotycz 
ny i  nie uwzględnia w ie lu  wę
złowych zagadnień, określa ją  - 
cych stanowisko kob ie ty w  pań 
stw ie, zm ierzającym  do socja
lizm u, kładąc akcenty na spra
wach przypadkowych i raczej 
ubocznych, n ietypowych dla 
nowego us tro ju .

PROGRAM  S K Ł A D A N Y .

N a ekranach k in  warszaw  - 
skićh ukaże się nowy p rogram

Z A G R A N IC Z N Y C H
Do B iu ra  K om ite tu  W yko - 

nawczego I I I  M iędzynarodowe
go W yśc igu Kolarskiego „ T r y 
buny Ludu“  i „Rudego P rava“  
w p łyn ę ły  ju ż  pierwsze zgłoszę 
nia  drużyn zagranicznych.

W  dniu w czorajszym  W ęgier 
ski Związek K o la rsk i zg łos ił 
te le fonicznie do udzia łu  w w y 
ścigu 6-os£>bową drużynę. 
Podobne zgłoszenie w płynęło 
te legra ficzn ie , z A lb an ii, k tó ra  
również zg łos iła  pełną d ruży - 
nę.

IL U S T R O W A N A  
JE D N O D N IÓ W K A  

Z O K A Z J I W YŚCIGU
W  kw ie tn iu  ukaże się jedno

dniówka poświęcona I I I  M ię-

Trzeba było  słuchać prostych 
chłopów, przem aw iających na 
kongresie, m ów iących o swych 
trudnościach w  pracy, a rów no
cześnie o w span ia łych osiągnię
ciach —- by zrozumieć, ja k  wiele 
dokonało się w  ciągu tych la t 
w życiu w s i rum uńsk ie j.

S pó jrzm y ja k  rośnie stan po
siadania rum uńskich  św ie tlic  
w ie jsk ich. Oto np. liczba b ib lio  
tek  św ietlicow ych, k tó rych  
było w  roku 1948 zaledwie 

489, w zrosła  w  r. 1949 do 
10.087, a w  roku  1950 p rzew i
duje się osiągnięcie c y fry  
12.087; ilość pozycji b ib lio tecz
nych z 611.692 w  r. 1948 w zro
sła o przeszło 2.000.000 w  r. 
1949, a na ro k  1950 zaplanowa
no 4.042.651. L iczba chłopskich 
tea tra lnych  zespołów am ato r
skich w zrosła  z 2.651 w  r. 1948 
do 8.196 w  r. 1949, w  roku  zaś 
1950 powiększy się o dalszych 
600 zespołów. Liczba chłopskich 
zespołów pieśni i tańca z 2.512 
w r. 1948 w zrosła  do 7.819 w 
r. 1949, n a ;ro k  zaś 1950 zapla
nowano £.719.

Kongres odbywał się w  p ięk
ne j, obszernej sali A teneum , 
w ypełn ione j po brzegi delega
tam i, odzianym i w  różnobarw 
ne s tro je  ludowe (przew aża ły 
s tro je  góra lsk ie  —  nieco po
dobne do naszych żyw ieckich). 
Zebrani chłonęli każde słowo 
wystąp ień delegatów z całego 
k ra ju , p rzedstaw icie li o rg an i
zacji i in s ty tu c ji rum uńskich —  
delegatów un iw ersytetów , aka
dem ii nauk, wyższych szkół a r
tystycznych, a rtys te k  i  a r ty 
stów. A rty ś c i opow iadali, w  ja 
k i sposób zb liża li się do od
tw arzanych ró l, ja k  d ług ie  ty 
godnie, a często miesiące spę
dzali w  fab rykach , warszta tach

f ilm o w a
składany, na k tó ry  złożą się 
krótkom etrażone f i lm y  radziec 
kie. System w yśw ie tlan ia  p ro 
gram ów składanych spotka ł 
się w  czasie dni f i lm u  radziec
kiego z w ie lk im  entuzjazmem 
publiczności. Należy go k o n ty 
nuować, a także rozszerzyć na 
krótkom etrażow e f i lm y  czecho
słowackie, a przede w szystk im  
polskie, k tó re  z taką trudnoś
cią to ru ją  sobie dotychczas 
drogę na nasze ekrany.

F IL M  O M O N IU SZC E.

W  studio W y tw ó rn i F ilm ów  
Fabu la rnych w  Łodzi rozpoczę 
to próby do pełnometrażowego 
f ilm u  b iograficzno - muzyczne 
go o Moniuszce. Jak  zapowia - 
da dyrekcja  program owa F i l 
m u Polskiego, f i lm  o Moniusz
ce ukaże się na ekranach p ra 
wdopodobnie jeszcze w  końcu 
bieżącego roku.

F IL M  —  SZKO LE.
B iu ro  Upowszechniania F i l 

mów postanow iło przy jść  z po 
mocą szkolnym  gazetkoni ścień 
nym przez zorganizowanie ob
s ług i fo tog ra ficzne j dla tych 
gazetek na wzór radzieckie j 
„F o to w ys ta w k i“ . im -

dzynarodowemu W yścigow i Ko 
la rsk iem u „T ry b u n y  Ludu“  i 
„Rudego P rava“ .

W  w ydaw n ictw ie  tym  znajdą 
się a r ty k u ły  czołowych polskich 
i  zagranicznych działaczy spor 
tow ych na tem at rozw oju  spoi 
tu  w  k ra jach  dem okracji ludo
w ej, w kładu sportu  robotnicze
go w  walkę o pokój, a także 
na tem at znaczenia wyścigu 
„T ry b u n y  Ludu“  i  „Rudego 
P rava“ .

Ponadto w  jednodniówce znaj 
dą się wypow iedzi zawodników 
polskich i zagranicznych o 
dwóch poprzednich wyścigach.

Jednodniówka będzie bogato 
ilustrow ana.

pracy, czy ■wiejskich spółdziel
niach, by poznać pracę rob o tn i, 
ków  i  chłopów, ich życie, m y
śli, p ragn ien ia . N a Kongresie 
zab ie ra li także głos delegaci 
zagraniczni. Szczególnie żywy 
oddźwięk zna laz ły  słowa de
le g a tk i Zw iązku Radzieckiego 
T a tia n y  M usztakowej. Bardzo 
życzliw ie  pow itane zostało 
przemówienie delegata po lskie
go.

Chłop rum uńsk i je s t obecnie 
inny, n iż dawniej. Chłop ru 
m uński zaczął dziś patrzeć sze
roko o tw a rty m i św iadom ym i 
oczami na otaczający go św iat. 
Chłopscy delegaci na kongre
sie w ystępow ali z w łasnym i 
w ieczoram i a rtys tycznym i, na 
k tó rych  pokazyw ali swą reg io 
nalną twórczość: śpiewali, g ra 
li,  tańczy li. P rzypom nia ł sję 
F ^ t iw a l Polsk ie j M uzyk i L u 
dowej z la ta  ub. r. Ten sam 
nastró j, podobny k o lo ry t i p ięk . 
no fo lk lo ru . Gdy po skończo
nym kongresie prze jeżdżaliśm y 
ro z le g łym i rów n inam i rum u ń 
sk im i, czy też w iją cym i się 
wśród A lp  T ransylw ańskich  i 
K a rp a t W schodnich drogam i 
i  spo tyka liśm y św ietlice i 
domy k u ltu ry  —  w iedzie
liśm y, że w ew nątrz w re  ży
cie i  praca. Św ietlica w ie jska , 
jako kuźn ia wychowania socja
listycznego, zaczęła spełniać 
w ie lką  i ważną ro lę  w  życiu 
Ludowej R epub lik i Rum uńskie j.

JE R Z Y  JA S IE Ń S K I

K ro p k i nad „ i 44
CYR K A D E N A U E R A

Przehandlowawszy Saarę 
Francji, marionetkowy „kan
clerz'“ z Bonn usiłuje „ w y  
bielić się“ w oczach społe
czeństwa niemieckiego. W 
tym celu ogłosił on memo
randum „protestujące“ prze
ciwko bezprawnemu odłącze
niu Saary od Niemiec. W  
memorandum tym Adenauer 
powołuje się na... Umowę 
Poczdamską oraz na okoli
czność, że wybory w Saarze 
nie były demokratyczne.

Adenauer, który swoje 
„ kanclerstwo“ zawdzięcza 
złamaniu Umowy Poczdam
skiej przez mocarstwa za
chodnie i antydemokratycz
nym wyborom w Trizonii za
prezentował najświeższą sztu. 
czkę żonglerską z repertuaru 
cyrku w Bonn. (uu)

OTTO H ABSB U R G  
ID Z IE  Ś L A D A M I 

F O R R E S T A LA

Jak donosi agencja Reute
ra, „latającymi talerzami“ 
Forrestala zajął się Otto 
Habsburg, który oświadczył 
ni mniej, ni więcej tylko, że 
na „latających talerzach“ 
znajdują się ...radzieckie apa 
raty fotograficzne.

Radzimy b. arcyksięciu, 
by się dobrze przyjrzał. Mo
że zobaczy jeszcze białe my
szki... (sk)

„M IS T R Z  C AG LIO STR O “
W  K A R P A C ZU

Na plakacie mocno rożne- 
gliżowana niewiasta i napis:.

„Mistrz Cagliostro —
2 godziny misternych eks

perymentów,
Czarna i  biała magia,
Własne medium,
Własne dekoracje“ .
Na plakacie nalepka: „Dla 

Zw. Zawodowych  — 50 proc, 
zniżki“ .

Czy zarząd uzdrowiska w 
Karpaczu  —  bo tam odbywa
ły się „misterne eksperymen
ty “  —  nie mógł zapewnie 
wczasowiczom bardziej godzi 

\w c j rozrywki?... ( sk) ,

I I I  M iędzynarodow y W yścig 
K o la rs k i

„T ry b u n y  L u d u 44 i  „R udego P rava44
r iE R W S Z E  ZG ŁO S ZE N IA  

D R U ŻY N


